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Na stronie 4-ej zamieściliśmy opis zdarzeń
historycznych jakie rozegrały się w ubiegły
piątek w Austrji. W tej chwili Austria w zu­
p łności opanowana jest przez hitlerowców.
W Wiedniu urzędują już od rana 12 hm. naj­

bliżsi współpracownicy kanclerza Hitlera —
Himmler i Mess, wojska niemieckie od rana
w sobole zajmują po kolei coraz nowe miasta
austriackie. W Bawarii skoncentrowano potę­
żną armię. Na czele armii niemieckiej wkro­
• zył do Linzu i urządza triumfalny wjazd do
Wiednia sam kanclerz Hitler, który zdał wła­
dzę zastępczo Geringowi. Równocześnie prote­
stuję bezsilnie Londyn i Paryż, na co dostały
w Berlinie odpowiedź, iż protesty są nieuza­
sadnione i niedopuszczalne. Poniżej zamiesz­
czamy szczegóły w depeszach, obrazujące po­
szczególne e­pizody historycznych zdarzeń.

Prezydent Miklas.
w

WIEDEŃ. Cała Austria tyle w oczekiwania
dalszych decyzyi I zarządzeń przybyłych do
Wiednia ministra Hossa, min, Himmlera wraz ze
sztabem wyższych dowódców Schuppo. Przy­

puszczała, \t. postarała się oni opanować sytua
cle w kraju. W całej Austrii panuje spokój. Uli­

ce W, • nia przybrały wygląd pozornie normal­
ny. Na gmachach publicznych powiewają oho
rągwie ze swastyką. Przed wszystkimi urzęda­
mi 1 instytucjami publicznym] stolą obok po­
sterunków policyjnych uzbr< jen) członkowie S.
S. Ulicami przejeżdżają samochody z policjan
tam] 1 szturmowcami.

W kołach żydowskich panuje dożę zdener­
wowanie. Liczne sklepy żydowskie są zamknL­
te. Koła rohotnicze sa zaskoczone szybkością
postępowania Niemców, którzy są już pana.ii]
sytuacji w Wiednia.

W kołach poinformowanych n'c n?e wiado
mo, co się dzieje z kanclerzem Schusehnigglcm.
który p- został w Austrii. Jak wiadomo, Jcdypic
min. Zernatto 1 Stockinger w pjatek w nocy u­
ciekli samochodem do Czechosłowacji.

B. burmistrz Schmliz został aresztowany. W
celach telefonicznych urzędu telegra liczne ;o.
obsługującego dziennikarzy zagranicznych, (nie
dotyczy to urzędowej niemieckiej agencji tele­
graficznej) stoja posterunki S. S .. uniemożliwia
jące dziennikarzom zagranicznym nadawane

. wiadomości w innym (ęzyku, jak niemieckim.
j W sali Biura prasowego nie wolno używać ia'

nego ięzyka jak niemjcckl.

Wojska III Rzeszy w Wiedniu
BERLIN. Niemieckie biuro Informacyjne do.

nosi, te wolska niemieckie, które przekroczyły
granicę austriacka — witane są z niebywałym
entuzjazmem przez społeczeństwo 1 młodzież
austriacką. Wojska wkroczyły w zwartych 'to"
lumnach ze sztandarami z artylerią I bronią pan
cerną. W Seeleld pod Salzburgiem powitały
pierwsze oddziały austriackiej armii związko­
wej bratnią armię niemiecką przez sprezento­
wanie broni. W miarę posuwania się oddziałów
niemieckich, w miastach ] miasteczkach roz
brznrlewały dzwony, a ludność wychodzi na u­
|icc. aby okrzykami, kwiatami ] chorągwiami ze
swastyką witać maszerujące oddziały.

Równocześnie tworzą ste rządy krajowe w
Grazu, Linzu, Salzburgu I Innsbrucku. właJza
przeebodzj w ręce miejscowych oddziałów S. A .
is.s.

BERLIN. Niemieckie Biuro Jnf. donosi, te
wczoraj o godz. 5,30 na wezwanie kanclerza
Austrlj dr Seyss Inąuarta wojska niemieckie
przekroczyły granicę w Schaerding pod Passau.

Wkraczające na terytorium Austrii wojska nie­
mieckie były owacyjnie witane przez ludno**.

WIEDES. Wojska niemieckie, maszerułące
Ina Wiedeń, posuwają sle szybko, spot>kane o
wacyjnle przez ludność. Wohko austriackie od­
daje Im honory. Przybycie oddziałów niem rc­
kich do Wiednia spodziewane jest c-kolo godzi
ny 17-ej.

Kanclerz Hitler wkracza
do Linzu

WIEDEŃ O godz. 15­ej do Linzu wkroczy­
ły owacyjnie witane przez ludność i wojska
austriackie oddziały pancerne armii niemiec­
kiej. Z oddziałami tymi wjechał do Linzu kan­
clerz Hitler.

Około godz. 16-ej rozpoczęła się na rynku
przed ratuszem Linzu olbrzymia manifestacja,
w czasie której przemawiał kanclerz Hitler.
Olbrzymie tłumy witały kanclerza manifesta­

| cyjnie, nie pozwolono tylko obrzucać Hitlera
kwiatami.

Kanclerz Adolf Hitler.

na HriiB
Zapowiedź stanowczej odprawy ze strony Polski

WARSZAWA. Urzędowo komunikują:
Wnocyz10na11marca1938rogodz.

6 m. 40 na odcinku Marcikańce granicy pol­
sko-litewskiej w pobliżu wsi Wiersze Padów­
ka patrol K. O. P. w składzie dowódcy i żoł­
nierza spostrzegł na terytorium Polski dwuch
osobników, którzy właśnie przekroczyli niel ­
galnie granicę. Kiedy patrol wezwał ich do
zatrzymania się, osobnicy zaczęli uciekać —
jeden w głąb terytorium polskiego, drugi w
kierunku terytorium litewskiego. Dowódca pa­
trolu zaczął ścigać pierwszego, gdy drugi był
ścigany przez żołnierza Stanisława Serafima.
Ten ostatni zbłądził w ciemnościach i znalazł
•ię po drugiej stronie granicy, gdzie w odległo­
lei 3-ch metrów od linii granicznej zosta* «a­

strzelony przez akonsygnowaną w tym miej­
scu policję litewską.

Żołnierz Seraiir zmarł z odniesionych ran.
Dowódca patrolu zaalarmowany w między­

czasie strzałami karabinowymi, podążył w
kierunku miejsca incydentu i został w pobli­
żu granicy na terytorium Polski ostrzelany
przez policję litewską.

Żołnierze lokalnej strażnicy KOP na odgłos
strzelaniny dokonali patrolowania tego odcin­
ku granicy i ujęli drugiego osobnika, który się
skrył na terytorium Polski. Badany przyznał
się, że jest w służbie policji litewskiej i że zo­
stał przerzucony przez władze litewskie. —
śledztwo w toku.

Obecnie jni można stwierdzić, że incydent,
którego ofiarą padł żołnierz polski, ma charak
ter zasadzki, zorganizowanej przez władze li­
tewskie.

Ten incydent jest nienkn:onym skutkiem
z jednej strony nienormalnego stanu, istnieją

'
cego na granicy polsko-litewskiej z powodu u­
partej odmowy rządn litewskiego ustanowienia
normalnych stosunków sąsiedzkich między
obn krajami, a z drugiej strony — wrogiej at­
mosfery w s*osnnku do Polski, starannie u
trzymywanej przez wrogi rząd litewski po
tamtej stronie granicy.

Rząd polski rezerwuje sohie prawo zajęci*
stanowiska po uważnym zbadaniu sytuacji,
jakiego wymaga powaga incydentu.

Hitler odwiedził
swoi dom rodzinny

WIFDEŃ. Kanclerz Hitler przybył o godz.
14-ej na terytorium Austrii i odwiedził w
Braunau am Ihn swój dom rodzinny. Prawdo­
podobnie kanclerz uda się również do Gonding
gdzie są pochowani jego rodzice.

W niedziele rano Hitler
wiedzie do Wiednia

WARSZAWA. Wiadomości z Wiednia mó­
wią, że wjazd Hitlera do Wiednia na czele
wojsk niemieckich zapowiedziany jest na nie­
dzielę rano.

OBUWIE WYKWINTNE
damskie 1 męskie gotowe i na zamów^nle tylko

w Salonie Obuwia JAN SIERADZKI
z Warszawy 576
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MISZAWA (te!, wł.). W dnia wenoraj
esym na plenarnym posiedzeniu Senat naj­
mował aif budżetem mi*, oświaty. W dysku­
•jj przebijała szczególnie troska o wychowa­
li e młodaieiy. Szereg senatorów cytował
In-zne przykłady zdziczenia i sanarchiwiwa­
• a wśród młodzieży uniwersyteckiej. Kryty­
1 «:ino równiki brak energii ze strony min.
tświnły w stosunku do awanturujących aie
studentów.

S«n. Sliwroski, praypommająe htetorią
wprowadzenia ghetta ławkowego n» uniwer­
sytetach, któremo początkowo przeciwny był
m n. Swieteslawski, * które wprowadzane zo­
ftało na mocy rozporządzeń rektorów, atwer­
dza, ił młod-neż, idąc od awantury do awan­
tury, postaw.ła na swoimi, w sprawie w której
pnm osobę pan* ministra zaangażowany był
rŁ?d.

Sen. Zbierski stwierdza. Ii młodzie! zo­
itaje pcd silnym wpływem haseł negatrw­
rioh, n'«mal rewolucyjnych, ideafitcm mło­
ćaeiy swatał spaczony i saczeto wytwarzać
;akas anarchiczna koncepcję tycia narodowe­
go. Zdań em mówcy regeneracja młodzieży
1 nna nastąpić na podstawie ideała O. Z. N.
AY swadom eci młodzieży tkwią wyraźnie
%-iy kapitalne zagadnienia: napór nasada
zachodniego, nie dokcńczene polszczenie kre­
sów wschodnich i sprawa żydowska. W mio­
diicży aeieży obalić mit wiecznej rewolucji
ezy przełamu i awiązać siły nacjcnalietyczne
a państwem

Sen. Michałowicz opisuje wstrząsające
ts.fcie. jakie miało miejsce na un wensytecie
lwowskim. Studenci tłumnie biki jednego ze
swoch kolegów, który rzucił się bronić kato­
wanego i sam zoertał skatowany do utraty
przytomności. Brecząc krwią był dalej kopa­
r.y i bity. Na dziedizńcu został pcncwntie
schwytany i bity z tyłu żelaznym prętem po
fłowią. Odniósł on 6&6Ć dużych ran na czasz­
ce

Student ten nie jest tydem, nazywa sńe
Janusz Wojciechowski, ojciec jego był starym
I 'nierzem Piłeudsktiego oraz powstańcem w
obu powitaniach śląskich. Ten stary bojow­
nik o sprawę polską zapytuje pana ministra,
ery po to walczył, by jego syn był bezkarnie
pon owierany M to. że jest rycersk:m.

(Z ław senatorskich padają okrzyki:
jjiańba!")

Ponadto poruszono również zagadnienie
aoesaień nauczycielskich, Sen. Ehrenkreuz
zwraca uwagę na niedostateczne wynagro­
dzenie nauczycieli. Są nauczyciele, którzy z
dwustu złotych m.esięcznej pensji musza wy­
żywić i utrzymać rodzinę oraz dać dzieciom
chociażby średnie wykształcenie.

Ostatni podczas dyskusji głos zaberali o­
bydwmj przedstawiciele mniejszości niemiec­
k ej. Ton ich przemówień był wczoraj jesz­
cze bardziej butny, aniżeli zazwyczaj. Sen.
Rasbaei skarży się na ustawę o ewangel;c­
kim kcściele unijnym na Górnym Śląsku.
Mówea wita z zadowoleniem fakt. że woje­
woda śląsk: zdecydował sit na szereg k' nce­
«yj. łagodząc najsurowsze konsekwencje usta.
wy. dla stenu prawnego kościoła ewangelic­
kiego. Wyraża jednak wątpliwość, czy poro­
zumienie dojdzie do skutku i krytykuje tym­
czasową radę kościoła za to. że nie trzyma się
rzekomo przepisów i nie szanuje praw zbo­
rów.

Z niesłychanym wproet przemówieniem
*ys;apił sen. Wiesner w sprawie szkolnictwa
cemieckiego. Sen. Wiesner pozwolił sobie
ca wysuniecie żądań, aby dzieci mniejszości
niemieckiej były nie tylko nauczane przez
nauczycieli Niemców, ale by były nauczane w
duchu niemieckim. Polemizując z argumen­
tem, porównującym sytuację Polaków w Niem
czech z Niemcamii w Polsce, sen. Wiesner
t niesłychanym tupetem oświadcza, iż całko­
wicie przeciwstawia się zasadzie wzajemno­
ści, gdyż to tylko mole prowadzić do aktów
samowoli, Sen. Wiesner syntetycznie ujmu­
je swoje żądanie w sposób następujący: Do­
maga się rozstrzygania o potrzebach szkol­
nictwa niemieckiego w porozumieniu nie­

miedciej frvpj narodowej % władzami pań­
stwowymi, przywrócenia niemieckiego cha­
rakteru szkołom t niemieckim językiem wy­
kładowym i rozbudowy tych szkół, popieranie
rozwoju szkolnictwa nńemieckiego przez pań­
stwo, umożliwienie nauczania dzieci niemiec­
kich przez nauczycieli niemieckich, możliwo­
ści wychowsnia dzieci w kulturze I duchu nie­

mieckim, możliwości wychowywana nancay­
rieli w liceum niemieckim.

Zarówno wśród członków Izby, jak i w ku­
luarach parlamentu przemówenie sen. Wies­
ner* wywołało olbrzymie oburzenie. Dziwio­
no się jedynie, dlaczego senator Wiesner nie
zażądał jeszcze złotego zegarka dla każdego
Niemca,

za
WARSZAWA (teł. wł.). Prze* Warszawą

przewieziono pod eskortą byłego starostę i
Nadwornej, Robakie w i cza, przeciw któremu a
początku bieżącego roku zapadł wyrok, ska­
zujący go na cztery lata pozbawienia wolno­
ści. B. 8tarvsta Robakiewicz osadzony zosta!
w wiezieniu w Grodnie, gdzie z początkiem
kwietnia czeka go jeszcze jedna aprawa kar­
na o nadużycia, popełnione w czasie urzędo­
wania na stanowisku starosty grodzieńskie­
go.

I
LONDYN. Pt> rannym posiedzeniu gabine­

tu brytyjskiego zostai wydany następujący ko­
munikat:

„Gabinet dyskutował wydarzenia w Au­
strii i przyjął do wiadomości. *• w Bsrlłaia
złożony soatal protest brytyjski w najostrzej­
sze} lormie. Premier i minister spraw zagra­
nicznych przed tym uczynili podobny krok
a obce ministra Ribbentropa. Gabinet jest zda­
nia, źe postępowanie rządu niemieckiego mu­
si wywrzeć najbardziej ujemne skutki aa sto­
sunki angielsko-niemieckie i aa zaufanie pu­
bliczne w całej Europie. Rząd brytyjski poae­
stsje w najściślejszym kontakcie z rządem I
francuskim i nieprzerwanie zajmuje się sytua­
cją. Ministrowie pozostaną w obrębie Londy-i

nu w czasie weekendu i w każdym razie ga­
binet zbierze się znowu najpóźniej w ponie­
działek".

Natychmiast po odbyctu posiedzenia gabi­
netu, które trwało godziną i trzy kwadranse,
szef opozycji poseł Attlee wezwany zostai do
Foreign Office, gdzie lord Halifaz poinformo­
wał go o sytuacji i o stanowisku rządu.

Równocześnie doniesiono o ostrym prote­
ście, złażonym w Berlinie przez Paryż.*

RZYM Wczoraj rano o godz. 11 odbyła się
w pałacu Chigi druga rozmowa pomiędzy am­
basadorem brytyjskim w Rzymie lordem Ser­
them a włoskim ministrem spraw zagranicz-J
nych kr Ca no.

Proklamacja Hitlera
BERLIN. Ti hrm. o godz LI odbył* sit w

miaiateeatade propagamdy Rzeny konferencja cfla
prasy tafrenicanej, podczas której odesytał min.
Goebbels tekst proklamacji kanclerz* Hitlera.
Proki nim a eja te odczytana o godz 12 w południe
prwz mn. Go«*fc>e1sa przed m^refemem została
nedana przez wszystkie rozgłośnie nwnrec&ie.

Na wstęp* preklawacji kanclerz mówi o tro­
sce, i Jaką patr*ył na oc sk odłamu naredn n e­
m.eck ngo» iw tianego z ealośc ą Rzeszy t\* tyt­
ko krw a ale i histor.ą. Rok 1866 semflonsjł okres
tego współżyć:* Wojna europejska do,prowadzi­
ła do ponewnego zfora-ttoia się dwuch nemec­
k eh nartdów. Następujs/ry zaś po n!ej okres
stanów ł jedao pasmo nieszcręSC; wewnętrznych I
lew-netrznych Aostrii. Istna4 tam ostróji, nie po­
s:adający ładnego morsJne­go prawa istrrenia.
Kanclerz przez cale lata ostrzegał (?), że system
rządzenia w Austrii jest groźny, gdyż wytwarza
wiele niebezpiecznejjo fanatyzmu, który dopro­
wadzić mrtże do groźnego wybucha, poza tym
zaś. że silna Kzesza nie może patrzeć obojętnie
na los przeszło 6 milionów Niemców austriac­
kich. Em gracja aastr ac*k« była w tym okre­
s e nezwyWe 1 c»na, gdyt wynos;ł« 40 tya. osób,
które rmuwz<-ne były zfc ec do R-zeszy.

Pierwszej próby złagodzenia tej sytuacji kanc­
lerz dokonał 11 lipca 1936 r.

Uktod ten jednak zosteł nafychnrast złama­
ny Drugą prób* było spotfkanie w Berchte.^a­
don. g­irz:e kanclerz zmuszony był jako przedsta­
wić eJ narodu niemieckiego rozmawiać s czło­
wekem. n e posiadającym żadnych moralnych
uprewneń do prtemaw-ania w im;en u Nemców
aus-tr.ackch- Kanclerz nsiłowai przekonać go,

wskazując, że Anstria ma prawo do swobodne­
go (?) wypowiedzenia owej woli.

Prdba dag*dzen:« aytuaeji prreł akład w
Berehtesgaden ne powiodła się Nebywałe me­
tody, jaikimi posług.wsć się chciał Scrmschn gg
przy przeprowadzenia zapow edzanego pleb s­
eytu, doprowadź łyby do nowego on em<

'tl:w en'«
swobodnego wypowiedzena se miesz-kańców Au­
strn, lega.l;TOjąc system gwałtu.

Zapowiedziany plebiscyt był wyraźnym oszu­
stwem (?) wyborczym. Naród niemiecki w Au­
strii sam (?) przeciwko temu wystąpił. Rząd
Rzeszy z* swej strony zapewna, że ne zgedz:
s!

e, siby w przyszłości naród aostriacki ne mó?ł
swobodnie rządzić sie, system€n\, js^kego sam
pragnie. Rzesza aósmiecka zapewni Aos<trii swą
pełną pomoc Dz ś pr7ekracza.'ąoe granice Au­
strii we wszys'!k'

ch puTrtrach wojeka n-omerke
wsrcilkich broni, wkraczają do Austrii jako do

(bratniego naredo.
Proklamacje awą kończy kinclers wyrażę*

; niem radości, iż będzie mójrł na nowo przybyć do
kraju, który stanowi jego bliższą ojczyznę.

* . •
WIEDEŃ Prokflamecja Hitilera odczytana

przez radio przez Goebbelsa, wysłm^h^na była
przez tysiączne tłumy m eszkańców Wednia ze
pośrednictwem licznych głeśnifców, ustawionych

I

1 w całym meście.
Prokftamacja Hitlera przyjęta była z niesły­

• chanym enfuzjazmem przez słuchaczy. Pc zakon­
czeniu transmisji radiowej odbyły się wielkie o­
weje n« czeać Hitlera.

Angielskie domysły na temat organizacji

wspólnoty auslriacko-niemieckiei
LONDYN (tal. wł). W angielskich kołach

politycznych rozeszły się pogłoski na temat
organizacji przyszłej wspólnoty austriacko­
niemieckiej. Według pogłosek tych marszałek
Goering, obecny premier pruski sostać miałby
kanclerzem Bzeszy, obecny zaś prezydent

Austrii Miklas (?) zostałby kanclerzem Au­
strii z siedzibą w Wiedniu. Hitler natomiast
— według pogłosek tych — miałby sosłać
jedynie wodzem narodu niemieckiego t siedzi­
bą w Monachium. Władza Hitlera obejmowa­
łaby zarówno Niemcy Jak i Austrią.

Rzad zjednoczenia narodowegoa Blumem na ciele
PARYŻ. Na posiedzeniu parlamentarnej

grupy socjalistycznej, które rozpoczęło się w
piątek o jjodz. 22,30 Leon Blum zapowiedział,
te po uzyskaniu aprobaty socjalistycznej ra­
dy narodowej przystąpi do stworzenia gabine­
łr zjednoczeń a narodowego. Blum zrezygno­
wał z stworsenia rządu frontu ludowego se
względu na sytuacją międzynarodową. Zamia­
rem jogo jest skierowanie wysiłków ku utwo­
rzeniu gabinetu, w którym bvliby reprezento­

wani bes wyjątku przedstawiciele wszystkich
odcieni politycznych. Kończąc swe przemówie­
nie, Blum prosił by wBtrzymano się od wszel­
kiej dyskusji. Posiedzenie zostało zakończone
po wyrażeniu zaufania prezesowi stronnictwa

PARYŻ. Inicjatywa Bluma stworzenia rzą­
du zjednoczenia narodowego była dla Izby
prawdziwą niespodzianką. Deputowani apro­
bują (ed nomysinie bsaintereaewaosó (f) Blu­
ma. który posad swa interesy partyłne posta­

wił interesy całego kraju. Jednakże wielu de­
putowanych wypowiada pogląd, iż rząd zjed­
noczenia narodowego byłby jeszcze lepiej przy
jęty przez opinię publiczną, gdyby na ozele
jego stanęła osobistość polityczna, która ale
była tak ściśle wmieszana w tycie polityczne
w ciąga ostatnich miesięcy jak Leon Blum.
Niektórzy z deputowanych przepowiadają na­
wet, it usiłowania Bluma spotkają się i prze­
szkodami nie do przezwyciężeni*

LIST HITLERA DO MUSSOLINIEGO.

RZYM. Agencja Stefani donosi: Wczoraj
wieczorem, przed rozpoczęciem posiedzenia
wielkiej rady faszystowskiej doręczono Mus­
sełtaleara li*t od kanclerza Hitlera. W doku­
mencie tym, mającym szczególne znaczenie
polityczne i historyczne, kanclerz Hitler za­
wiadomił szefa rządu wloskiefo o przyczynach
które wpłynęły na stanowisko rsąda Rzeszy
wobec sytuacji w Austrii, wywołanej przez
zbyt pochopną decyzję plebiscytu. List kan­
clerza Hitlera został odczytany na posiedzeniu
wielkiej rady. wywołując wielkie wrażenie. —
Podkreślano równ>ż, wyrażone w liście uczu­
cia lojalnej przyjaźni w slosunku de Włoch.

WŁOCHY 8CIŚLE NEUTRALNE.

RZYM Opinia włoska śledzi z wielkim za­
interesowaniem rozwój wydarzeń w Austrii,
ale dzienn.ki powstrzymują się od komentarzy
ogłaszając jedynie obszerną kronikę wypad­
ków oraz informując o reakcjach miarodajnej
opinii niemieckiej. Również zachowują szcze­
gólną powściągliwość, zaznaczając tylko, te
wobec wielkiej powagi sytuacji oraz bruku
dokładnych informacyj Włochy zachować mu­
szą ś^i-łą rezerwę dyplomatyczną.

Krótkie to oświadczenia złożone zostało
przed nadejściem wiadomości o dymisji kan­
clerza Schuschnigga nie wywołało dotychczas
żadnej reakcji włoskich sfer miarodajnych. W
zagranicznych kołach prasowych zmianę na
stanowisku kanclerza au^ir.ackiego oceniają
inko fakt hardzo doniosły dla dalszego kształ­
towania się stosunków między Rzeszą a Au­
strią, zważywszy, że następca Schnschnigga
Seyss [nquar1 cieszy się opinią męża zaufania
kanclerza Hitlera.

Goering zastępuje Hitlera
BERLIN Niełmiodkie B"wo irnformacrne d->­

no*i urzędowo: Kac-c/erz H-tlrt na C7at> swe'
(\on;c«-ineti nieobecności w Herlin.:e pomierzy

'
swe- zsMtcnKtwm marsz altowi Ooerniwwi

BERI IN W związku z nowierzen;etn mar­
sy tkowl fłue* watomrt hink>cvtf zastępcy kacteto'
rza Hitfera isaswasłyć naJeży iż f-a.(kt ten prz^­
wndAwrEny hvł poortadnlo na okres wtóvtv rzym
skiei Wvroa<d!ki aossjrraflkti Dre\Tsmieis'z\Tły te
decvsśe

Krąż a tu obecnie oo«rłosfct te wobec nowsi
sytniacli wetwmotirzmo • polityczne* molliiwe YTS:
że kamders Rzeszy zachowa taokcre wodza w
łoóc-i na-rodu nieimieckioco pi^ostawlaiac wła­
dze kanclerska w Niemczech Goerinjcowl

W Autstrii poizo*(tai!bv dou-chczasewy oreizy­
demit Miikias i kanclerz Se\'«s Irtcmart

Praga nie mobilizuje
PRAGA Wyidairaemia ajuwtnaokie wywofafy

w Prsjdsa iafk natttTwasą rKi^uiszemie. P srna wv
da<iv naidrw\x:za.iiae wydamia. które sa rozchwy­
tywane

^rzadizono ścisła kontrole rranicy austri*:­
kleri

Czvmm:(kł miarodaiiłrre ocen-ia^a sytuacie lałco
b oow<aiźna Zwołano nadawycz^fae pc6ied7;emie
ra>dv m;Tvs?rów

PRAOA Gz>echo«(łoiwa(ck'e Bhuro Praisowe *"
«rło«iiflo naisitopuiacy korrmwiikart:

Niektóre MMratiwcz.no iródda WoTOłflcyŚha
rotz®zeTza8y rwrłoake o mobiilizacr^ Czech os to­
wiaoii w zwiazkm z wydarzeniami austriackimi
Czechosłowackie Biti.ro Prasowe utpfwa^.nicine
iestt orzez ozynrrrki miarodaine do Mwitrdaania,
że wi»z\istkie te<ro rocizaru iniormaoie sa ziiool­
nie beaoodstawine i zmyślone.

Banki zamknęły
safesy żydów

WIBDEN. Barnki wredcAsikie zanAn Iv sal>­
sv Ma to na cdlu iMiOfcUdMltl wYcrcfywaipa
zawa»rtosci skr\<ek onzetz tyyl^oW Liczą sie bo"
wiem z moziiwoecia wvłaizdu dnużci rlości żydów
z Arstrii

Praiw-donodołme łest wvdam>te w na*b*i4»V{n
cosAi* onrraniczeń paszportowych
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ij piw
w dniu 19 marca

WARSZAWA. Naezdny komitet Uczcze­
nia Pamięci Marszalka Józefa Piłsudskiego
wystosował następujący okólnik do wojewódz­
kich, powiatowych i lokalnych komitetów ucz­
r">nia Pamięci Marszalka Józefa Piłsudskie­
go:

Dzień 19 marca nie fest dniem żałoby na­
rodowej. Dniem takim jeeł dzień 12 maja —
dzień śmierci Józefa Piłsudskiego.

Za życia Józefa Piłsudskiego data ta była
dniem radosnym, w którym szły ku niemu
naj(.

'
ori^lsze życzenia, przepojone uczuciem, ja­

k," każdy z nas we własnym sercu obudził.
W dniu 19 marca Komendant jest bardziej

wśród nas obecny, niż każdego innego dnia.
I\'usz. myśli są przy Nim, przy Jego osobie,
przy tym wszystkim, co Swym wielkim ser­
cem ukochał, czego dokonał i do czego dążył

Istotą obchodu te] rocznicy Jest dążenie do
c?spol:nia ale myślą i uczuciem i Józefem
Piłsudskim — a poparte czynem.

Oficjalną stronę obchodu stanowić będzie:

1) Przemówienie Pana Prezydenta Rzpli­
te) w dniu 18 marca o godz. 18 w obecności
rządu ku czci Marszalka Józefa Piłsudskiego.
Przemówienie to bodzie transmitowane przez
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

2) Nabożeństwa w świątyniach z inicjaty­
wy lokalnej.

3) Uroczyste zebrania, zwoływane przez po
szczególne organizacje, zasadniczo we wła­
snych świetlicach celem wysłuchania przemó­
wienia Pana Prezydenta oraz poświęcone
wspomnieniom o Wielkim Marszałku.

4) W Warszawie — w Belwederze, w Kra­
kowie — na Wawelu, w Wilnie — na Rossie
oraz wszędzie tam, gdzie znajdują się miejsca— związane z jego osobą. Należy zainicjować
oddanie hołdu przez składanie wiązanek kwie­
cia lub zieleni.

Władze wojskowe i szkolne wydają zarzą­
dzenia we własnym zakresie, które winny zna­
leźć sharmonizowanie z działalnością społecz­
ną.

ręczy za jakosó
wypróSofMłUfm o<L

f
^(hąWOCatShwcka,

JwdkJw kamwycłu3hucka przyprawa,
dv kanw-z ndynkieiK-czyni kcudą
kawę dardćiiej armud^^suia^,
Lepssą wstHOun, orna, ćasisjcą.

JYcdeltf jednak, zważać na. znak t>ct<wHMg,J4Adb
łua to pfjcprawdeuMKi przyprawa, SraMćka,

Franek

Halwiększy triumf Hitlera
wyłoniły się inne bardzo ważkie ] je,' stronie sentymentu większości Austria­

iki, które wbrew woli większości spo .kow, m'a'
a tam jednak bardzo silne liczbo­

Od chwili zapowiedzi plebiscytu, nazna­
czonego przez kanclerza Schuschmigga na
ćzieri 13 marca, wypadki potoczyły się jak
lawina. Nie tylko bowiem pomył plebis­
cytu austriackiego rozprysł się jak bańka,
aie i dotychczasowa rzeczywistość austriac­
ka należy już do historii.

AUSTRIA JAKO ODRĘBNE PAŃ­
STWO PRZESTAŁA ISTNIEĆ.

Władzę rad Austrią sprawują wojska III.

I Rzeszy i zorganizowane oddziały hitlerow

I

I ców austriackich, stojących już pod bezpo­
średnią komendą wysłanników Hitlera.

Odtworzenie błyskawicznego rozwoju
wypadków austriackich znajdą czytelnicy
w dziale telegramów. Tu stwierdzimy tyl­
ko, że potoczyły się one wedle tej części
r.aszych uwag p'ątkowych, w której prze­
widywaliśmy przeciwstawienie decyzji
Schuschnigga kontrakcji hitlerowskiej 0
charakterze drastycznym i brutalnym.

Przewidywania nasze tpełniły się jaskra­
wię i to w tempie niesłychanie szybkim.

czynn
łeczeństwa austriackiego v/o i sprawnie zorganizowane elementy

przepojone przebojową wolą zwycięstwa i
zcecydowane na wszystko. Ten element.
cziałaj.ący karnie i zwarcie na każdy ro*p

Oto Rzesza, nie mając wprawdzie po swo­ jkaz, idący z Rzeszy,

PROCES ZJEDNOCZENIA Z NIEM­
CAMI PRZYSPIESZAŁY.

rozsadzał Ausłrię od wewnątrz

UJ. Rzesza, obawiając się wyniku plebiscytu,
steroryzowała swym dyktatem przy pomo­
cy sprawnie zorganizowanych hitlerowców
austriackich czołowych mężów stanu Au­
strii, zmuszając ich do ustąpienia, a wkro­
czenie armii niemieckiej położyło kres ist­
neniu Austrii.

Zanosi s'\^ wreszcie na to — choć* w
chwili, gdy to piszemy, nie mamy jeszcze
potwierdzenia — że w dzisiejszą liedziełę,
a więc właśnie 13 marca, wiedeńczycy za­
r^iast aktu plebiscytowego

MIEĆ BĘDĄ TRIUMFALNY WJAZD
HITLERA DO STOLICY AUSTRII.

Jeżeli ów termin wjazdu nie okaże się
ścisłym, to można być pewnym, że w naj­

bliższych dniach Hitler nie wyrzeknie się
tej głębokiej satysfakcji. Bo też opanowa­
nie Austrii i włączenie jej w skład ziem
III. Rzeszy może wódz Niemiec, będący jak
wiadomo z pochodzenia Austriakiem, u­
ważać słusznie za

największy triumf swego życia I swego
ideowo-politycznego programu

Co prawda, to owo połączenie dwóch
p:.ństw niemieckich nie dokonywa się w
drodze swobodnej decyzji społeczeństwa au­
striackiego, lecz przeciwnie—wśród niechę­
ci, a nawet trwogi większości obywateli au­
striackich, przeciwnych ideom narodowo­
socjalistycznym; nie mniej połączenie to
jest

WYNIKIEM NATURALNEGO
PROCESU HISTORYCZNEGO.

Z nadejściem też finału tego procesu histo­
rycznego liczyli się w Europie wszyscy lu­
dzie świadomi istotnego rozwoju rzeczy­

wistości i obecnego układu sił.
Austria jest krajem niemieckim, od wie­

ków zamieszkałym przez element etnicznie
ii;em'ecki. Austria też w okresie swych
d/iejów, acz idących często zupełnie odręb­
nie od dziejów reszty krajów niemieckich,
r.j północ od niej położonych, spełniała w
gruncie rzeczy „misję" całego narodu nie­
mieckiego, misję zresztą przeważnie bardzo
niechwalebną, bo nacechowaną tendencją
imperialistyczną i germanizatorską.

TEJ „MISJI" POŁOŻYŁA KRES
OSTATNIA WIELKA WOJNA,

w wyniku której monarchia austriacko wę­
gierska pod dynastią Habsburgów runęła w
cruzy. To, co w wyniku tej wojny i w
vyniku traktatu wersalskiego figurowało
na mapie pod nazwą Austrii, to był strzęp
tylko dawnej historii monarchii habsbur­
skiej. Austria traktatem wersalskim powo­
łana do życia była z natury rzeczy

TWOREM NIEŻYWOTNYM
I PRZEJŚCIOWYM,

Austria, będąca w ostatnich latach niemal
ciągle w stanie wojny domowej, mogła pod­
stawę dla dalszego niepodległego bytu zna­
leźć tylko w op?rciu o pomoc mocarstw.
Tymczasem bieg wydarzeń powojennych
sprawił, że dawny zgrany koncert koalicji
powojennej nie tylko przestał funkcjono­
wać, lecz co gorsza zespół koncertowy roz­
leciał się i żyje dotychczas w głębokim we­
wnętrznym nieporozumieniu. Co najważ­
niejsze zaś, Włochy, będące do niedawna
główną zaporą dla niemieckiego marszu na
Austrię, mają dziś wspólną „oś" z Berli­
nem, z którym chcą wygrać inne swoje in­
teresy, uważane obecnie za ważniejsze niż
ocalenie niepodległości Austrii. Chociaż

JT. ięc Włosi, na rosnący napór Niemiec wo­
bec Austrii patrzyli mocno zakłopotani i

! zapewne w duchu bardzo przeciwni, to jed­
| nak przy obecnym stanie swej gry dyplo­
matycznej

MUSIELI NAPÓR TEN W MIL­
CZENIU TOLEROWAĆ.

Wódz Rzeszy, Hitler, dobrze ocenił nie­
zwykłe dogodny moment .ułatwiający osta­
teczną likwidację niepodległości Austrii.
To też, gdy kanclerz Schuschnigg, zdobyw­
szy się na decyzję, pięknie świadczącą o je­

i go odwadze, chciał ratować niepodległość
i plebiscytem, wówczas

Niemcy, licząc na zupałna niemoc
mocarstw koalicyjnych

W powojennej też Austrii, trapionej '

ciężkimi kłopotami gospodarczymi i tragi- 1
cznymi nieraz wstrząsami rewolucyjnymi,
tendencje połączenia się z Niemcami były I
bardzo silne. Rzecz ciekawa, że wola spo­

>»V ­'^^v
MLEKOSŁ0P

NAJLEPSZY CUKIEREK
PODCZAS ZIMY

łeczeństwa austriackiego do połączenia się
w jedno państwo z Rzeszą niemiecką była
daleko powszechniejsza właśnie za czasów
istnienia Niemiec republikańskich. Wola
ta jednak szereg razy rozbijała się o decy­

zję zgranych wówczas mocarstw koalicji:
Francji, Anglii i Włoch, zdecydowanie
przeciwnych rozrostowi terytorialnemu
Niemiec.

Po przewrocie zaś hitlerowskim zapał
w Austrii do połączenia się z Niemcami
nie tylko wyraźnie ostygł, ale zamienił się
W wyraźną niechęć większości Austriaków
<k> zlania się z hitlerowską Rzeszą. Nato­

mogły pozwolić sobie na tak brutalną
kontrakcję, która ratunkowy plan Schusch­
nigga, odwołania się do woli obywateli roz­
biła w niwecz. Zatriumfowała ogromna
przewaga sił Rzeszy, którym politycy au­
striaccy pragnący ocalenia niepodległości nie
mogli już przeciwstawić żadnej skutecznej
?kcji. Austria przestała istnieć. Wpraw­
dzie utworzono tam jeszcze osobny „rząd",
z osobnym kanclerzem, ale ten rząd skła­
da się wyłącznie z hitlerowców i jest tylko I
instytucją przejściową przed ostatecznym I

ZGLEICHSZALTOWANIEM USTRO­
JU AUSTRII Z USTROJEM TRIUM­
FUJĄCYCH NIEMTEC HITLEROW­

SKICH.

Jakież wobec tego przewrotu o ogrom­
nej doniosłości zajmą stanowisko inne pań­
stwa Europy? Jedno można już dziś nie­
mal na pewno powiedzieć, że

OPANOWANIE AUSTRII PRZEZ
NIEMCY NIE SPOTKA SIĘ Z ŻAD­

NĄ CZYNNĄ REAKCJĄ
tego rodzaju, która mogłaby zmusić wojska
niemieckie do wycofania się z Austrii i do
zaniechania wchłonięcia organizmu austri­
ackiego w ustrój Rzeszy niemieckiej. Nie­
mniej głębokie przesunięcie się granic Rze­
szy na południe i znaczne wzmocnienie się
ludnościowe Niemiec siłą rzeczy

PRZYSPIESZY PROCESY HISTO­
RYCZNE W INNYCH CZĘŚCIACH

EUROPY

i spowoduje zapewne gruntowne przegru­
powanie w dotychczasowym układzie dy­

p
'omatycznym Europy.

Jak się to wszystko ułoży i jakie nowe

możliwości się wyłonią trudno w tej chwili
przewidywać. W tym nowym układzie

ZAINTERESOWANA JEST TEŻ
WYBITNIE POLSKA,

cila której rozwój wypadków w basenie
niddunaj;kim nie może być obojętny. Mie-»
liśmy już dowody po temu, że nasza dyplo­
macja zagadnieniem tym pilnie się intereso­
wała. Jesteśmy też pewni, że kierownicy
naszego Państwa, posiłkowani poczuciem
siły i czujności całego narodu polskiego,
potrafią w tym nowym układzie rzeczy za
bezpieczyć skutecznie wszystkie potrzeb\
i autorytet Rzeczypospolitej. E. R.

CoWynato?

Wiemy — nie wiemy
To,

' że na wschodzie trwa wojna bez wy­

powiedzenia wojny, wiemy. To, że istnieje
jeszcze Liga Narodów, która ma zapobiegać
wojnom i napaściom na cudzą wolność, też
wiemy. To, te Hitler wrócił do swej (jak po­
wiada) bliższej ojczyzny, albo raczej ona wró­
ciła do niego, — dowiedzieliśmy się.

Ale nie wiemy, jak adresować listy do
Wiednia. Do Austrii, czy do Niemiec?

NATYCHMIAST TAsUTK*

ASPIRIN
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Austria pod władia Niemiec

Przebieg historycznego dnia zagłady Austrii
Jak toczyły się wypadki między Wiedniem a Berlinem

KATOWICE. Cała Austria, z nią Europa i
lwiąt cały znajdowały się. w ub. piątek w at­
mosferze wzmagającego się z godziny na godzi­
nę [>odniecenia. jakie rodziło się na skutek wia
domości nadchodzących z Wiednia i Berlina

Jut o godz. 10 przed południem w dniu 11
bm. radio wiedeńskie nadało komunikat, ze
dla zabezpieczenia spokoju w dniu plebiscytu
(niedziela 13 hm ) wzywa się wszystkich re­
zerwistów, aby stawili się w swoich forma­
cj.uh wojskowych. W niektórych częściach
kraju mobilizowano byłych kombatantów. W
tn cdzycrasie zaczęły do Austrii napływać wia

domości, że nad granicą bawarsko-niemiecką
koncentrowane są wojska. Od południa do go­
dzin przedwieczornych nastroje wśród społe­
czeństwa austriackiego stawały się coraz bar­
dziej nieiwkojące, tym więcej, źe w wielu mia­
stach, w którvch hitlerowcy byli w większości
odbywalf się burzliwe manifestacje, a na ratu­
szach i gmachach publicznych wywieszano
sztandary ze swastyką.

Po godzinie 18 radiostacja wiedeńska na­
dała oświadczenie kanclerza Schuschnigga, w
którym ten podał, ii

kanderz Hitler przesiał da iediiia ulfirti
domagając się ustąpi*>n

:a rządu austriackiego i
m anowania nowego gabinetu, którego skład
podany został z Berlna. — Wobec takiego sta­
nu rzeczy prezydent Austrii Miklas polecił
kanclerzowi Schuschniggowi ustąpić pr/ed si­
lą. Następni* Schuechnigf pożegnał się z na­
rodem przez radio. Oto tekst jego przemówie­na:

„Dzień dzisiejszy postawił nas w ebliciu

J nadeszła w godzinach wieczornych wiadomość
podana przez nadzwyczajne wydania prasy o
depeszy Seyss Inquarta, wysłanej

DO KANCLERZA HITLERA.

Treść tej depeszy brzmiała:

„Prowizoryczny rząd austriacki, który po
dymisji rządu Schuschnigna widzi swoi* za­
danie w przywróceniu porządku i spokoju w
Austrii, kieruje do rządu niemieckiego naglą­
cą prośbę udzielenia mu w jego zadaniu po­
parcia i pomocy dla przeszkodzenia przelewo­
wi krwi. W tym oelu prosi on rząd niemiecki
• moiliwie szybkie wysłanie niemieckioh
wojsk". (—•) Seyss-Innuart.

Oczywista nastrojów jakie powstały z powo­
du tych wypadków — prasa niemiecka me o­
mieszkała zilustrować takimi np. tytularni:
„Schuschnigg nie jest już panem sytuacji",
„Wielkie oszustwo Schuschn;f»ga", „Maik i­
stowskie prowokacje", „Zdrada niemieckiego
pokoju" itp.

Do Wiednia napływały wiadomości, ze puł­
ki niemieckie przekroczyły granicę pod Bre­
nau i Knffstein a w ślad za tym, że wojaka
niemieckie wkroczyły do Salzburga i innych
pogranicznych miast austriackich.

Na gmachu głównej komendy policji oraz
ns ratuszu wiedeńskim

powiewały już chorągwie ze swastyką.
ważnej i rozstrzyoa^cej sytuacji. Jestem uno- PoHrja wieden*ka nh rozkaz swego komendan­
wazutony do powiadomienia narodu austnac K w i r eministra Skubią założyła czerwone o­
k:­go o wypadkach dnia. Rząd Rzeszy posta- fc, zp 5WM|vką. Na Mfregu wystaw skle­
wił prezydentowi państwa ooraniczone w eza
sic nlrimatnm, na nodstawio którego prezydent
państwa miał mianować oznaconerjo w ulti­
matom kandyda'a kanclerzem Austrii i powo­
łać gabinet według życzeń Berlina W prze­
ciwnym razie po upływie oma^roneqo termi­
nu wkroczą do Austrii oddz:ały n'em'eckie.
Prezydmt pańftwa urown*n'ł ronie do zawia­
domieni n-rodu anstr?ock?ego, te nstopujemy
przed siłą Ponieważ nie chcemy w ładnym ra­
zie, nawet w tei poważnej cofnie — dopu­
ścić do nrzalewu krwi niemieckiej, wydaliśmy
do arnv'i rerkaz wycofywywania si« bez or»o­
ru w wypa^karh wkrorfnia odsiałów nie­

pów żydowskich zostały opuszczone metalowe
żaluzje.

Radio wiedeńskie podało późnym wieczo­
rem następuja-ą wiadomość: „Prezydent zwią­
zkowy pod naciskiem sytuacji wewnętrznej
powołał do kierowania agendami rządu mini­
stra związkowego Seyss-Inquarta.

"

O północy wiadomy był juz
SKŁAD NOWEGO RZĄDU AUSTRIACKIEGO.

Przedstawia się on jak następuje:
Kanclerz, minister spr. wewnętrznych i

minister obrony krajowej — Seyss-Inquart.

rza«owy minister bez teki, który wszedł do
rządu Schuschnigga jako przedstawiciel grupy
sympatyzującej z naród, socjalistami tzw. Be­

mie^ch na nasze terytorium i wyczekiwania| Wicekanclerz — Glaise-Horstenau — dotych­
nnstppiv«\cych po tym wynadkn Prezrdent po­
wierzył naczelne dowórfrtwo si? zhromych in­
spektorowi armii generałowi artylerii Schilba­
wsky

'emu. On wydawać bedrie armii dalszo
roskasy. Teraz łeonam naród anstriacki nie­
m c-kim pozdrowiłem i syczeniem s serca
„Roto strset Austrie".

Niedługo po tvm minister .*praw wewne­
trznych i przywódca hitlerowców w \ustrii
Sevss-ln'iuart ostrzetjnl przez radio przed ja­
k mkolwiek oporpm. gdyby armia niem ecka
wkroczyła do Austrii

O fakcie tym zostali poinformowani rów­
nież przedstawiciele państw obcych

Wiadomość o odroczeniu plebiscytu przez
dra Schuschniggi opadła w miedzyczaoit na
Berlin również nieoczekiwanie W ślad za nją

tont-nationale. Minister spraw zagranicznych
— Wilhelm Wolf, dotychczasowy radca mini­
sterialny w austria-kim min. spr. zagr., który
ostatnio zajmował się specjalnie kwestią sto
•uaków prasowych i kulturalnych niemiecko­
austriackich. W Berlinie uważany jest jako
..persona grata". Minister sprawiedliwości —
Ilueber, adwokat z Salzburga, b. m nister,
szwagier feldmarszałka Goeringa, ożeniony z
jego siostrą, zamieszkałą w Austrii. Minister
oświaty — Menghin, prof uniwersytetu wie­
deńskiego, wybitny narodowy socjalista, b.'"łonrk tzw. Komisji Siedmiu, na czele której
stali Leopold i Tawo. Min. opieki społecznej —
dr Jury znany narodowy socjalista, dotychcza­
sowy zastępca kierownika refpratu dla spraw
naród. socj. w głównej kornendie Frontu Pa­
triotycznego. Min, skarbu — Neumayer, do­
tychczasowy kierownik tego resortu. Min. roi­,
nictwa i lasów — inż Reinthaler, wyhitny na-'

rodowy socjalista. Min. komunikacji — Fiseh­
boeck, który po umowie w Rerchteshaden o­
trzymał zadanie doprowadzenia do zbliżenia
gospodarczego między Austrią i Niemcami.

Dotychczasowy podsekretarz stanu dla
spraw bezpieczeństwa Skubl prezydent policj.
wiedeńskiej wszedł do rządu jako przydzielo­
ny do kanclerza podsekretarz sianu ila spraw
bezpieczeństwa. Podsekretarzem stanu dc
spraw propagandy (Willensbildung) mianowa­
ny został major Klausner, narodowy socjali­
sta, który objął jednocześnie stanowskn kie­
rownika całego ruchu narodowo-socjalistycz­
nego na terenie Austrii.

Drugim podsekretarzem stanu do spr bez­
pieczeństwa został mianowany Kaltrnbrun­
ner.

Mimo późnych godzin, na ulicach W ednia
panował ogromny ruch. Grupy narodowych
socjalistów maszerowały zwarcie, witane
przez przechodniów okrzykami „Heil Hitler!"
Wszędzie słychać było okrzyki antyżydowskie
Dotarła równie* wiadomość, te przybycie czo­
ła zmotoryzowanej kolumny niemieckiej do
Wiednia spodziewane jest za parę godzin. —
Gmach urzędu kanclerskiego obsadzony zo­
stał tręstym podwójnym kordonem hotówek
narodowo-socjalistycznych, które nikogo nie
dopuszczały do wnętrza gmachu. Przejmowa­
nie urzędów przez narodowych socjalistów od­
było się ponoć w zupełnym porządku. Nad
Wiedniem ukazać się również miały w nocy
wywiadowcze samoloty nienreckie.

O godz. 23­ej radiostacja wiedeńska pora;
pierwszy w swej historii nadała pieśń hitlero­
wską „Horst-Wessel". Tak samo jak radio o­
panowane zostały przez hitlerowców wszyst­
kie agendy ustriackiego biura prasowego.

Noc upłynęła we Wiedniu względnie spo
kojnie.

Kancl. Schuschniggowi i kilku członkom je­
go rządu, którzy zamierzali opuścić Wiedeń ­:

udać si> do Rudapesztu stanęło na przeszko­
dzie zarządzenie nowego władcy Austrii Seyss
Inquarta, k'óry zatrzymał ich w gmachu urzę­
du kanclerskiego pod strażą policji 1 oddziałów
szturmowych.

„W cztery oczy
"

Tematy szpiegowskie stanowią ciągle naj­
wdrccznirjsze Ho «oenarjuszy filmowych Temat
szpiegowski pozwala bnwirm na wyposażenie 0­
braso filmowego w emocjonującą i frapującą akcję,
daje możność stworzona "zereeu efektownych, peł
nych grozy i n.ccterpliwego wyczekiwania scen.
a ratom daje w sumę walory, które decydują za­
twyezaj o powodzeniu obrazu filmowego wśród rtv
lotników k;na

Producenci filmowi korzystają też często z te
matnw izpiegow«kich. tym więcej, te lata powo­
jenne odsłoniły sensacyjne szczegóły z tycit wie­
lu nlnsnych „asów" szpiegowskich, którzy swymi
Śmiałymi poczynaniami zadziwili cały świat.

Na ekranach światowych głośny jest obecnie
nowy tego rodzaju film szpiegowski pt.: „W czte­
ry oczy

"
Osnuty on został na przygodach jednego

r naj«łvnn ejszyeh szpiegów, przy czym akcja fil­
mowa wydobyła tyle frapujących i zręcznie skon­
struowanych scen. ze film budzi wszędzie niezwy­
kle *vwe zainteresowanie. a,

W filnre tym grają: nowa sława aktor ka Holly
woodu, świetny artysta, Geofgt Sanders. który od­
twarza w filmie „W cztery oczy

"
rolę szpiega.

Partnerką jego jest słynna piękność filmowa, Do
lores dcl Rio, która daje mistrzowską kreację tan
cerki szpiega, śledzącej i kochającej swego prze
ciwmka szpiegowskiego.

Po tryumfach zagranicznych film ..W cztery
oczy

"
weidzie wkrótce na nasze ekrany (o)

Nerwowy nastroi w Kownie
KOWNO. W związku z incydentem na gra­ jn:czne, do czego przyczyniła się ogólna sytua­

nicy zapanowiły w stolicy Litwy nastroje pa­jeja międzynarodowa. U prezydenta Smetony

Ustawa o ochronie Imienia
I Marszałka

Owocna odpowiedź sen. Pawelta
,T^ Hasbachowi i Wiesnerowi

MELOMANI
— Od He* r>nft«twn wczoraj bjrllT
— W rełirze Wielkim
— A na eiym?
— Jak to, na c*rmł Naturalni* na fotelach!

WIADOMO...
— Powiedz mi mój kochany, czy twoje łona

Jest be rdzo cekawa?
— Ona ? Alei kefrete przecie* tylko przez

ciekęwość ns świet przychodzą.­

WARSZAWA Ctat wł.). Wczoraj prezes
rady ministrów gen. Sławoj Składk^wski I
w'cepremier oraz min. skarbu Kwiatkiowakl
odbyli naradę z marszałkiem Senatu p. Pry­
storem i wicemarAzałkiem Sejmu p. Schatz­
Iem nad planem bieżących i dalszych prac u­
stawodawczych oraz nad materiałem ustawo­
dawczym, który jeszcze w ciągu obecnej se­
sj

: zwyczajnej mi być rozpatrzony.
Rząd wu'ósł równocześnie do Sejmu pro­

jekt ustawy o ochronie Imienia Jóoefa Pił­
sudskiego, Pierwszego Marszalka Polski.
Projekt tej ustawy mówi: „Pamięć czynu i
zasługi Józefa Piłsudsk;ego, Wskrzesiciela
Niepodległości Ojczyzny i Wychowawcy Na­

Ircdu po wsze czasy należy do skarbnicy du­
cha narodowego i pozostaje pod szczególną

I ochroną prawa.
Kto uwłacza Inrieniowi Józefa Piłsud­

skiego, podlega karze więzienia do lat 5<iu."

Odpowiedzą! senatorom niemieckim sen.
śląski dr Pawelec, który na wstępie rozpra­
wił się z twierdzeniami sen. Hasbacha. Sen.
Hasbach staje w obronie tych, którzy bojleo*
tują ustawy Państwa Polskiego a przecież
także były prezydent kościoła ewang.­unijne­
go w Katowicach p. Voss musi ich słuchać.
Ustawa z 16 lipca uchwalona została po to,
by umożliwić wyłonienie takich władz ko­
ścielnych, których działalność byłaby w zgo­
dzie z ustawami państwa.

Senatorowi Wiesnerowi przypomina
mówca, że na niespełna milion Niemców w
Polsce 100 tysięcy dzieci niemiectóch uczęsz­
cza do własnych szkół, a tymczasem półtora­
milionowo masa Polaków w Niemczech wy­

syła do szkół polskich zaledwie 1360 dzieci.
Bezczelnością jest twierdzenie, ze Polacy ci
nie chcą rzekomo wysyłać swych dzieci do
szkół polskich. Przeciwnie, długoletnie walki
o gimnazjum polskie w Bytomiu, któremu
rzekomo znowu mają być odebrane jego pra­
wa, oraz o dwa inne gnmnazja, świadczą o
czymś zupełnie przeciwnym A tymczasem
dziś jeszcze polskie dzieci uczęszczają do
szkół niemieckich na Śląsku polskim. Jest to
niesłychane, ale przeczy w sposób jaskrawy
krzywdom szkolnym, podnoszonym patetycz­
nie, ale kłamliwńe przez sen Wiesnera.

Odpowiedź oen. Pawelca spotkała się z go­
rącymi oklaskami całej Izby.

odbyło się rada gabinetowa, na której rozwa­
żano wydarzenie graniczne.

Dopiero, kiedy okazało się, że Incydent
sprowokowany przez czynniki litewskie, ni*
pociągnął za sobą poważniejszych skutków,
nerwowy nastrój minął.

OSTRA OPOZYCJA BISKUPÓW
LITEWSKICH PRZECIW KONSTYTUCJI.

RYGA. Donoszą z Kowna, ii rozeszły się
pogłoski, że biskupi litewscy wydali księżom
zarządzenia podjęcia we wszystkich parafiach
ostrej kampanii przeciwko uchwalonej ostat­
nio konstytucji. Kampania ta ma być przy­
gotowaniem do dalszej akcji, której celem
byłoby obalenie konstytucji drogą zebranie
50 tys. podpisów za plebiscytem w sprawie
konstytucji. Jak wiadomo, w razie, gdyby 50
tys. osób zażądało plebiscytu, to uchwalenia
konstytucji przez sejm byłoby unieważnione
i musiałaby ona być po raz wtóry uchwalonf
drogą plebiscytu.

WEWNĘTRZNE FERMENTY
NA LITWIE.

RYGA. Z Kowno donoszą o licznych fak­
tach, świadczących o coraz ostrzejszych tar­
ciach pomiędzy rządzącą partią „Tautinin­
ków" a duchowieństwem. I tak np. księża u­
suwają z kościoła sztandary „Młodych Litwi­
nów" (organizacja młodzieży „tautininków").
Prasa dotychczas zanotowała jeden fakt taki,
który miał miejsce w kościele w Pikietach.

j Wypadki takie jednakże zdarzały się w całym
szeregu miejscowości, mianowicie w Birzach,
Podbinaach i w szeregu kościołów powiatów
mariampolskiego, kretyngowskiego, ponie­
wieskiego i in.

Tarcia te przejawiają się tei i w polemi­
kach prasowych. Ostatnio np. katolicki .20
Amzius" i oburzeniem pisze o „monopolizo­
waniu" zasług wobec Litwy przez jedną par­
tię i wychwalaniem tylko tego, co się na Li­
twie dokonało od przewrotu grudniowego w
1936 r. Artykuł ten dobitnie świadczy o na­
strojach, nurtujących nie tylko wśród ducho­
wieństwa, lecz również wśród sympatyków

• byłej chrześcijańskiej demokracji.
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Postępy ofensywy gen. Franco
SARAGOSSA. Korespondent Havasa do­

«osi, że oddziały gen. Yague, działające na
Jewym skrzydle na południe od Belchite, za­
jęły szereg miejscowości. Droga z Azuara do
Muniesa jest całkowicie oczyszczona od nie­
przyjaciela. Główna czość drogi Lacera —
Mu niosą jest już zdobyta i obsadzona przez
wojska powstańcze. W końcu 3-zo dnia ofen­
rywy linia frontu biegnie na północy od rze­
ki Ebro w kierunku na Fupntes do Kbro, na­
stępnie po przez Mediana w odległości 5 kim.
na wschód od Relehife. Kawalerii pod do­
wództwem gen. Monasterio dotarła już w po­
bliże Alacon. Na odcinku środkowym frontu
aragońskiego oddziały „Czarnych strzał"

po
zdobyciu Alacon i Oliete okopały się na pół­
nocny wschód od Montalban. Na południe od

Aranda oddziały powstańcze zdobyły wzgó­
rza, panujące nad Montalban w odległości 7
kim. od miasta.

SARAGOSSA. Postępy wojsk gen. Franco
są tak szybkie, iż przewyższają przewidywa­
nia dowództwa. Kolumna wojsk marokańskich
znajduje się już w odległości 6 kim. poza Bel­
chite i zajęła miejscowości Codo Calcalde i
Puyacan.. Kawaleria posuwa się bardzo szyb­
ko w kierunku Lecera. Inne oddziały wojsk
zajęły Elitę i Calacan. Straże przednie znaj­
dują się już w odległości 35 kim. od pierwot­
nego frontu. Straty wojsk rządowych są bar­
dzo znaczne. Wojska gen. Franco wzięły do
niewoli 5 lys. jeńców, zdobyły 9 baterii, 7 tan
ków, 68 karabinów maszynowych oraz wielką
ilość amunicji.

Taine ulotki Stronnictwa Praw
WARSZAWA (tel wł.). Policja poszuku­

jąc tajnych ulotek przeprowadziła rewizję w
lokalu sekretariatu wojewódzkrego na wr.je­
wrdzt.wo poznańskie Stronnictwa Pracy. W
sekretariacie Stronnictwa Pracy zabrano o­
kólorkj stronnictwa, maszynę do pisania I
powielacz, W mieszkaniu prywatnym stu­

dentów Antkaczów, należących do stronnic­
twa, znaleziono ulotki. Na drugi dzień po re­
wizji aresztowany został p. Feliks Antczak i
odstawiony do dyspozycji sędziego śledczego.
Rewizję przeprowadzono równ;eż w sekreta­
riacie wojewódzkim Stronnictwa Ludowego
w Poznaniu. ,

Niemcy na Brennerze
RFRLIN. Niemieckie biuro informacyjne

donosi:
W sobotę o godz. 13 pierwsze zmotoryzo­

wane oddziały wojsk niemieckich, pod do­
wództwem komendanta pułku wysokogórskie­
go doszły do przełęczy Brenneru, na granicy
włosko-austriackiej.

Dowódzca niemieckiego pułku wysokogór­
skiego udał się w towarzystwie oficerów do

W dniu 12 bm. w teatrze „Lutnia" w Wilnie,
ebehodzit jubileusz 35-cio letniej pracy sce­
nicznej znany artysta i reżyser Mieczysław
Dowmunt (Junczys) (na zdjęciu). W dniu
tym jubilat wystąpił w roli głównej opery
Jtomicznej „Trzej Muszkieterowie

" L. Yer­
ncy

'a.

bariery granicznej i powitał dowódcę włoskie­
go oddziału następującymi słowami:

„Otrzymałem od moich władz przełożo­
nych polecenie przybycia tu nad granicę z
małym oddziałem podległych mi wojsk. Ocze­
kuje mnie tu wyższy oficer włoski.

Spotkał mnie zaszczyt, iż mogę zapewnić
włoskiego oficera, że wszystkie dzisiejsze kro­
ki odbywają się w duchu doskonałego kole­
żeństwa, tym duchu, który odpowiada przy­

jaznym stosunkom między narodowo-socjali­

Połowa brudu,
znika przeznamoczenie!

Wydaje sie po prostu nie­
wiarogodne, ile brudu,
dzięki zawartości mydła,
usuwa przez samo namo­
czenie bielizny przed pra­
niem proszek Schicnta.
Okaże sie to jednak przy
praniu, bo każda sztuka
bielizny szybciej i bez tru­
du będzie idealnie biaJa
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'PROSZEK
SCHICHTA

rozpuszcza brud, bo zawiera mydło

stycznymi Niemcami i faszystowskimi Wło­
chami oraz między armiami obu państw.

Proszę pana o przekazanie tych zapew­
nień dowódcy włoskich wojsk granicznych z
polecenia generała, mojego dowódcy.

"

Oficer włoski podziękował oficerowi nie­
mieckiemu, po czym oba oddziały oddały so­
bie honory wojskowe.

Tragedia miłosna pod Berlinem
We wsi FalkenthaJ pod Berlinem roze­

grała się onegdaj krwawa tragedia miłosna
dwojga ludzi. Oto w stodole majątku, na­
leżącego do Friede Wendland żandarmeria
niemiecka znalazła zwłoki właścicielki dwo
ru oraz zwłoki młodego mężczyzny.

Dochodzenia wykazały, że młodzieniec
zastrzelił właścicielkę majątku, poczym sam
popełnił samobójstwo. Tragedia ta ma
podłoże miłosne.

Prawdziwą monetę...
poznaje się po dźwięku. Prawdziwą Francka

przyprawę do kawy poznaje się po znaku ochron­
nym, jakim jest „młynek do kawy

"
. Przyprawa do

kawy „z młynkiem
"

czyni wszelką kawę bardziej
aromatyczną, pełniejszą w smaku i tańszą, (o)

Stwierdzono, że młodym mężczyzną
jest Paweł Soehring, który od dłuższego
czasu utrzymywał stosunki z z?mordowa­
ną, mimo, że ta była zamężną i matką
dwojga dzieci dorastających. Kiikr.krotnie
ta niedobrana pod względem wieku para,
opuszczała nawet na dłuższy czas rodzinną
vrieś i szalała w Berlinie.

Ostatnio jednak zamordowana nosiła
się poważnie z myślą zerwania tych stosun­
ków, do czego jednak nie chciał dopuśc'ć
fanatycznie zakochany Soehring. Wszystko
wskazuje na to, że tak tragiczne rozwiąza­
nie tej nieszczęsnej miłości nastąpiło za
obopólną zgodą, gdyż na ciele kobiety nie
znaleziono żadnych oznak próby oporu
czy walki z mordercą.

Wieczorna manifestacja
w sobotę w Wiedniu

WIEDEŃ. NA godzinie 20-tą sarządzono w
Wiednia olbrzymią manifestację w połączenia Z
iluminacją. Setki tysięcy osób zaległy zwtaszcz*
plac przed Operą, Ringstrasze i inne nlice śród­
mieścia. Wszędzie poustawiane megafony poda­
wały przemówienia. Manifestację urządzono s po
wodn zapowiedzianego wkroczenia pierwszych
oddziałów Reichzwehry do stolicy. Jak wszędzie
witano wojska entuzjastycznie, w czym główną
rolę odgrywała oczywiście młodzież, zwlaazcza
szkolna. Całe chóry jej powtarzały niestrudzenie:
„S ieg Heil".

Jak juz na innym miejscu donosimy uroczy­
sty wjazd kanclerza Hitlera naatąpi w niedziela
rano.
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Proces odrzucono,

jako „niedopuszczalne
BERLIN. Potwierdzają tu urzędowo, że

rządy francusski i angielski złożyły przez
swych ambasadorów w Berlinie ostrzeżenie
w związku z wypadkami w Austrii. Krok ten
umotywowany był naciskiem, wywieranym
przez rząd Rzeszy na rozwój wewnętrznych
wypadków w Austrii. Ostrzeżenie to zostało
,, odrzucone jako niedopuszczalne

". Równocze
śnie wskazano ambasadorom na faktyczny
rozwój wypadków w Wiedniu i na mylne in­
formacje, na jakich opierają się ostrzeżenia
ich rządów.

Tadeusz «J. Dobrowolski

Z teki konkursowei

11. P.I.P. Di
Rozpisany w marcu 1936 r. z inicjatywy

prezesa Towarzystwa Przyjaciół Teatru Pol­
skiego p. dra J. Zagórowsk^ego konkurs na
utwór sceniczny wzbudził duże zaciekawienie
^*śród szerokich rzesz przyjaciół teatru i
swata literackiego. Wyniki podobnych kon­
kursów w stolicy i żywa wymiana zdań, pro­
wadzona przed rokiem na łamach prasy na
temat współczesnej polskiej twórczości sce­
nicznej, zwróciły uwagę publiczności na spra­
wy repertuarowe naszych teatrów. Wszak
rozbrzmiewały co raz częście.i głosy prze­
strogi i oskarżen;a wskazujące na niechętny
wobec twórczości rodzimej stosunek teatrów.

Dlatego zakreślono też ramy konkursu
Tow. Przyj. Teatru Polskiego dość szeroko,
ażeby dopuścić w szranki współzawodnictwa
artystycznego utwory o treści historycznej,
nastrojone na górną nutę, na równi ze sztu­
kami o pcdkladzie pogodnym, dającym widzo­
w: godziwą rozrywką. Poczesne miejsce za­
warowano również repertuarowi regionalne­
mu, przetykanemu rodzimymi pierwiastkami
obyczaju i kultury ludowej Śląska.

Żywy oddźwięk, z jsk;m spotkała się ini­
cjatywa T. P. T. P . wśród polskiego świata
literackiego, znalazł wymowny wyraz w bo­
gatym liczbowo plonie konkursowym obejmu­
jącym 137 sztuk nadesłanych do oceny.

Zaproszone do sądu konkursowej grono

literatów, pubhcystów, przedstawicieli sceny
i publiczności umożliwiło wszechstronne roz­
patrzenie pokaźnych stosów nadesłanych na
konkurs utworów.

Ustrojone w szatę sceniczną tematy sztuk
konkursowych wykazały dość rozległą skalę
zainteresowań autorów.

Sztuki o poważnej nucie nawiązywały do
dziejów Popielidów, Piastów, Zygmuntów i
Sobieskich. Wśród zagadnień chwili bieżącej
brzmiała dość często nuta społeczna, potrą­
cająca o aktualne sprawy nędzy i bezrobocia,
kapitału i pracy. Nie ominięto również palą­
cych problemów wychowawczych i nauko­
wych, o podłożu nierzadko fantastycznym
(Kruszenie lodóv). Stosunkowo mały odci­
nek zajęły utwory, igrające trygonometrią
małżeńską, co zapisać można po stronie obja­
wów raczej dodatnich i krzepiących. Ciętą o­
ceną kwitowano niezdrowe przerosty spolecz­
nictwa, wciskającego się niekiedy w osobach
fałszywych apostołów w przeróżne komórki
współczesnego życia.

Krótki rzut oka na główniejsze „aktywa"

konkursu umożliwi ogólne zorientowanie się
w nadesłanych materiałach. Kameralnym na­
strojem przetkana tragedia niezrozumianej
duszy kobiecej w dramacie „Ona i jej sobo­
wtór" kontrastuje z ciekawie naświetlonym
i mocno postawianym problemem wpływu

wychowawczego środowiska na mentalność i
postawę człowieka w sztuce Jej syn

". Utwór
ten wyróżnia się wyczuciem sceny i jej możli­
wości. Po pewnych zabiegach reżyserskich
mogłaby z powodzeniem ujrzeć światło kin­
kietów.

Autor historycznego widowiska „Szczę­
ście na najwyższym szczeblu

" rozwinął dra­
matyczny konflikt hetmana Żółkiewskiego z
małostkową, krótko-wzroczną i zazdrosną
kliką dworaków, paraliżujących dalekosiężne
plany polityczne.

Rozrywkowy i pogodny repertuar, okra­
szony łezką sentymentu i wspomnień, repre­
zentowała lekka komedia „Trzecia młodość"

,
nagrodzona przez sąd konkursowy. Wysta­
wiona w międzyczasie, bawi ona publiczność
z niesłabnącym powodzeniem.

Zadatki talentu scenicznego zdradzały
sztuki „Odpoczynek" i ..Ich tajemnice

", prze­
platane ciekawymi refleksami psychologicz­
nymi i ujmujące niebanalną tematyką.

Wyróżniający się zwartą budową repor­
taż „Alcazar" malował realistycznie sceny o­
krucieńswa i heroizmu, przeplatające dzieje
obecnej wojny domowej w Hiszpanii.

Satyryczne światło na konflikty współ­
czesnego życia rodzinnego rzucili autorzy
..Społecznicy

" i „Separacji". Niemniej cie­
kawy problem rozterki duchowej prawnika
na tle obowiązku i sumienia dała nagrodzona
sztuka „Kryształowy człowiek".

Pierwiastek regionalny brzmiał mocno w
utworach popularnych „Drobiazgi istebniań­
skie" i „A było to u Zwyrtaly"

, okraszonych
bogatym folklorem śląskim i szczerą nutą
przywiązania do ziemi ojców. Spopularyzo­
waną przez M. Wańkowicza walkę Mazurów
o prawo do mowy i obyczaju ojczystego na­

świetlił udatnie autor sztuki ludowej „Na
Warmii". Jej wartość dydaktyczna także dla
Śląska wyrównuje drobne braki konstruk­
cyjne.

W bilansie konkursu nie dpszukamy się
wprawdzie nadspodziewanych wyników ani
wypracowanych talentów dramatycznych,
Niemniej ułatwił on w myśl założeń organi­
zatorów nawiązanie styczności z młodymi i
rokującymi na przyszłość nadzieje autorami,
którzy po rzetelnym wysiłku i pracy nad so­
bą zdobyć mogą zaszczytne ostrogi autorów
scenicznych.

Zadaniem, godnym uwagi, będzie utrzy­

manie kontaktu z dobrze zapowiadającymi
się talentami i zbliżenie ich do wymogów i
możliwości sceny kresowej.

Niektóre utwory możnaby po wprowadze­
niu koniecznych przeróbek „adaptacyjnych"

ponownie wziąć pod życzliwą rozwagę.
Podział jedynej nagrody konkursowej

między dwu autorów (Trjałkowskiego za
„Trzecią młodość" i Rymkiewicza za „Kry­

ształowego człowieka
") oraz wyróżnienie dal­

szych czterech utworów („Ona i jej sobo­
wtór", „Alcazar"

, „Szczęście na najwyższym
szczeblu", i „Ichdom"

) tłumaczyć należy ja­
ko pedagogiczną zachętę młodego pokolenia
autorskiego do dalszej wytrwałej pracy nad
sobą.

Niemały plon utworów patriotycznych i
regionalnych może z powodzeniem zaintere­
sować liczne zespoły amatorskie na Śląsku,
zasilając je na dłuższy okres czasu popular­
nym repertuarem i rozmaitością aktualnych
tematów. Wydobycie sztuk regionalnych w
rodzaju „A było to u Zwyrtaly" lub „Na
Warmii" na deski teatru amatorskiego •peł­
niłoby tym •amym iedno s założeń hoakiuta
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powstaną do nowego życia?
StenUnowic«, w marc a.

Jut s fory lit cr.em oci*kują Siemianowice
im< Nowego Jutra!

Jakkolwiek w n:«4rtóryc» fabrykach miejsco­
wych, nMtepuje powolna­, leci dcśe"

wyraźną
poprawę gospodarce «•> boJesna 1 caba berrobot­
cych (8 :yO nt wmnejsra »i«.

Przeto rnekło* i fmnsowo wyeaeerpane tnia­
*tx> pesicnew lo w bieiacym roku podjąć sz*r*g
|>oważn e>«łych robot publicznych,

BY ZATRUDNIĆ MIEJSCOWYCH
BEZROBOTNYCH.

Na hilMM trieba, i± projekty i plamy »lch»­
«.lr.jvh ;nwestycyj od lat spocsywrly w tekach
meff strack >h. n e*tety ne były rcaJ zowene rze­
komo z braku fiurduszów.

Tak np rwlckeno
Z BUDOWA HALI TARGOWEJ,

ttórą miasto *m erzalo postawić na płaca Piotra
Jednakże webec odmewy spraedsnia te­

go placu przez właścic r.ke „Wspólnotę Intere­
sów"— prejek* upi<tt. Wybrano przeto w poro­
rumen u się i „Wspólnotą I-ntcre^w*4 teren
przy ni. S enkiewicza (skwer) bezpośrednio przy
terz? kolejowym za oajodpcwiędniejszy pod bu­
dowę hali.

Sprawa jej bułewy ataje s.Ą « wstech mar
ak'

uilaą, choć arby dlatcpo, te w bieżącym reku
upływa czas, w którym duże miasta mogły pro­
wad7_ć handel mięsem i jego przetworami na
przf-strreni otwartej.

Kcsr-t hal , która otrzyma szkielet stalowy
wraz z placem targowym wyniesie 275 tys zł
Na pokryć e tych kosztów miasto zamierza wy­

datkować 75 tys. zł x fundu*xów własnych.
Dla lepszej orentacj­. dodać należy, iż hala

wraz s placem targrwym stanowiłaby „ki n"

m eJzy kompleksom budynków ..Mieszań Roz­
dań"

, torem kolejowym i placem kopalni .sie­
mianowice".

Na pomyślnej drodze znajduje się równ
:eł

SPRAWA BUDOWY RZEŹNI MIEJSKIEJ.
M asto pcs.Eda kiUkanaicie neini prywat­

nych, które jednakie w względu h'
g eny spo­

łec:"r.»j, przeprawiają df.a otoczeń a znaczne u­
cążi wcści, a rielej ne megą sprostać zadań cm
eprew.zacji m asta w trosce o zdrowe mięso i
on f-mcil w.ają należytą kent rolę nad ubojem.

Tak więc wyłcnła s:ę kon eczneść budowy
rzo7.n; nrejskej. jako przeds ęb orstwa uiżytecz­
IKŚC: p\W e?.nej. której kesz-ta s

'
ęg?ją cyfry 480

tys zł M a»U> przeŁnacia na Urn cel 80 tys zł,
»aś 4O0 tjt. zł stanowią pożyczkę z funduszu
inwestycyjnego.

Weszła na właściwą drogę również sprawa
bodowy
STADIONU SPORTOWEGO W „PSZCZEL­

NIKU".

W^ępne prace, jak wycinanie drzew, równanie
terenu itd. bedze wykonywał: młodzież bezro­
botna M e;=ki stadion sportowy otrzyma nowo­

S*HisacIa Łodzi

Złoto z olowiul
Do Stowarzyszenia Wynalazców Pol­

skich w Łodzi zgłosił się miody robotnik
Becker z rewelacyjnym „wynalazkiem",a
mianowicie oświadczy?, że udało mu się ja­
koby wynaleźć metodę produkowania zło­
ta z ołowiu. Ponieważ próbka złota okaza­
ła się autentyczna i początkowe ekspery­

menty były rzeczywiście interesujące, po­
wołano specjalną komisję uczonych, w obec
ności której Becker dokona w najbliższych
dniach eksperymentu przeróbki ołowiu na
złoto.

Łódzki Dunikowski stanowi obecnie
swoistą sensację Łodzi.

Małki oszalała po tragiczne] MM 4-ga dzieci
Straszny dramat rozegrał się w miastecz­

ku Saverne w pobliżu Strassburga. Niejaka
pani Verling wyszła jak zwykle o godzinie
S ej w celu poczynienia zakupów, pozosta
wiwszy w pokoju sypialnym czworo drob­
nych dzieci, które zamknęła na klucz.

Po pewnym czasie sąsiedzi zauważyli
dym wydobywający się z mieszkania pani

Verling. Zawezwani strażacy zdołali prze­
dostać się do pokoju, gdzie były zamknięte
dzieci dopiero po dłuższym czasie, kiedy
ciaia nieszczęśliwych były całkowicie zwę­
glone. Dowiedziawszy się po powrocie do
domu o śmierci swych dzieci, pani Vcrling
dostała obłąkania.

Krwawa bójka na kłonice i orczyki
Na drodze z Rypina do Głowińska (w

Wielkopolsce), spotkali się Stanisław Cza­
liorowski i Henryk Bienienda z Emilem
Cylem, do którego żywili zadawnioną ura­
zę Między przeciwnikami doszło do awan­
tury. Czaharowski i Bienienda rzucili się na
Cyla. okładając go pięściami.

W tym czasie nadjechali wozem bracia
Paweł i Robert Pietruszewscy, którzy po­
śpieszyli z pomocą napadniętemu Cylowi.
Niebawem nadjechali Izydor i Stanisław
bracia Olszewscy, którzy dla odmiany sta­

nęli po stronie Czahorowskicgo i Bienien­
dy.

Wywiązała się zażarta walka. W ruch
poszły kłonice orczyki i noże. W wyniku
krwawej bójki, bracia Pietruszewscy padli
zmasakrowani kłonicami i pokrajani noża­
mi. Przewiezieni w stanie beznadziejnym
do szpitala zmarli. — Ciężko ranny został
również Cyl.

Wszystkich uczestników potwornei bój­
ki aresztowano i osad/ono w więzieniu.

O

czesrną
"
Z3rę. a koszty budowy jego sięgać majg

kwoty 175 tys. z\.
Wreszc e ak tur lny jest

PROJEKT PRZEBUDOWY DROGI
SIEMIANOWICE — SZYR „ALFRED".

Wys-u­niecie tej koncepcji ma n« edu skrórenie
obecnej trasy przez pełączene szosy bezpośre­
dnio z placem Pietra Skarg: Koszta tej inwe­
stycji przekroczą jednakże sumę 340 tys. zr,
więc ne wiadomo czy w b clącym reku prace
będą zaeręta

W końcu zspowiada masło budowę 5 bera
ków miesziksinych, oczywiście w czasie późn.ej­
szym

Stara się więc miasto ulżyć doli i niedoli bez­
robotnych, bo

OPIEKA SPOŁECZNA

zarzyna ta przybierać coraz to realniejsze

kształty. Nsleży jednak zab egać o współpracę
z tak'mi wersztetami pracy jak: kcpakfą „S'e­
m anowce" i hutą „Laurą", które cbowązsne są
również do przeprowadzania potrzebnych inwe­
stycyj i dźwgania m astc.

Skcro podlewy polityki ekonomeznej mia­
sta rozszerzają *ę. wypada tyczyć, aby rozwi­
nęły się intensywnie, aż do osiągnięcia właści­
wej poprawy gospodarczej.

Zarząd nrasia wnen jednak nadać zapowie­
dzianym robotem publicznym b:eg n-sletyty, bo
przoc eż czas najwyższy, by Siemianowice stały
s'ę nrastem pracy!

Apatajcary wresr/cie do czynników kompe
tentnych by przyszły trzo-cie-mu miastu woj. ślą­
skiego z wydatną a rychłą pomocą przez udze­
lenie długo term nowych pożyczek, jak również
ewent. soubwoncyj.

Jest to właściwa deslka ratunku dla zubożałe­
go misstal Adam Dytkiewicz.

Dentysta-oszust
W Bytomiu (Śląsk Niemiecki) ujęła po­

licja oszusta, z zawodu technika denty­
stycznego. Aczkolwiek był bez posady i
nie posiadał odpowiednich instrumentów,
to jednak obchodził mieszkańców Bytomi*
i zobowiązywał się sporządzać im „tanio"

uzębienie. Pr/y tej sposobności brał zgófy
zaliczki do wysokos'ci 65 mk. Poza tym od
niektórych ludzi pobrał sztuczne uzębienie
do naprawy i oczywiście sprzedawał je. —•

Przez dłuższy czas oszust byt nieuchwytny,
dopiero teraz udało się go osadzić w wię­
zieniu.

Dziecko w płomieniach
W straszliwy sposób zginęło onegdaj

dziecko Feliksa, robotnika leśnego w
Krenzthal koło Malapan na Śląsku Nie­
mieckim. W pewnym momencie dziecko
zbliżyło się tak nieostrożnie do pieca, że
zzjęło się na nim ubranko. Poonieważ dziec­
ku nikt nie nadbiegł z pomocą, więc w
chwilę później stanęło ono całkowicie w
ptomien'*ach i po paru godzinach zmarło w
straszliwych męczarniach.

Nie wolno podpisywać
żony na wekslach

Przed sądem okręgowym w Kołomyi
odpowiadał w czwartek kupiec Izaak Kra­
mer, oskarżony o podpisanie na dwóch
blankietach wekslowych swej żony Fryde­
ryki.

Kramer nie wykupił tych weksli, a gdy
•e zaskarżono, żona jego zarzuciła nieau­
tentyczność podpisu i na tej podstawie po­
zew oddalono. — Kupiec przyznał się do
podpisania żony na wekslach i tłumaczył
się tym, że był do tego upoważniony przez
żonę.

Sąd skazał Kramera na 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem.

Katastrofa kolejowa
w Niemczech

Na linii kolejowej Flensburg Kieł wy­

darzyła się we czwartek w południe poważ­
na katastrofa kolejowa. Na dworcu w Lin­
daunis pociąg osobowy najechał na pociąg

I robotniczy Lokomotywa i kilka wagonów
! pociągu osobowsgo rozbiło się i wyskoczyło
/ szyn. Siedem pasażerów i dwuch koleja­

jrzy zostało rannych. Dwuch pasażerów
odwieziono do szpitala, gdyż doznali cięż*

I kiego wstrząsu mózgu.

EMIL GABORIAU!
I

B> ISB
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Obrócił si<i żywo w stronę koncelisty
i rzekł:

— Goget, pisz rozkaz, by stawiła się tu­
taj u mnie żona Hipolita Szupę, a następ­
nie, by władze więzienne i jego samego tu­
taj dostawiły.

Sekretarz zabrał się do pisania, lecz mu­
siał przerwać tę czynność, ponieważ za­
padł zmrok i nie sposób było pisać. Kance­
lista zadzwonił i kazał podać światło.

W tej samej chwili na progu sali ukazał
się dyrektor więzienia z kapeluszem w rę­
ku.

Od dwudziestu czterech godzin zacny
ten urzędnik bardzo się niepokoił tajemni­
czym gościem, oskarżonym o zamordowa­
nie trzech ludzi, którego kazano mu trzy­

mać, w osobnej celi i właśnie w jego sprawie
Zjawił się u sędziego.

— Przychodzę zapytać się — rzekł do
p. Scgmuellera — czy mam nadal w odosob­
nieniu trzymać obwinionego Maja?

— Tak jest. panie.
— Kiedy obawiam się tych jego sza­

łów, w których jest gotów na wszystko. —

A znów nie bardzo bym miał ochotę trzy­

mać go nieprzerwanie w kaftanie wariatów.

— Pozostaw go pan swobodnym w ce­
li — odpowiedział scdzfa — rozkaż, by się
z nim łagodnie obchodzono, poprzestając
na rozciągnięciu nad nim baczniejszego
nadzoru.

Dyrektor skłonił się w milczeniu, a po
tern w te odezwał się słowa:

— Panu sędziemu udało się już zapewne
sprawdzić tożsamość obwinionego?

— Niestety, jeszcze nic.
Dyrektor pokiwał melancholijmie głową

z dość dwuznaczną miną.
— Kto wie — powiedział — czy moje

podejrzenia nie mieszczą w sobie ziarnka
prawdy. Według mojego głębokiego prze­
konania, człowiek ten jest recydywistą i to
z rzędu najniebezpieczniejszych. Zrozumia­
łe, ii dokłada wszelkich starań, bv nie zo­
stał poznany. Przekona się pan, iż mamy w
tym wypadku do czynienia z jakimś zbie­
głym z Kayenny dożywotnim galernikiem.

— Hipoteza ta, jak i każda inna może
okazać sią mylną.

— Hm... byłbym bardzo tym zdziwio­
ny, zwłaszcza, iż ten mój pogląd podziela
również pan Żewrol, a przecież jest on naj­

bystrzejszym i najbardziej doświadczonym
z naszych ajentów śledczych. 2 tego wzglę­
du nie należałoby lekceważyć jego zdania.
Natomiast młodzi ajenci, to są przeważnie
zapalone głowy, goniący za pierwszym lep­

szym śladem,
Purpurowy z gniewu Lekok, już się

zbierał, by odpowiedzieć ostro, gdy pan
Segmueller pełnym oowagi gestem nakazał
mu milczenie.

— Mój irogi. dyrektorze — rzekł —
uważam za nieodzowne zawiadomić cię. że
i ia — cóż poradzić na to? — skłamani się
wialnie do przyjęcia hipotez tego zaDc»'o­
nego ajenta. Nie znaczy to jednak wcale,
bym się uważał za nieomylnego. Przeciw­
ne, to też wiele sobie obiecuję po twej, ła­
skawy dyrektorze, współpracy.

— O mam ja sposoby rozpoznawania
byłych lokatorów zakładu, toteż mam nie­
plonną nadzieję, że przed upływem dwu­
dziestu czterech godzin uda mi się stwier­
dzić tożsamość tego mniemanego Maja.

Po tej zapowiedzi ufny w siebie dyrek­
tor wyszedł majestatycznie.

— Widzi pan sędzia — zawołał wzbu­
rzony Lekok — jaki jest Zewrol. Już rzuca
mi kamienie pod nogi. źle mówi o mnie,
zazdrości..

— A cóż ci to szkodzi? Na razie masz
w ręku sprawę, która cię może wydźwig­

nąć. Jeżeli ci się to nie uda, to i ja padnę
wraz, z tobą.

Po tych słowacJi pan Segmueller, ze
względu na spóźnioną porę pożegnał się z
młodym ajentem, przyczym wręczył mu
dowody rzeczowe, poprzedno zebrane:
kolczyk i list Lachcneura, znaleziony w
kieszeniach Gustawa, rzekomego żołnierza,
polecił mu by nie omieszkał nazajutrz sta­
wić się u niego.

ROZDZIAŁ XXIII.

Domek z kart.

Gdy po wyjściu z gabinetu Lekok zna­
5 lazł się na korytarzu, wyjrzał natychmiast

przez okno, by się przekonać, jaka jest po­
goda. Było stosunkowo dość ciepło i prze­
stało padać, tak iż trotuary były niemal
suche.

Na ulicach przewalał się tłum w bez­
ustannym ruchu. Setki tysięcy przecho­
dniów mknęło w najrozmaitszych kierun­
kach, zaś po jezdni pędziły setki pojazdów,
omnibusów i dorożek.

Na ten widok z piersi młodego ajenta
wydarło się westchnienie.

— Cóż za olbrzymie miasto! — we­

stchnął — i mnie marzyło się odszukać w
nim nieznanego zupełnie człowieka... Czy
to możliwe?

Ta chwila słabości trwała jednak krótka.
— Niemożliwe? — pomyślał Lekok. —

i Nie, dla chcącego nie ma niemożliwości. —

Trzeba tylko gorąco chcieć, ze wszystkich
sił pragnąć. Ja chcę, chcę mocno, a więc
rozwiążę te tajemniczą sprawę!

W minutę potem byt już na ulicy, pe*
łen wiary w zwycięstwo.

Niestety, pragnienia człowieka są nie­
ograniczone, gdy środki wiodące do celu są

! zawsze ograniczone. Młody ajent nie zro­
I bił nawet stu kroków, gdy uczuł, że nogi
I chwieją s\ą pod nim i kręci mu się w gło­
jwie. Natura ma swoje prawa. Lekok dwa
I dni i dwie noce spędził na bezustannej i
ciężkiej pracy, obywając się niemal bez po­
żywienia.

— Cóż u diabła! — mruknął do siebie,
padając na pierwszą napotkaną ławkę —
czyżbym miał zemdleć jak pierwsza lepsza
histeryczka?

fCiąp; dalszy nastąp*).
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Jutro: Mjtyldy
Wschód słońca: 5,44
Zachód słońca: 17^25

Zebrania
Walne zebranie Powstańców w Skoczowie.

(a) Związek Powstańców Śląskich, Grupą Skoczów,
la-wladamta, ze walne zebranie odbędzie ile. 20 marca
br. o gods. 14 po południu w »ali ootelu pod „BUlyiu
Koniem" w Skoczowi*.

Komunikaty
Ofiary na F. O. N.

Ot) Zamlawt wlefioa na trumnę *p. Paullny Kwąaek.
garaizoB wojskowy w Lublificu zlozjł 10 ił IM F. O. N

W ub. piątek w Chorzowie rozegrała sic,
wstrząsająca tragedia, której bohaterką była
młoda matka Wiktoria Ochman, zamieszkała
w Chorzowie przy ul. Floriańskiej 42. Kobiecie
tej zmarło przed kilku dniami 5-cio miesięcz­
ne dziecko. Rozpacz matki nie miała granic.^

W ub. piątek na cmentarzu św. Marii w Cho­
rzowie odbył się pogrzeb. Kobieta, nie mogąc
się pogodzić ze śmiercią dziecka targnęła się
na swe życie nad otwartą mogiłą maleństwa,
wypijając większą ilość esencji octowej. Nie­
przytomną kobietę odwieziono z cmentarza do

\ W Skandaliczne stosunki

Radio
Niedziela 13 marca.

KATOWICE. — Godz. 6.15 „Surmy Śląskie".— 6.30
ICoi cert poranny ŚlaaK.e) Kapeli Ludowej. 7.40 Chór
ircskl „Lutnia" t Załuskiej Hałdy. 8.05 Pzlenn k po­
rani y. !< 15 Oazetka rolniczą 8 30 Koncert tyczeft. 8.50
,.Ti'lniwil prace na ł«ce 1 pastwisku" — pogadanka.
• Ou Trauamlaja nabożeństwa z kościoła Po-Bernar­
«vńbkl<M?o w V. Unie. Po Daboreństwle ok. godz. 10 30:
Motyka ł płyt. 11.30 Kcportaz z tycia. 11.57 Sypn al
«ZUK U l-'.03 Poranek aymfon.czny. 13.00 „Prze.lwojen­
na literatura polska Ziemi Clenrjń?klej" — azklc llte­
rarkl Adolfa Flerll 13.10 „Jamlnf — nowela Henryka
F iklewlesa. 13.30 Muzyka obiadowa. 14 45 Audycją dla
*•»!. 15.45 „Od myśli do alowa, od słowa do c?ynu" —
p.. -mliii.ka 15.55 „Co słychać na Sławku"?. 16.05 Kon­
cert kameralny lfl 45 Powieść mówiona. 17.00 „Pod­
Vt«Caor«k \>ny mlkrufcnle". W przerwlp o Rodź. 17.55:
Chwila biura studiów lfno Tiatr Wyobraźni. 19 35
Koncert rozrywkov.y zespołu aniyczkowręo Rozgłośni
Katowickiej, i'0 00 „W niedziela przy łclozmoku" —
audycja pogodna w oprać Stanisława Ligonia. 20.10
Wiadomości trortowe. 20 .40 Przegląd polityczny. 20.50
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości aportowe ze
w«7.ystk:ch rozgłośni P R. 21.15 „Precz t kobietami" —
wesoła audycja. 22.00 „Opowieść o ReethoTenle" (IV
a:dy~ia). B.M OptatMe wladomnś;l dziennika wieczor­
oeuo, komunikat meteorologiczny. 23.00-23.30 Muzyka
• P»»L

Poniedziałek 14 marca.
K\TOWICK. — Godz. 6.15—R.00 Audycla poranna. —

i.00 1 11.15 Audvr1e dla azkół. 11.40 Muzyka z płyt. 1157
Sygnał czanu. 12 03 Audycja południowa. 13.00 Audycja
*':< (»7kór. 13.2W Koncert życzeń. 13.35 Płyty. 14.00 Po­
gadanka d!a eofiiodyń wiejskich. 14.10 Płyty. 14.25
Wlidnmr-Sn bleznce. U.U Wiadomości giełdowe. 14.35
—1 4.45 Muzyka lekką — płyty . 15.30 Wiadomości gospo­
darczą. 15.ł5 Z pieśrlą po kraju, 16,18 Muzyka rozryw­
kowa orklr*try klubu mandollnlstów. 16.50 Pogadanka
aktualna. 17.CJ „Wpływ odkryć 1 wynalazków" — od­
czyt. 17.'5 Rrcitnl fortepianowy 17.50 Pogadanka spor­
towa I wiadomości sportowe. 18.15 M ntatury muzycz­
ne. 1.1.40 I.rkrla )e7vka polskiego. 10.00 Audydn strze­
latka. 1!'30 ..Czy organizacje kołlrce mają racj(; bytu"
— dialog. 19.80 Pogadanka aktualna. 20 00 Koncert roz­
rywkowy. W przerwie ok. godz. 20.45: Pzlrnnlk wie­
czorny I poradanka nktuelna. 21.40 Nowości literackie
r.'.n<> Koncert wieczorny orkiestry symfoniczne! P. R.
12.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, prze­
łląd prawy 1 komunikat meteorolog.czny. 23.00—23.30
flytr.

Kronika ra^Jowa
PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE

Z ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ.
WieJką popularnością wśród słuchaczy radia

•teszą. się pcpołunlncwe audycje niedzielne ped
nazwą „Podwieczorek przy mikrofonie". W nie­
dziel dn a 13 bttL „rodwieczorek pray mkro­
fonie"

med-awany
"będzie pcrai pierwszy z Roz­

głośni katowickiej. W audycji wezimą udział:
Zespół smyczkowy Rozgłośni katowokiej, p. Ja­
trna Dzikowska (piosenki lekkie), „Kanliik z Ko­
cymdra

" (dykteryjki i anegdoty regionalne), p.
Małgorzata Scśnianka (p:ose.nki letkie), p. Kon­
stanty Smarzok (ksylofon), pp. Bchdsn Z2.miej­
*k- . i Jerzy Harafld

' (duet fortepanowy), ora-z p.
23bigniew L

'
pczyń>ki (konferansjerka). Początek

audycji o godz. 17.

liemieihidi, zoleidiszaltouianiiili ziuiazhaih zauioffluuudi
Rewelacje tygodnika „Der chrlstliche Gewerkschaftler"

blą, który przesiedl x dawniejszych rwiąz»ków
socjalistycznych. Dzumbla ne rr.ógł s e. jednak
pogodzić z dyktatorskimi zapędami zarządu i
przys-ze­dl do przejednania, ŻK w organizacji tej
nie ma dCa niego m ejsca. Ponieważ Łaś nale­
żcie. nvu się od zw> ązJku pensja inwalidzka., któ­
rejmun'e chciano przyznać — sprewę skiero­
wał do sądu, gdi e wygrał proces. Na skutek
jednak aprawozdajiia wysłanego przez Jankow­
skiego do Berlina, Dzumbli odmówiono prawa
do renty związkowej. Dzumbla nie dał za wy­

graną i zanosiło się znowu na nowy proces. W
obawie, żeby na rozprawie sądowej nie wyszły
na jaw różne sprawki, których ujawnienia za
wszelką cenę pragnąłby zarząd związku uniknąć,
zdecydowano się Dzumbli wypłacać należną mu
pensję.

W zakcń>zen'u „Der christUiche Gewerk­
schaftler"

pisie, że mógłby STIUĆ dalej pedebne
kompromitujące przykkdy „zgedy" prnując?j w
związkach zglechszaltowanych, uważa jednak,
że przytoczone destatecine już charakteryzują
srtosunki i prądy nurUijące w szeregach tych or­
gan izacyj.

Niezgteichszailtcwany tygodmk nemecki pt.
,.Der christil:che GewerkschafUer"

Ła>miuje a
'
ę

w artykule pt. „Die Geister de d:ch rieP' tarcia­
mi i wrzeniem, j«kie nurtują w nienreekch
zwią7'Vach law-odowych, gfsj erdzając na wstę­
p
'
e, że piękne hasła o „jedneści lud-tt, pokoju,

braterstwe" są zaprzeczeń em tego, eo sie w
rzeczywistości w twiązkach tych dz>j«.

Nawąiując do odfeytego jeszcze w styczniu
b i. walnego zebrana „Der chr stlche Gewep^­
schafder" pisze, że uknuto spisek przeciw despo­
cie Jankowskiemu, którego zamierzano utrącić
przy pomocy członka prezydium niejakiego Kaf­
ki (też „Niemiec"!). Plan cały został jednak
zdradzony i Jankowski w decydującej chwili po­
trafił pokrzyżować szyki „spiskowców" iwre­
zultacie udało mu się przeprowadzić ponownie
przy wyborach fary zarząd.

W delszym ciągu artykułu „Der chr'
stj:che

Gewerkschaftler" przytacza inny cbra-zek ze sto­
sunków panujących w siere<ra:h n cm eck eh cr­
ganiz-acyj. M«nowicie niejaki Knappik miał po­
stawić pod adres. p. J . tego rodzaju ciężkie zarzu­
ty, o których pismo woli nie pisać. Knapika zur­

jlopowano za to i napewno wyrzuciliby go z or­
jganizaeji, gdyby tylko nie lękali się ujawnienia
skandalu.

Nie mniąj kompromitującą zhtleryicwane
rwiązki zawodowe jest historia z niejakim Dz.um ­

i
W lecie rb. odbgdzie się w Łodzi zjazd wyna­

lazców polskich. Wiemy również, iż na tegorocz­
nych Targach Poznańskich (pierwszy tydzień ma­
ja rb.) dział wynalazków polskich będzie obficie
reprezentowany. Czyż nie byłoby rzeczą natural­
ną, by wspomniany zjazd zamiast w Łodzi odbył
aie, w okresie Targów Poznańskich w Poznaniu?

Nie dowiadywaliśmy się, dlaczego tej myśli nie
•realizowano. Natomiast wiemy, iż uczestnicy zjaz
du łódzkiego korzystać będą, z wyższych zniżek
kolejowych, niż by one wynosiły, gdyby analo­
giczny *jazd odbył się w okresie Targów Między­

narodowych w Poznaniu. Paradoks? — Tak, ale u­
zasadniony sztywnymi przepi ami taryfy zniżek
kolejowych.

I jeszcze jeden przykład trochę — przyznamy— niezrozumiałej polityki taryfowej zarządu kolei
państwowych. W Równem odbyły się jesienią ub.
r. Targi Wołyńskie, których uczestnicy korzystali
ze zniżki G6 procentowej tylko w drodze powrot­
nej. W tym samym mniej więcej czasie odbywał
• ię jakiś zjazd w Pińsku, o niewątpliwie mniejszej
doniosłości dia rozwoju ziem wschodnich. Ale u­
czeslnikom zjazdu pińskiego przyznano zniżkę 33
proc. w jedną stronę przy bezpłatnym powrocie.

Kierownictwo inHytucyj targowych zabiega o
przyznanie przynajmniej takich ulg dla rzemieśl­
ników i kupców, pragnących zwiedzić targi, z ja­
kich korzystają uczestnicy zjazdów sportowych.
Wychowanie fizyczne nie ucierpi nic na podnie­
•iemu się kultury gospodarcza), (o)

Prty flrypie l jej .ketkech nsleży pamiętać, aby
często i gruntownie oczyszczać żołądek i jelita
pr^ez •tfltowttitl naturalnej wody gorzkej Franci­
szka Józefa. Zapytajcie Waszego lekarza.

Pomiń1 iisiiisgeg
powędruje do paki
Katowice 12 marca.

Przed sądem grodzkim w Katowicach od­
powiadał wczoraj niej. Rclla-J:.n;cki, b. współ
pracownik znanego na tutejszym terenie
szantażysty Wojciecha Marchwickiego, wy­

dawcy smutnej pamięci pisemka „Wolne Sło­
wo" („Das freie Wont"). Rolla-Jan'cki w
maju ub. r. skierował do prezesa sądu okrę­
gowego w Katowicach doniesienie, że jeden

z sekretarzy sądu okr. p. E. usunął pewne
dowody z akt w „sprawie karnej Janickiego.

Przeprowadzone dochodzeń ;a wykazały,
że w tym czasie p. E . wogóle w sekretariacie
wydziału karnego sądu okręgowego w Kato­
wicach nie pracował.

Sąd skazał godnego naśladowcę swego
szefa na 2 miesiące aresztu i 100 złotych
grzywny.

szpitala miejskiego, gdzie udzielono jej pierw­
szej pomocy. Stan meuczęśliwej jest groźny.

W tozebce denatki znaleziono oprócz eprt­
żnionej z esencji octowej butelki zyletkf i scy­

zoryk, z czego należy wnioskować, ze począt­
wo nosiła się z zamiarem popełnienia samo­
bójstwa przez przecięcie sobie żył. Usilowane
samobójstwo nad mogiłą dziecka wywołało
wstrząsające wrażenie na świadkach pogrse*
bu.

Dalsze, powołania
w Okręgu Śląskim 0. Z. N.

(—) Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego
powołał na stanowisko zastępcy przewodniczą­
cego w Okręgu śląskim O. Z. N. p. Stanisława
Kudlickiego, dyrektora Zarządu Przymusowego
ks. pszczyńskiego.

P. St. Kudlicki znany jest w społeczeństwie
śląskim ze swej działaln. jako b. dyrektor Pol­
skiego Związku Zachodniego.

DYŻUR KASY CHORYCH W IAYOWICA.CH .

(—) Dyżur lekarski w niedzielę dnia 13 marca
pełnią pp. dr. dr.: Hurtig — 3 Maja 5, Neukirch —
3 Maja 33. Adamczyk — Bogucice Krakowska 48,
Głuch — Załęże. Wojciechowsk

:ego 73. Lekarze
specjaliści: Zieliński — Kochanowskiego 3, Cze­
clianowski — 3 Maja 15. Ligenza — Br. Pierackie­
go 15. Wędlikowski — Młyńska 5 i Pojdą — uL
Mielęckiego 2,

Pianina
fortepiany i harmonie
nowe, najkorzystniej u
KWIATKOWSKIEGO

Katowic*,ulica3Kałanr1B
Uźywane okazyjnie od 800 zł — Wykonuje się

tachowo wszelkie reperacje 1 strojenia

Samochód stoczył się na furmanki
Na ulicy Kościuszki w Wełnowcu wyda­

rzyła się dnia 10 bm. około godz. 16,30 kata­
strofa, która na sŁCzęicie ni2 pociągnęła za
sobą zbyt tragicznych następstw. Ulicą tą
jechał samochodem osobowym Bolesław Lupa
z Katowic, holując za sobą in.ny samochód,
mający zepsute hamulce i kierownicę. W pe­
wnej chwili holowany samochód oderwał się
i potoczył na jadące z przeciwnej strony fur­
manki, przy czym złamał u jednej z furma­

nek, należącej do Józefa Winklera z Siemia­
nowic dyszel, u drugiej zaś, należącej do Ślą­
skich Zakładów Mleczarskich zniszczył przed­
nią część platformy. Również jeden z koni
odniósł w katastrofie poważne okaleczenia.

Wypadek opisany nie pociągnął za sobą —
na szczęście — ofiar w ludziach. W czasie
wstępnych dochodzeń ustalono, że szofer Lu­
pa j towarzysz Józef Pacholorz z Katowic
znajdowail się w stanie nietrzeźwym.

U) sppaiuie ooałoself o zmianaih

uiśpad starostów
W związku z pogłoskam"

, zanotowanymi
ostatnio przez prasę śląską o przygotowywa­
nych rzekomo zmianach na stanowiskach sta­
rostów w Województwie Śląskim, dowiaduje­
my się z miarodajnego źródła, że pogłoski te
nie odpowiadają prawdzie.

Granat w klombie
Na terenie fabryki „Lignoza" w Szczygło­

wicach podczas rozbiórki klombu kwiatowe­
go na fabrycznym podwórzu dokonano nie­
spodziewanego odkrycia. Mianowicie podczas
rozkopywania ziemi natrafiono na pocisk ar­
tyleryjski kal. 7,5 cm z zapalnikiem. Pocisk
cały jest zardzewiały. Według przypuszczeń
pochodzi on jeszcze z okresu walk powstań­
czych. O odkryciu powiadomiono władze woj­

skowe w Żorach, które wysłać" mają rzeczo­
znawcę na miejesce odkrycia, celem zabezpie­

Iczenia pocLsku,

Sensacyjne uwolnienie

Madalińskiego
(—) Dcinosiiliśmy wczoraj o procesie, jaiki od­

był się w dnu W bm. przeciwko Zygfrydowi Me­
dal ińsflcieiwu z Kstowic, Cbecnie zamieszkałemu
w Gdyni, który cslkcrżony był o szereg oszustw
matrymonialnych na sz.kodłę kilku kc(b:et, od 'któ­
rych wyłudził większe sumy pieniężne, Sprawa
wzbudziła diróe zainteresowanie ze wzgflęd<u n*
osobę MadaJ'

oskiego, który ­zmany był w Katowi­
cach i Chorzowie.

Jak jutż wspomnieliśmy, zeznania świ«dków„
rekrutujących się w przeważnej części z pośród
koibiet poszkodowenych przez MadaJińskieigc, wy­

padły bardzo niekorzystnie c71« oskarżonego. Wy­
rok w tej »prawe zapadł w dniu wczorajszym.
Sąd uwolnił esfle. MadaJińskiego, co wywołało
wielkie wraienie wśród putoliczuoeci i sprawo­
zdawców prasowych, gtfyź ogólnie spodziewano
się wyroku zasądzającego na podstawie obciąża­
jących zeznań świadków. Sąd motywował swój
wyrok uwalniający tym, te aczkolwiek zeznania
świadków były obciążające dOa osikarione^o,, to
nie są o»ne jeszcze wystarczające do wydania wr­
rabu zasądzającego.

OSTATNI DZIEŃ WYSTAWI OBRAZÓW LA­
SZENKI.

(—) Dzisiejsza niedziela jest ostatnim dniem
trwania wystawy obrazów i wielobarwnych drze­
worytów Aleksandra Laszenki. Przed zakończe­
niem wystawy o godz. 17-tej będą do nabycia po
niezwykle niskiej cenie drzeworyty i jeden z naj­
lepszych obrazów wystawy ofiarowany przez pro­
fesora Laszenkę dla LOPP. v

NOWE DZIAŁ* WYKŁADÓW W SZKOLE MA­
LARSTWA IM. GIERYMSKIEGO .

(_) Kierownictwo Szkoły Malarstwa im. Alek­
sandra Gierymskiego w Katowicach zawiadamia,
że prowadzi w zakresie studiów nowe działy wy­

kładów ze sztuki stosowanej, a to liternictwo, deko­
racje wnętrz, zdobienie witryn sklepowych itd. Za­
daniem ich jest kompletowanie czysto artystyczne­
go studium malarstwa i rysunku z użytkowym i
zawodowym nastawieniem. Wykłady te prowadzi
prof. Mroszczak. Odbywają się one obecnie co
czwartku o godz. 19,30 — 20 .30 w lokalu szkoły.
Obok wykładów z historii sztuki prowadzonych od
zeszłego roku stanowią wykłady prof. Mroszczaka
cenne lekcje dla chcących zaznajomić się prakty­
cznie i fachowo z problemami plastyki, której zro­
zumienie powinno obowiązywać dziś każdego kul­
turalnego człowieka. Wstęp na wykłady dla pu­
bliczności wolny. Wszelkich informacyj w spra­
wie studiów w szkole malarstwa udziela sekreta­
riat między godz. 11—12 w południe w lokaja
Szkoły ul. Kościuszki 26.

TARG NA BYDŁO I KONIE W NOWEJ WSI.

(—) Dnia 29 bm w Nowej Wsi odbędzie się targ
na bydło, konie i zwierzęta domowe. Gmina nie
będzie pobierała opłat targowych.

LOKAL BIUROWY
slkiładaiacy sie z 16 pokoi na II p -w gmachu
Bankiu Go spodareitwa Kra^jowago w Kaito»wicach
przv u<l Mickiewicza 3. do wyminięcia od 1 kwio
toia 1938 r

Wiadomość w wydziaJe Ad«m. Gosp. Banku
Gospodairstwa Kraaowwo w Katowicach, ulica
Midciewicza 3. (711)

Baczność Podoficerowie Rezerwy R. P .
Kół Wielkich Katowic i sympatycy

(—) Z dniem 2 marca rb. rozpoczęło r'«
strzelanie konkursowe dla członków Og. Zwiął­
ku Podoficerów Rezerwy i ich sympatyków o
cenne nagrody, a m. in. o aparat radiowy war­
tości 260 zł. Strzelnica otwarta jest codziennie
od godz. 13 do 1 w nocy w lokalu p. Długai­
etyka, Katowice, pdac Mi*rki. A wiać od dsi
•tajemy do zawodów o pata* pierwe«A»twa.
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Półgłówek w roli oszusta matrymonialnego
Niejaki Jerzy Bulla zawodowy bezrobotny

w lipcu 1936 r. zgłosił się, do stręezycielki mał­
żeństw w Mysłowicach niejakiej Lichotowej,
prosząc ją o wyszukanie mu godnej dla siebie
mał/onki. By z góry wykluczyć nieodpowied­
nie kandydatki, przedstawił się Lichotowej ja­
ko artysda-malarz, człowiek o szerokich hory­

zontach, no i mający przy tym widoki na in­
tratną posadę przy straży granicznej (wiado­
mo jak zdolny, to do wszystkiego^.

Jakoż Lichotowa niebawem poznajomiła
go z przystojną niewiastą (przecież malarz­
artvsra), służącą z zawodu — żadna praca nie
hańbi — i co najważniejsza z dwoma tysiąca­

mi gotówki, spokojnie, a pewnie w banku ulo­
kowanej.

ttulla wprowadził p. Sobkowiakówną do
domu swojej rodziny w Katowicach i tam
przedstawił ją jako swą narzeczoną. Matka,
bracia i siostry przyklasnęli jego wyborowi, a
w rozmowach z Sobkowiakówną rozpływali
się nad rozlicznymi talentami Jerzego Bulli.

Nic dzi wrogo, ze w tych warunkach dzie­
wczyna bez cienia sprzeciwu zgodziła się na
uszczuplenie swych rezerw kasowych jeszcze
przed ślubem i dała Bulli 1800 złotych —
rzekomo na spłatę zaległych rat za auto cięża­
rowe.

Wojna z powodu Wiesnera
Rewelacje o stosunkach w mniejszości niem eckiej

KAZIMIERA ALBERT I

Marzec*)
Już z kojcu w lodowych sopli —
tciikają witikie — w sloncu szafirem pod­

biegle krople;
Już na zakrętach, na ulic rogach —
ctu-i>ra się szeroka, topniejąca droga;

II" kicieciai-niach wprawdzie jaszcze szyby za­
marznięte,

lecz gdy kto wejdzie, zapach kwiatów ciętych
zaraz w ulicę bucha: biały bez, hiacenty —
t nozdrza łechta, tak jak nigdy w timie;
Młodziutkie w oknach już stoją panienki —
i w tajemnicy czyjeś powtarzam imię —
i serce im topnieje, jak płat śniegu miękki;

J> I tiulgocą — wietrzną nocą
głodne wody, wzdęte brody,
Dunajami, Dunajcami
i redy rozjuszone walą, prą zachłanną, głu­

chą falę,

prą srebrnymi jęzorami, krami, kryształami
br;rn rozsadzą, most zawalą —
i gdy mocniej sprężą ścięgna —
pr> horyzont niski sięgną;

W ten cza^, gdy groią zewsząd przedwiasen­
ne kry,

gdy jeszcze lodzi nie moina na rzekę wychy­
nąć,

gdy trzeba przejść z brzegu na brzeg, przez
pękający lód —

o Pnnte! znajdź nam niski i bezpieczny bród
i odsuń ciężkie bryły i napastnicze zatop kły
i nie pozwól przed wiosną, nam zginąć.

W ten czas, w noce burzliwe, wichrem tra­
towane —

pamiętaj a tych, co kaszlą 10 Dawos, w Za­
kopanem

i do Palmoicej pozwól im dotyć Niedzieli —
by zakicitnięte bazie, jeszcze raz ujrzeli.

W czas, gdy na oceanie ryczącym, wydętym
woda wali się z trzaskiem, z piekielnym ha­

łasem
i — n<by kruche łupki — zalnca okręty —
bądź zbłąkanym żeglarzom latarnią, kompa­

sem,
wiatrem pomyślnym, cichym i szczęśliwym

prądem,
zatoką, jasnym brzegiem, niedalekim lądem.

W ten czas, gdy słońce świeci ciepło o połu­
dniu —

lecz wieczór tnie zadymka, skośny bije śnieg,
gdy w rzekach — jak organy — odmęty za­

dudnią —
nie pozwól, by podmyty most pęki to pół i

runął,
bo jakżeż ludzie przejdą tam na drugi brzeg?
uie pozwól, by wśród nocy ktoś w wodę się

zsunął.

W ten czas, gdy pierwsze, nikłe podeszronki —
biało gdzieś zasmukleją na krawędzi łąki —
tpraw byśmy serce z gęstych omietli paję­

czyn,
na Zwiastowanie, które u> powietrzu jui

dźwięczy,
na Wielki Tydzień, który idzie pełen lepkich

pęczy.

•) Ze zfoioru „Więciera w f habicie" (Warsza­
wa 1937. F . Hces k).

Katowice 12 marca.
„T>er Deutsche in Pclen" 1dna13bm.

naświetla jeszcze raz rosfemy i spory w obo­
zie niemieckim, przy czym komentuje uchwa­
łę „Rady Niemców w Polsce", która — jak
wiadomo wyp wiedziała się prr.cciwko podda­
niu całej mniej­s-Łości niemieckiej senatorowi
Wierne rowi.

Zdaniem ..Der Deutsche in Polen"—rada
Niemców w Polsce byłaby skłonna zgodzić
się na kierownictwo Wiesnera mniejszością
niemiecką, ale tylko na śląsku, a w żadnym
razie na Pomorzu czy w Poznańskim, jrdzie
w ostatnim czasie wpływy młodoniemców zu­
pełne zmalały.

Podnosi się jednocześnie zarzuty preeciw­

Iko Ulitzowi, którego chwiejne stanowisko u­niemożliwiło właśnie Wiesnerowi wysunąć
I się na czoło w obozie niemieckim na Ślnsku.

Jak donosi „Der Deutsche in Polen",b.
burmistrz Tarnowskich Gór Micha tz opuszcza

I Śląsk i udaje się do Berlina, gdzie ma zająć
podobno jakieś intratne stanowisko, ofiaro­
wane mu przez hitlerowców. Kim jest Mi­
cha<tz — zbyteczne jest mówić. Zapisał się on
na śląsku czy to na stanowisku burnrstrza
Tarnowskich Gór. czy jako poseł na Sejm
Śląski, czy wreszcie w charakterze prezesa
rady nadzorczej ,.Vclksbundu" jako zagorza­
ły i nieprzejednany wróg polskości. Był on
jednym z głównych filarów wojującej niem­
czyzny na śląsku.

BCarnierole setaiew©
tworzą sie srtooniowo mtwleli złeco fiRikciono­
waniJ wątroby Wątroba test fittrem dla krwi
Zarrieczrszczona krew mott powodować szere.n
rozmaitych dolegliwości: bóle artreryczne
wzdcc;a odbiiania bóle w wątrobie, niesmak w
ustach brali aoetvta, skłonność do tvcia plamy
i wvrzutv na skórze Clio:obv zfe> orzenram'

materii rriszcza cT2an*7tn i przvso'cszaia sta'

rość Racionatoa zirodna z natura kuracia ics*

normowanie czvrrno6ci wątroby t nerek Dwu
dziestoletni* doświadczenie wykazało, że w
chorobach na tle złei orzenranv materii chro­
nicznego zanarcia kamieniach żółciowych, tal'
taczce otyłości. arfrotvżm'e mail zastosowanie
zioła . Cbołeklmza"

H Njcmojcw-fcieKO r3ro­
%tnw bc7'Ołn!r:e wysyła labcr fiz . ch.'m
. Cho!ck:naza" H Niemoieusk^eco Warszawa
Nnwy &wiat 5 oraz apteki i składv apteczne

Siiiiert dziecka pod pierzyną

Nawiasom wspomnieć wypada, te w mię­
dzy r/asio Bulla prowadził kampanią takie na
innym froncie i pod pozorem ożenku wyłudził
roś dwa tysiączki od niejakie] Jurgównej 9
Katowic.

Ostatecznie Sobkowiakównej przygotowa­
nia do małżeństwa trwały za dhtpo — zwła­
szcza, że polówoczka mocno stopniała — spra­
wiła więc Rulli nowe ślubne ubranie, dała
pieniądze na bilet do Poznania — ślub miał
się odbyć u rodziców Sobkowiakównej — i

wyprawiła narzeczonego w podróż. Sama mia­
ła przyjechać za parę dni, po iwolnieniu się
z „obowiązku"

.

Jakoż Bullt wyjeeha? — ale nie do Pozna­
nia tylko do Dubna na Wołyniu, gd7ie już na
prawdę sie ożenił. — Narzeczona czekała czas
jakll w Poznaniu, wreszcie zniecierpliwiona
zawiadomiła o wszystkim władze prokurator­
skie.

Wczoraj Jerzy Hula, jego matka Zofia, si**­
s!ra Emilia i brat Robert zasiedli na ławie
oskarżonych w sądzie okręgowym w Katowi­
cach. — W loku przewodu sądowego doszło do
wiadomości sądu, że Jersy BnJla jest nieepeł­
na roznmu i został omany przez psychiatrów
za niepoeeytalneqo w 50 proc

Biorąc to pod awagQ md wymierzył ma
b. łagodna karę 8 miesięcy więzienia. Zofią
Bnlłe i brała Roberta skazano na kary po 4
•ałeafąt* aresxtn za namawianie Sobkowiaków
nsi do wyrtan<a pieniędzy bratu. Emilią Bullą
sąd uniewinnił.

POWIATOWY ZJAZD KUPCÓW CHRZEŚCIJAN
SKICH W RYBNIKU.

(R) Z Inicjatywy polskich kupców chrześcijań­
skich w Rybniku w niedzielę 3 kwietnia odbędzie
się zjnzd kupiectwa polskiego z całego powiatu.
Na zjeździe wypłoszone będą referaty o konieczno*
id wzmocnienia i unarodowienia handlu w Polsce
i potrzebie konsolidacji w szeregach organizacyj­
nych chrześcijańskich kupców. W dniu tym na­
stąpi otwarcie w hotelu Polskim kiermaszu. Zgło­
szenia udziału w jarmarku jak również i w Zjeź­
dzie przyjmuje miejscowy Zarząd Kupców Pol­
skich chrześcijan w Rybniku.

SPRAWA GIMNAZJUM W WODZISŁAWIU.
Na cstfitnm pcs:edzen"u rady miejskiej Wo­

dzisławin zejmewano sie sprawę mającego po­
wstać fioaaasjum. C -mnazjum mieścić się bę­
<hia w gruntownie przebudowanym budynfleu sta­
rej szkoły. Na cele budowy urząd woj. przeraia­
czył 200000 ił, « miasto ze swej strony IOOJOOO
złotych.

Do lekarza dr Wolnego w Katowicach
zgłosiła się dnia 11 bm. niejaka Gertruda
Grelowska z Katowic (ul. 14 kolonistów),
przynosząc ze st ba nieżywe trzytygodniowe
dziecko I oświadczyła lekarzowi, że niemowlę
zmarło naturalną śmiercią. Okazało się jed­
nak po oględzinach zwłok przez lekarza, że
dziecko zostało uduszone.

Zawiadomiona o fakcie tym policja wszczę­
ła dcchedzenia. w wyniku których stwierdzo­
no, że dziecko istotnie zmarło wskutek udu­
szenia pierzyną.

Czy w danym wypadku chodzi o wypadek
dzieciobójstwa, czy też przypadkowej śmierci
wykaże dalsze śledztwo.

oieśliiie UzIefftB

Najnowszy film produkcji wiedeńskiej pt

Manewry Huzarskie
II tllm

Diabelska Eskadra
KIKO HfcL.OS RYBNIK

Tarnowskie Góry

Władze niemieckie odstawiły do granicy
na przejściu granicznym Rytom-dworzec oby­

watelkę polską. 32 -lelniii Stanisławę Rąk za­
mieszkałą od 1D24 roku w Niemczech, dokąd
udała się drogą nielegalną jako renegalka. —

Jak się okazuje, przyczyną wydalenia wspom­
nianej kobiety było zabójstwo dokonane na jej
4-tygodniowym nieślubnym dziecku. Wyrod­

NOWT ODDZIAŁ OZU.

(T) 6. marca w szkole w Mikołesce przy fic*"
nym udziale uLywaleli odbyło się zebranie organi­
zacyjne celem utworzenia oddziału Obozu Zjedno­
czenia Narodowego. Zebranie zagaił tymczasowy
pełnomocnik OZN. p. Józef Paździor. W skład pre­
zydium oddziału weszli pp: Ratka Józef — prezes,
Burek Walter — zastępca prezesa, Paździor Józef
— sekr., Foks Feliks — zast. Ziaja Klemens —
skarbnik, jnko ławnicy: Piecuch Wawrzyn, Jaksa

na matka wyrzuciła dziecko z okna pędzącego j Wincenty, Pradelok Jan, Piecuch Emanuel, Kurek
pociągu, za co skazana została przez sądy nie­,J6zef, Szołtysik Jan,, Jeziorny Józef i Janik Broni­
mieckie na 8 miesięcy więzienia. Po odsiedzę-! sław. — W Lasowicach odbyło się 6 bm. zebranie
niu kary Stanisławę. Rąk odstawiono do grani* Oddelału OZN., na którym referat wygłosił kiez.
cy polskiej jako uciążliwą cudzoziemkę. Obe­pzko ty ^biec.
cnie wydalona będzie odpowiadała przed wła­
dzami polskimi za nielegalne przekroczenie
granicy.

Bielsko

Chorzów

WYDATKI NA OŚWIATĘ W CHORZOWIE.

(=) W budżecie Chorzowa na rok 1938-39 pre­
liminowano na oświatę sumę 638.000 zł. W ramach
wydatków na oświatę znajdują się pozycje na re­
mont szkół, przeprowadzenie nowych inwestycyj
w szkołach i kupno pomocy szkolnych. Miasto po­
stawiło sobie za zadanie zradiofonizowanie wszy­

stkich szkół. Poważną pozycję w wydatkach zaj­

muje także Miejski Ośrodek Oświaty, w którym u­
rzadzono świetlice dla organizacyj, prowadzi się
w nim wykłady Uniwersytetu Powszechnego. Ko­
szta utrzymania Ośrodka pokrywa także częścio­
wo Urząd Wojewódzki, który dostarczył instytucji
biblioteki wartości 16000 zł i różnych sprzętów
świetlicowych, wartości 11.000 zł. Miasto w bieżą­
cym roku budżetowym preliminowało na Ośrodek
Oświatowy subwencję w kwocie 25.000 zł. Poważ­
ną subwencję przeznaczyło miasto na utrzymanie
Muzeum Miejskiego i na zakup dalszych zbiorów.
Wreszcie powiększono subwencję na utrzymanie
Domu Ludowego o 40.000 xl j

Rybnik
Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZYKI W

RYBNIKU.

(R) W Rybniku zostało utworzone przed nie­
dawnym czasem Towarzystwo Przyjaciół Muzyki.
Powstała niedawno orkiestra symfoniczna pod kie­
runkiem p. Beiyka wystąpi z początkiem przy­

szłego miesiąca z pierwszym publicznym koncer­
tem. Ponadto Towarzystwo zamierza urządzić pu­
bliczne wykłady o muzyce. Z dotychczasowej krót
kiej pracy można wnioskować i przewidzieć pomy
ślny rozwój i dobre rezultaty. Chodzi tylko o to,
żeby społeczeństwo okazywało więcej zaintereso­
wania dla tej sprawy i przyszło z pomocą, co u­
czyni się przez zapisanie na członka Towarzyst­
wa. Deklaracje członkowskie nabyć można w KKO
powiatu rybnickiego.

KÓŁKO LITERACKIE W RYBNIKU.

(R) W Rybniku założone zostało kółko lilerac
kie. Na czele zarządu stoją inż. Oszczakiewicz i p.
Wojciechowska. Kółko literackie urządzać będzie
co czwartek wieczory literackie.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ
W BIAŁEJ.

(B) Posiedzenie o albedzie się 14 but. w eali
prsied&eń Rady miejskiej o godz. 18. Porządek
dzienny przewidluje m. in. preliminarz budiżetowy
na rek 1938 39, oraz budlżet dodatkowy na rok
1937-38 .

DANCING KOLA POLEK W BIELSKU.
(13) Dtoctog cdibedizie sic 19 marca o sodt.

21 -ei w OertrooDOłM Koło Polek zaiprassta zmor
ir»mvch i lYirtowtyfcAw Wstęp 99 jrro&zy. Do»
cliód Drzezmaczomy na onieike sinofeczina.

KRWAWA BÓJKA.
(B) Dnia 11 bm. wiec-zorem ma ulicy Pierao­

kiego w Bielsku powstała bójka pomiędzy Fran­
ciazkeim Koniorem a Płonką 1 Bielska. Konior
dozmł kiJka ciętych ren na twarzy, ora* rozer­
wania prawego ucha. Płonką zejęła się policja*

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W MIESZ­
KANIU.

(B) W mieszkanu Spitzera przy ulicy Wil­
sona w Bielsiku niejoka Maria Chojma pośJisjrnę­
ła się tak nieszczęśliwie, iii wtpadła prawą nogą
w szklene drzwi, przy czym do*nała przecięcia

t tętnicy. Ranną przewiozło pogotowie bieJakie do
1 azip; taJe.
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Z powodu walki o tytuł inżyniera
Wśród techników panuje niepokój. 2000

zgromadzonych „Techników Warszawy
" w dn.

16 stycznia br. — uchwala rezolucje przy
grtmceie oklasków. Praeazss) 500 delegatów te­
chników pracujących na terenie Górnego SI4­
eka odbywa w styczniu w Katowicach nadzwy
czajny walny zjazd. Wśród niespotykanego en­
tuzjazmu podejmuje się doniosłe uchwały. Te­
chnicy Zagłębia Dąbrowskiego na zjeździe w
Sosnowcu stwierdzają solidarność z uchwała­
mi techników podejmowanymi w różnych czę­
ściach kraju i wzywają do nieustępliwości. W
Kielcach na ogól no­polskim zjeździe techni­
ków uchwala s> dalsze postulaty. Synnaliznje
się zjazdy techników w Krakowie, Lwowie, Po­
rnarru t Wilnie oraz w nowym okrogu prze­
tnys'owym.

Prasa — w zależności od odcieni i sympa­
tyj — zamie=zczn artykuły z rzucającymi się
w oczy tytułami: „Kartel inżynierów", „Nad­
Bwyeaajaa zjazdy tecłiników", „Technicy w 0­
hronie swych postulatów". „Walka o tytuł in­
tyniera" itp.

Zariąakl i stowarzyszenia inżynierów wy­
kazują silne zdenerwowanie i ślą do władz pro­
testy.

Słowem — burza.
A powodem te^o — mająca nastąpić zmia­

na ustawy o tytalo inżyniera,
PROJEKT D/UĄCY FZERSZE HORYZON­

TY KIT *T!D7TTSTECIO TYSIĘCZNEJ
RZESZY TECHNIKÓW.

Na chwilę tę technicy polscy czekali lata
całe. Czekali cierpliwie mając na względzie, iż
Państwo musi uporać się najpierw z problema­
mi o większym znaczeniu. Czekali w przeko­
naniu i najlepszej wierze, że nie zostaną za­
pomniani. I czas ten nadszedł

Stale wzrastająca poprawa życia gospodar­
ezeco, konieczność wzmożenia naszego poten­
cjału pogotowia wojennego, budowa — w nie­
spotykanym dotychczas w Polsce tempie —
Centralnego Okręgu Przemysłowego coraz
większe zapotrzebowanie na fachowe siły te­
chniczne i brak tychże — wszystko to złożyło
eię na konieczność radykalnego rozwiązania
rneradnieria. Rząd zrozumiał potrzebę chwili
i wystąpił z inicjatywą zmiany ustawy o tytu­
le inżyniera, ustawy będącej przeżytkiem i dla
fvria gospodarczego kraju już nieodpowied­
niej

Pstawa ta — z dnia 21 września 1922 roku,
postanawia, iż tytuł inżyniera jest stopniem a­
karlcmickim, nabywanym w wydziałach tech­
nicznych szkół akademickich. W art 7 tej u­
etawy przyznaje teoretycznie technikom uzy­
skanie tytułu inżyniera. Jest tam mowa, że
Rarly wydziałowe wyższych uczelni, po rozpa­
trzeniu sprawozdania z praktyki i złażeniu od­
nośnych egzaminów, mogą przyznać tytuł in­
żyniera technikowi, który wykazał się wybit­
nymi zasłucami na polu technicznym. Oczywi
sta jest to teoria. W praktyce na kilkadziesiąt
tysięcy techników, na przestrzeni minionych
15 lat. nie było dotychczas ponoć wcale zasłu
aonych, którym Rady Wydziałowe mogłyby
przysnąć tytuły inżynierskie...

Stad też Ministerstwo Oświaty musiało po­
szukać innych dróg, aby kwestię tę zasadniczo
rozstrzygnąć. Rząd więc złożył swój projekt.
Wprowadza się przy tym pojęcie, iż słowo „in­
żynier" jest stopniem zawodowym, związanym
z wykonywaniem prac określonych ogólnie, ja­
ko inżynierskie.

Dla wychowanków szkół akademickich 0­
bowiązywał by tytuł „inżyniera dyplomowa­
nego". Stopień „inżyniera" przyznawany był
by, według projektu rządowego, osobom, które
ukończyły wyższe szkoły zawodowe i odpowia­
dają wymaganiom, jak: 4-letn'a praktyka po
ukończeniu studiów, w tym 2-letnia na stano­
wirkach powierzanych inżynierom, dalej zło­
żenie egzaminu z zakresu specjalności. Ponad­
to projekt postanawia, iż tytuł „inżyniera" mo­
że być, nadawany osobom, które ukończyły 3­

Dzisiejsze zebrania
Kalendarzyk zebrań Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Robotników Przemysłu Górniczego
w Polsce ZZZ (Zjednoczono Związki Zawodowe)

Katowice.

Niedziela, 13 marca.
Łaziska Dolne. Zebranie górników ZZZ o go­

4tmt 14 w leikatfu szkoły. Ref. Regwla Ryszard.
Przcłajka. Z»brwn!e górników ZZZ. gc<rz. 15

w tofcafa p. Dudka. Ref. Konstanty Korlowalti.
Giszowiec. Zebrań;e górników ZZZ. o godos.

W w lokHu p. Hecakiego.
Nowy Bytom. Zebranie górników ZBZ. godz.

14 w lokalu holi giim»a#tyesnej. R«f. Wincenty
Leibcda.

Katowice II. Zebranie fachowców Z23Z. o go*,
«J w lokato p WoflHca, ul Krakowska 75.

Piekary AL Zebranie górników SZIZ. o god*.
14 w lokalu p Grusoki pimy ul. Mariackiej 67
Bet. Jan Drsyne*

letnią szkołę zawodową techniczną o podbudo­
wie programowej 4 klas gimnazjum nowego
typu lub 6 klas szkoły średniej starego typu,
oraz wykaż* »:ę 7-letnią praktyka, i złożą eg­

zamin ze swej specjalności. Projekt ten przewi­
duje tytuł „inżyniera" dla wychowanków
szkoły mechanicznej im. Wawelberga i Rot­
wanda w Warszawie po wykazaniu się 6-letnią
praktyką w zawodzie. To samo dotyczy rów­
nież wychowanków Wyższej Szkoły Budowy
Maszyn w Poznaniu a także absolwentów li­
ceów technicznych, jakie są wprowadzane w
związku z reformą szkolnictwa technicznego.

Projekt rządowy
NIE WYCZERPUJE ŻĄDArt TECHNIKÓW,

którzT dali temu wyraz w formie memoriału
NOST (Naczelnej Organ. Stów. Techników) do
czynników miarodajnych, w którym to memo­
riale uzasadnia się potrzebę rozciągnięcia u­
stawy także i na techników z wykształceniem
średnim o podbudowie programowej 4 klas
szkoły średniej starego typu.

Uzasadnia się to tym, iż programy naucza­
nia liceów technicznych i dawnych średnich
szkół technicznych są równoznaczne tak co do
ilości godzin, jak i poziomu naukowego. Ze­
społy wykładowców pozostają także te same.
Inaczej — rolę, jaką po reformie w szkolnic­
twie mają spełniać licea techniczne, przez lat
kilkanaście spełniały dawne średnie szkoły te­
chn>>zne z całkowicie dodatnimi rezultatami.

Nadto przy wykonywaniu zawodu przez
wychowanków liceów korzystać oni będą z do­
świadczenia swoich bezpośrednich przełożo­
nych, którymi w znacznej mierze będą ich star
?i koledzy — wychowankowie średnich szkół
technicznych, zajmujący od wielu lat odpo­
wiedzialne stanowiska w przemyśle.

Jeżeli więc ma siej nadać tytuł inżyniera za­
wodowego uczniowi, nie należy stawiać prze­
szkód nauczycielom, którzy przecież bada prsy
spasab'aR uczni do wypełniania warunków
przewidzianych w projekcie ustawy.

Jak już wspomniałem wyżej, ustawa o ty­
tule inżyniera obowiązuje u nas od 1022 r. Od
tego czasu wiele się w Polsce zmieniło. Tech­
nicy jednakowoż nie mają miejsca w hierar­
chii technicznej — z punktu widzenia zawodo­
wego. W myśl stanowiska NOT (Naez. Org.
In*.) technik nie jest z zawodu inżynierem,
czyli nie może spełniać czynności inżynier­
skich. Na podstawie swego wykształcenia nie
po«iada normalnej wiedzy rzemieślniczej, rze­
mieślnikiem więc te* nie jest. Zatem czym
fest? I odzie Jasi jago miejsce?

Zwykle w praktyce sami inżynierowie
stwierdzają, że technicy są ich pomocnikami.
A w takim razie, jako pomocnicy — zastępcy

muazą dla tych czynności posiadać wiedzę in­
żynierską.

Jeżeli w krajach o wysokiej kulturze tech­
nicznej megą być inżynierowie a śradnim wy­
kształceniu, te dlaczego by ar Polaea tego nie
mogło być.

Przygotowanie inżynierów ze średnim wy­
kształceniem będzie dla państwa dużo tańsze,
niż obecnych inżynierów dyplomowanych.
Inżynierowie tacy będą dostępni dla mniej­
szych zakładów, dzięki czemu nie jeden z tych
zakładów będzie w stanie opłacić inżyniera
przemysłowego i postawić swój warsztat prany
na poziomie równym Zachodowi.

Podstawowy argument Naczelnej Organi­
zacji Inżynierów, iż młodzież, z powodu pod­
ważenia tytułu inżyniera, nie będzie chciała
uczęszczać na uczelnie akademickie jest nie­
istotny, boć przecież wszyscy wiemy, że uczel­
nie te są przepełnione i czyni się wszelkie wy­
siłki, aby młodzież skierować na inne tory na­
uki.

NIECH NA UCZELNIE AKADEMICKIE I­
DĄ NAJZDOLNIEJSI, NAJBARDZIEJ WT

TRWALL

Niech tam idzie młodzież dająca gwarancja, łe
wytrwa do końca studiów. Obecnie tylko 50
proo. młodzieży kończy eałkowioie studia.

Nie wytrzymuje również krytyki twierdze­
nie, że wprowadzenie tytułu inżyniera prze­
mysłowego wpłynie na obniżenie poziomu in­
żynierskiego.

Skąd te wnioski?
Przecież nikt nie wysuwa żądania obn;że­

nła poziomu szkńł akademickich. Idzie tylko
o tytuł zawodowy. Ogólny tytuł wykształce­
nia technicznego raczej podniesie się. Nie do
wszystkich funkcyj inżynierskich jest potrzeb­
ny inżynier dyplomowany.

Rząd w projekcie swoim słusznie stanął na
stanowisku, iż tytuł „inżynier" nie jest wy­
łącznie stopniem akademickim — naukowym,
lecz raczej stopniem zawodowym. Wiadomą
rzeczą przecież jest, iż dla określenia stopnia
naukowego są tytuły: magistra, doktora, do­
centa, profesora. Nigdy zaś sam wytaa „inży­
nier". Tak jest prawie na całym świecie. Gdy
się staje na stanowisku, że słowo „inżyner"
jest stopniem li tylko naukowym, tym samem
anektuje się pewną dziedzinę techniki inży­
nierskiej wyłącznie dla siebie, anektując tym
samym wszelkie z tym tytułem związane przy
wileje materialne... a czym także należy pa­
miętać, gdy staeaa się homeryckie boje i roz­
dziera szaty nad rzekomym obniżeniem przez
projekt rządowy „poziomu akademickiej wie­
dzy naukowej

".
Przed ogłoszeniem ustawy z 1922 r. w przed­

miocie tytułu- inżyniera obowiązywała w Pol­

Slaska Rada Ohrmowa linii n sgramie przedłużenia
mm składek DUrcenioiiiiiIi

Katowice 12 morea.
W data II marca odbyło aię w Katowi­

cach pierwsze poaiedzenie nowowybranego
Prezydktm Śl. Rady Okręgowej Unii Przed­
miotem obrad była pomiędzy innymi oprawa
pr&edłużeniia obniżki ekładek ubezpieczenio­
wych. Wiadomo, że ogólno­pracowniczy kon­
gres odbyty w dniach 16 i 17 stycznia br. w
Warszawie uchwalił rezolucję domagająca aię
przywrócenia dawniejszej wysokości akładki
ubezpieczeniowej. Dyrektor Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych p. Lgocki zarządził pobie­
ranie podwyższonej okładki ubezpieczeniowej.

Tymczasem Sejm aehwalH projekt raadowy o
przedłużeniu obniżki okładki ubezpieczenio­
wej. W .tej oprawie ŚL Rada Okręgowa Unii
Zw. Zaw. Pracowników Umynłowych powzięła
rezolucję, w której dała wyraz, te ponowna
obniżka składek ubezpieczeniowych ma być
ostatnią, oraz, w której ponowiła żądanie,
aby z ponowną podwyżką składek ubezpiecze­
niowych nastąpiło ograniczenie wieku upraw­
niającego do pobierania renty starczej z 65
do 56, a przynajmniej 60 lat, a poza tym re­
jzolucja żąda natychmiast wprowadzenia sa­
Imorzadu w Z. U. S.

sce ustawa austriacka z 1917 r. na mocy któ­
rej, absolwenci średnich szkół technicznych,
po wykazaniu się odpowiednią praktyką, o­
trzymywali prawo do używania tytułu „inży­
nier". Należy zaznaczyć, że przed ogłoszeniem
ustawy absolwenci politechnik mieli wówczas
także podobne zas'rzeżenia, jak to ma mieisre
obecnie, jednak zdrowy rozsądek zwyciężył i
dziś mamy wiciu wybitnych inżynierów, zaj­

mujących wysokie stanowiska
DO PROrZSORSIICH WŁĄCZNIE

posiadających tytuł na podstawie ustawy a
1917 r.

Niektóre sfery inżynierskie wyrażają oba­
wę, ii odróżnienie pomiędzy tytułem inżynier
dyplomowany i inżynier zwyzajny zatrze się.
i że jednych i drugich będzie się jednakowe
nazywać wprost inżyn:erami.

Czy to jest uzasadniony powód do zmart­
wienia i protestów?

W sprawach zawodowych inżynierowie dy­
plomowani nic na tym nie stracą, bowiem prze
myj traktuje fe^hnikAw iedynie według ich
przydi'no4ci. Jeżeli zaś idzie o urzędy, to nie
ma obawy, aby pomyliły aifj w tytułach, ponie­
waż feądają okazania dyplomów.

W wo;skn iest identyczna historia: aą oh­
carowie linowi i dyplomowani. A jednak ofi­
cerowie linjowi nie obrażają wiedzy wojskowej
w niczvm nie uszczuplają praw oficerów dy­
plomowanych.

Pora już ckoiWyć z nrzesadnym kultem
dyplomu akadnm:fVia<?o Kadry ludzi z dyplo­
mami stale się powiększają i nie wiadomo 00
z nimi robić.

Deklasuje si» tych ludzi. Są oni niezado­
woleni i ni° maja możliwn<n wykorzystania
swpj wiedzy akademickiej. Z latami wiedza ta
ulatnia się i pozostnje tv!ko ambicja, oparta, O
posiadrme dyplomy akademickie.

DALEKO WTF.C KORZYSTNIEJ BYŁO BY,
C-DYRT WM rt

n7TE£ pnZ^SZ*.A DO »RED
NICH FZKÓ*. TFCTTNinZNYCH I POSIA­

DŁA ZAWÓD. nWJRAKTTjĄCT JEJ
SPOSOBY DO ŻYCIA.

Odciążyło by to szkoły akademickie, a tyra
samym dodatnio wpły*nęło na przygotowania
inżynierów dyplomowanych.

Wszyscy mamy pracować dla wspólnego
dobra, a skoro tak —

NIE POWINNO STE W PRACY STOSO­
WAĆ LINII PODZIAŁU

na uprzywilejowanych i nieuprzywflejowa­
nyeh. Wszelki pod7:.ał jest tu zbędny.

Realna myśl podcinon!ęc!a Polski w rwyi
w dziedzinie gosnorlarczej, winna stać ponad
walką o przywileje stanowe. Technik.

Rssbulflua kikanii Dum „PilsolsW
"

Niedawno uruchomiony wielki proc w
hucie „Piłsudski" w Chorzowie pobił re­
kord swej wydajności, produkując na dobę
420 ton surówki, co jest i rekordem Polski.
Co najważniejsze jest, że huta dąży do te­
go, by piec mOgł wytapiać surówkę przede
wszystkim z rudy polskiej. W związku z
tym huta sprowadza na*zą rudę z okolic
Częstochowy, Karpat Wschodnich, która
— jak się okazuje — jest ruda równie wy­
soko procentową. Rudę zagraniczną spro­
wadza huta „Piłsudski" już w znacznie
mniejszej ilości.

W związku z rekordowa produkcją su­
rówki wielkiego pieca w hucie „Piłsudski",'kaksowrua buty asa może nadążyć a pro­

dukcją potrzebnego koksu. Mimo, ii w
koksowni huty „Piłsudski" pracuje się na
trzy zmiany, wspomniany piec cierpi na­
dal na brak dostatecznej ilości koksu. Za­
chodzi więc konieczność, albo zmniejszenia
produkcji surówki, albo powiększenia kok­
sowni Dyrekcja huty zdecydowała się na
powiększenie koksowni. Kosztem 1.200.000
zł uruchomionych zostanie w koksowni
huty „Piłsudski" 38 nowych komor kokso
wych, co zwiększy produkcję o 60 procent
Inwestycja ta przyczyni się do całkowitego
zaspokojenia potrzeb wielkiego pieca huty
„ Piłsudski". Należy zaznaczyć, te obecnie
koksownia huty „Piłsudski" produkuje 150
ton koksu dziennsa

Konferencja dyr. Klotta
ze związkami zawodowymi

Główny Inspektor Pracy dyr. Klott odbył
wczoraj w Katowicach konferencje z przed­
stawicielam związków zawodowych robotni­
czych i urzędniczych, z którymi omówił w o­

J gólnych zarysach aktualne sprawy świata
pracy, m. in. kwestię poprawy bytu, czasu
pracy i t. d. Z początkiem przyszłego tygo­
dnia dyr. Klott konferować będzie * przemy­
słowcami.

Nowa inwestycja
w hucie „Batory"

Huta „Batory" w Wielkich Hajdukach
przystąpiła do budowy nowego pieoa-ogrza­
wacza dla walców „duo" w walcowni grubej
blachy. Piec ten umożliwi całkowicie wyzy­
skanie możliwości produkcyjnych walcował
huty „Batory". Obecnie prowadzone aą ro­
boty przy zakładaniu fundamentów pod
wspomniany piec

budują samochody
Jak już swego czasu pasaliśmy, Zakł<ady

.'rzetwórcze huty „Piłsudski" w Chorzowie
>rzerzuciły się na budowę -rnochodów. W
iwiazku z tym dyrekcja Zakładów Praetwe**­
czych wysłała jednego ze awych iaeyaiarew
rsgnanice. celem zakupienia kilku m&eaya,

. tak twanych „obrabiarek", potrzebnych paf
Umdowie samochodów.
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Acleni Marci^UaW

BEZGŁOŚNY PIÓR
fPcwieść)

3$) (Ciq.K dalszy).
U grudniu przyjechał ze Stanów

Zjcdm jzonych do Francji, bv z tamtej­
tsyir konkurentem amerykańskich za­
fcladów fabrycznych, w których pracu­
je, tawrieć ..traktat wzajemnej nieagre­
sji*' Ml to nazwał żartobliwie- Na te:i
cel dyrekcji przedsiębiorstwa udzieliła
mu trzymiesięcznego urlopu, lecz losy
łaskawe sprawiły, że francuski przemy­

słowiec od razu przyjął te PI
'
opozycje !

Erdson wywiązał sie ze swojitj niisji PJ­
inyśin e w cijgu zaledw]e dwuch tygo­
dni. Cóż mał wówczas poczuć? Wra­
cać do Ameryki, do swego kieratu? Zro­
bi to. owszem, ale dopiero 20 marca, —

gdyż wtedy skończy sie przyznany mu
płatny urion. WcifiśoieJ ne miałoby
oajmntejizego sensu zwłaszcza, że le­
karz zalecił mu dłuższy odpoczynejt po
ty.

'u latach wytężonej pracy.
l'zgodn;wszv telegraficznie te swoje

wpoglajy
"

na otfoo z dyrekcja przedsię­
biorstwa, zaczął sie zastanawiać, gdz e
spędzić wolny czas Biuro turystyczne,
w którym zasięgał rady. namawiało KOI
na Majorkę, maiaca najłagodniejszy ki;-!
mat w zimie, lub na Szwajcarię, ze
względu na snorty zmowę. Lecz Erdsun i
— jako zapalony myśliwy, — rok rocz I
nie polujący w Kanadzie, reflektował |
przede wszystkim na swoją uilubioną,
rozrvwke. — Wtakmrazejedźpandoi
polski. — powiedziano mu i. chociaż, je­
chał tu nic bez sceptycyzmu, n;e żałuje
teraz, iż dał się namówić na wyjazd w i
te okolice.

— To prawdziwy rai dla myśliwych' |

Zauważywszy, że Krysia rośnie jak
na drożdżach. gdv chwalą jej ukochane j
.. Polesie", zaczaj łgać. że polował już |
we Wschodniej Afryce, w Brazylii, ba
nawet w Indiach, ale równie bowtyeh
w zwierzynę teamów, jak tutejsze ni­
Rdzie nie znalazł. Nie znalazł też Doza
Brazylia, podobnie uroczej ,,diung1.4\
l>ełnei zdradliwych trzęsawisk i niezró­
wnanie malowniczych rzeczułek, wi;ą­
cych się wśród leśne] gęstwiny. Kainada
ani nie umyła sie do Polesia.

— A co. nie mówiłam?! — triumfo­
wała Krysia. — Pani zaś wciąż­

— Ja nie jestem myśliwym. — wtrą­
ciła pani Oleńka. — i moirn ideałem są
kamienne, tętniące wielkomieiskim ru­
chem dżnmrle takich metropolii, jak Pa­
ryż, Londyn, czy New York, klórego je­
szcze nie znam niestety

— Nie zna panii mojego rodzinnego
miasta? — Erdson w zapale zapomniał
wtrącać angielskie wyrazy i mówił po
polsku co raz lepiej. — O, skoro tak. to
muszę pani przysłać z New Yorku kftka
albumów przeznaczonych dla propa­
gandy turystyki. Na razie zaś mogę
służyć tylko ustnymi informacjami- Co
panią interesuje najwięcej?

Panią Oleńkę interesowało tyle róż­
nych tematów, że niezmordowany Erd
son w końcu trochę zachrypł od ciągłego
mówienia i jeszcze nie ząsookoił jej cie­
kawości. Był jednak całkiem zadowo­
lony z wyników Pierwszego spotkania,
poznał bowiem achillesowa oiętę zaró­
wno pani Baldi. iak i Krysi. Bawiąc je
(ajmufecym opowiadaniem, zastanawiał
się równocześnie nad tym. iak pozyskać
sobie sympatie trzeciej kobiety, uparcie
milczacei panny Balbiny.

Jej właśnie wypadło odprowadzić go
do drzwi ookoiu. który wyznaczono rrwi
na kwaterę do jutra- Nie wiedząc, o
czym mówić z takim mrukiem, powie­
dział pod jej adresem iakiś tuzinowy'komplement i omal nie parsknął śmie­
chem na w:do»k wrażenia­ jakie to wy­
wołało. Panina Balbina zarumieniła się
po uszv. przystanęła, spuściła głowę, a
tei zurrabny biuścfk zafalował tak, «ak
«rdvf>v bvła rdyszana długim biegiem­
Oczywj­ście łunal n nia zaraz destzez dal­
szych kojrnrjilem&rttów, a dotoił ta długi

jpoca-hmek. fcfci Erdson złożył na jej dło­
ni z czcią należna co najmniej księżnicz­
ce. Podobnego przeżycia uie miała no­
na Balbina Chorska od lat, ani podobnie
rozkosznych snów. jak tej nocy, a chy­
try łajdak pozyskał sobi^ w niej naj­

wierniejszego sprzymierzeńca­
Nazajutrz przy śniadanin Krysia za­

pytała, czy Erdson poluje w lasach pań­
stwowych, czy w książęcych. Odparł.
że wszędzie, że uzyskał wszelkie po­
trzebne zezwolenia bardzo szybko, dzię
•ki interwencji jakiegoś amerykańskiego
dyplomaty. Oczywiście zarząd ordyna­
cji kazał sobie słono zapłacić za swoje
pozwolenie, osobno zaś za prawo uży­
wania szałasu, który dtychczas stał pu­
sty.

— Zatem pan nie nreszka w pałacu
ksjęcia. jak inni myśJiwi. zjeżdżający do
niego tak liczbie?

— No. miss Motyłło. Hałasu mam
pod dostatkiem w New Yorku, dlatego
irwarny pałac książęcy mnie nie nęcił.
Ody ooluię, lubię mieć kwaterę w lesie,
choćby nawet w namiocie, więc i tutaj
wolałem zanreszkać w skromnej drew­
niane! budzie nad u:ocza „zatoka żbi­
ków".

— Nad ..zatoika żbików"? To nie­
spełna godzina drogi siad. Teraz rozu­
miem, dlaczego nan. zabłądziwszy pod­
czas wczorajszej śnieżycy, wynurzył
sję z lasu naprzeciw dworku... Lecz oań­
sfo kwatera nie iest bynaimniei skrom­
nym szałasem: w tym solidnym budy­
neczku mieserja sie leśniczówka daw­

niej, gdy tamta część puszczy jeszcze
nie była wykarczowana.

— Skąd pochodzi nazwa zatoki? —
Czy rzeczywiście spotyka się tam czę­
sto żbiki?

— Oniriś spotykało sję je naprawdę
dość często, później jednak lesnjjczy na
spófkę z moim świętej uamięci ojczul­
kiem wytępili tutai prawie doszczętnie
tego drapieżnica.

— Czyli d'la mnie nie zostało nic, —
westchnął Erdson.

Krysia, dbała o dobra reputację tu­
tejsze i kniei, zaczęła KO pocieszać, za­
częła opowiadać o swoich czterech oe­
chowvch spotkaniach z tvmi .leśnymi
koejskami

". które ukazywały sie jej sta­
le wówc/as. gdy nie była przygotowań i
do strzału. Zgrywający się Erdson prze­
rywał jej raz po raz stosownymi okrzy­

kami, mającymi świadczyć o jego myś­
liwskiej oasii, odgrażał się, że ta cenna
zwierzyna iego nigdy nie zaskoczy nie­
przygotowane sro i obiecywał, iż pierw­
szy upolowany ..egzemplarz" po wy­

pchaniu go ofiarnie Krysi. Pani Oleńka
przysłuchiwała się tej rozmowie z ozna­
ka ny znudzenia.

— Czy pan zamierza poświecić cały
swój urlop czatowaniu na głupiego żbi­
ka? — spytała z przekąsem.

— Nie pogardzę także inna zwierzy­

ną. — odoarł dwuznacznie i doda! w
myśli z humorem: — ale orzede wszyst­
kim chce upolować włoskiego osła. :zy­

li twoiego, ponętna szelmo, małżonka. I
ty mi w tvm pomożesz!

EaNI^^SAJf?'' i '<:

Konkurs „Polski Zachodniej
"

Konkurs P. Z

Kupon Nr 7

Bo od gór tych aż do morza.
Legła ziemia sławna z zboża,
7, serca, t męstwa, gościnności,
Wielka wiarą i kochaniem,
X przy wierze wlernem staniem.

W. Pol: ^Pieśu • atami fuc««l

Zgodnie z taj; ułożonym planem, któ
reffo autorem był zresztą Abdul Ba^aU
także jutż rezydujący nad ..zatoka żbi­
ków", Lrdson przybył do Motylicz po­
nownie w dwa dni DÓżnic.i. by „podzię­
kować za ocalenie mu żyt.a" i udz.:ele­'o|e gośćmy. Krysi ofiarował rogacza.

, upolowanego rzekomo przez siebie a
bukiet kwiatów kupionych w książęcej
oranżerii wręczył pannie Balbinie. k'ó­
rą ten gest oszołonrl Denuncrowie zno­
wu nie zeszli do jadalni, lecz właśnie tu­
taj przyłapał ich hirdson następnym ra­
zem. Skonsternowało ich to trochę. Kry­

sia zaś. która sądziła, że znajomość i
Amerykaninem skończy się na ponr.­.e­

dniej, oficjalnej wizycie, zapytała go zi­
mno, czemu ma przypisać „zaszczyt" je­
go dzisiejszych odwiedzin.

— Jestem człowiekiem poważnym —
odparł uroczystym tonem, — i pragną
bywać pod tym dachem w narbardzitj
poważnych zanrarach. Oh. yes!

Tu spojrzał tak ogniście na pannę
Balbinę, że nawet służąca, która w tvm
momencie weszła do jadalni, domyśliła
się. co to są ..nainoważnicisze zamiary"

j popędziła do kuchni plotkować. Rów­
nocześnie Krysia porozumiała się wzro­
kiem z dobrodusznym profesorem , i
..cjocją

"
, czerwoną obecnie jak dojrzały

pomidor.
— Ha, skoro ta'k, — rzekła wreszcie

z miłymi uśmiechem. — to niechże nan,
drogi rodaku, odwiedza nas jak najczę­
ścieJJ

Erdson skorzystał skwapliwie z tego
zaproszenia, stal się odtąd niemal co­
dziennym gościem w Mot\iiczach. Po­
nieważ jednak we dworze byli zajęcj
wszyscy oprócz pani Oleńki, więc ona
..matkowała"

starszej od niej o kilka lat
a bardzo nieśmiałej Balbinie, ona stale
asystowała ..gruchającej

" parce, na jej
wyraźne życzenie.

(irucliauie to polegało na tvm- że
Erdson trzymał za rękę biedną pannicę,
uszczęśliwioną tym wystarczająco, roz­
mawiał zaś wyłącznie z Jej towarzysz­
ką. Całymi godzinami opowiadał iei o
cudownie u pro uczonym życiu w Sta­
nach Zjednoczonych, o zbytku tam pa­
nującym, o fantastycznych karierach
pięknych kobiet, o tysiącach rozrywko­
wych lokali New Yorku, o rewjach mód
na Florydzie, o świetnym klimacie Kali­
fornii, o łatwych wycieczkach do Kana­
dy, Meksyku i na piękne iak baśń Wy­
spy Hawajskie. Sło^yem, wybierał te­
maty, jakie zawsze najbardziej intereso­
wały Pawią Oleńkę, której pragnienie
wielikoświajowego życia stało się szcze­
gólnie pięikące teraz, po ki'lku miesiącach
j>obv

'tu na tym odludziu.
Pewnego razu, gdy na pół godziny

odwołano do spichlerza Balbinę i Erd­
son został sam na sam z jei „przyzwoft­
ką

", zaproponował iej dość obcesowo
wspólny wyjazd do Ameryki.

— Pan zapomina, — odparła, — 2e
mam męża, którego kocham!

— Ależ z mężem, razem z mężem,
tyl'ko to miałem na myśli*

— Czy sądzi pan, że dla niego zna­
lazło bv się tam jaikieś zajęcie, chociaż­
by średnio retrutowne? Mój mąż jest in­
żynierem.

— Dyplomy uniwersyteckie nie zna­
czą w Ameryce nic; mędrcy z trzema
doktoratami zamiatają u nas chodn'ki,
natomiast analfabeci, jeżeli tyliko są
sprytni, dorabiają sie milionów. Wszy­

stko więc zależałoby od Jego. co mąż
(pani potrafiłby praktycznie zmajstro­
wać iako inżynier.

— Sądzę, że potrafiłby wiele; jest
wynalazcą, — odparła szeotem.

— Czy dokonał już jakiego wynalat­
fan. czy ma tyliko dofore chęci?

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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Barcikowskiego, ini. Baszy ńikiags, proknrato
ra Rowińskiego, Kaletę, inł. Kslbnszowskiego
oraz mgr. Brodowskiego. Na iastfpo6w człon­
ków zarządu wybrano pp.: Gawrona. Kasprów­
skieqo i Janotę.

Do Komisji Rewizyjnej wybrane pp.: radcę
Gacka, mgr. 111 ga, i Walkarzą; na zastępców
pp.: ini. Bola i radcę Giejkę.

Do Sądn Klubowego wybrano pp.: mjr.
Czapskiego, mjr. Bzonowektego i dr Zdankiewi­

Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej| Z przedstawionego przez skarbnika p. rad­
Dyrckrji Okręgowej Kolei Państwowych w Ka- cę Rudzoka sprawozdania finansowego za rok
towicarh doroczne Walne Zgromadzenie człon­, 1937 wynika, \t gospodarka funduszami A. Si
ków Aeroklubu Śląskiego pod przewodnictwem I w roku sprawozdawczym była celowa,
p. Wpleriana Kamińskiego. I Po udzieleniu absolutorium ustępującemu

W zagajmiu prezes zarządu dyrektor Kolei zajadowi, wybrano przez aklamację prezesem
(ni VIam Wylezyń«ki, scharakteryzował po- Aeroklubu Śląskiego na rok 1938 ponownie dy­
krótre działalność dotychczasową Aeroklubu' rektora Kolei Państwowych ini. Adama Wy­
Sląskiefo, stwierdzając, ze rok ubiegły był dla leiyńskiego.
A. Ś!. pomyślniejszym od poprzedniego, zwha-l

"a członków Zarządu wybrano pp.: Ini. _
szrza pod względem sportowym, o czym świad Snrzyckiego, radcę Stoperyńskiego, ini. Paca- cza; ua zastępców pp.: ini. Knlickiaga i Pa­
czv szereg odniesionych ostatnio przez załogi i kowzklego, ini. Wojnara, radoę Rudzoka, ini.! walczyka.
A Si. sukcesów w zawodach lotniczych. I

P.ikcesy te zwróciły uwagę Pana Wojewo­
dy Graiyńfktaflo, który ostatnio odwiedził lo­
ka! klubu i zapoznał się z działa1nośrią A. Si. .
przyrzekając swoje poparcie dla zamierzeń
klubu. |

Ze sprawozdania z działalności ogólno-or­j
panizacyjnej A Si. za rok 1H37, przedłożonego,
prz^z sekretarza inź. Wojnara, wynika, ze w.
oł-re*-> sprawozdawczym szkolono i trenowano
piVtnw turystycznych, którzv wykonali 7fS00(
lotów w czasie 1.410 godz 40 min. (w roku(
inflft — 3.704 loty w czasie 8G8 godz. 24 min.) i
Samoloty A 81. przebvłv na przelotach i raj­

dach f>3nS3 km (w r. 103R — 61.8^0 km).
Aeroklub Śląsk] urządził w roku sprawo*-1

diwczym własne zawody lotnicze p. n. „FI. Śl.
Zfl«'

Ofly T-o;nicze", połączone z meetintriem lot-1
n:"zym. a ponadto ohosłnł swoimi załogami I
szereg zawodów organizowanych przez innej
e»rok'nbv reeionalne. W zawodach tvch, za­j
rńirrn władnych jak i obevch, załogi A Si. od-1
n'nojv szereg cennych sukcesów, zdobywając
m in 3 nagrody przechodnie.

W czasie od dnia 30. 11 19^7 r. do dnia 26.
P 1038 r. urzndz'? Aeroklub Ś^ski teoretycz­
r kurs lotniczych obserwatorów turystycz­
nych. Kurs ten ukończył z wynikiem pomyśl­
ni m 17 kandydatów.

W dniu 31 KT1 1037 r. Aeroklub Śląski po­
• adał 530 c/łonków rzeczywistych, 1 członka
Imnnrnwr­go oraz 3 członków wc

r>;erajscvch.
Stan obeenv członków zwyczainych w porów­
naniu ze s'anem z r. 1036 (483 czł.) wykazuje
w/ro«t o 50 członków.

Dla zaciemnienia życia towarzyskiego człon­
ków zortan;zował Aeroklub t. zw . . .poniedział­
k; kl"bowe", w czasie których członkowie
schodzą się w lokalu klubu, wyposażonym w
radio, szereg gier towarzyskich, pism oraz tani
bufet.

Rozdanie nagród pilotom śląskiego Aeroklubu, zdobytych va zawodach lotniczych,
twycieskich pilotów przemawia Wojewoda Śląski Dr Michał Grałyński.

Polska w mistrzostwach Europy
kolejowych klubów sportowych

tv*

K0WT ZARZĄD K8. 22 MAŁA DĄBRÓWKA.
KS. „22

"
Mała Dąbrówka odbyła swe doro­

czne walne zebranie pod przewodnictwem p
Kuruca. Po złożeniu przez poszczególnych
C/lonkAw zarządu sprawozdań z działalności w
r^ku ubiegłym, nowy zarząd wygląda nastę­
pująco: prezes — nacz. gminy Rzepka, wice­
prezes — Zięba Artur, sekretarz — Koneć E­
ryk, skarbnik — Lewan Aug., naczelnik spor­
tu — Schmidt Ernest.

ZAWODT PING-PONOOW15 O MISTRZO­

STWO BOGUCIC.

Oddział \fłodzieży Powstańczej Koło Bogu­
cice organizuje dnia 20 bm w sali Domu Lu­
dowego w Bogucicach przy ul. Markiefki 13
wielkie zawody ping­pongowe o mistrzostwo
Bogucic, a to w konkurencjach drużynowej, po­
jedynczej i w doublach. Dla zwycięzców prze­
znaczone są cenne na<rrody. Początek zawodów
o godl 8 30 Zgłoszenia do zawodów przyjmu­
je Panchyrs<z Piotr. ul. Ks. Bończyka 3.

NOWE ZWYCIĘSTWO
JĘDRZEJOWSKIEJ.

Na międzynarodowym turnieju tenisowym
w Mentonie Jedrzejowsku spotkała się w trze­
ciej rundzie z* zwyciężczynią Siodówny Whit­
marsh, bijąc ją 6:2, 6:1.

W grze mieszanej o tzw. puchar narodów
para polska Jędrzejowska — Tłoczyńeki od­
niosła w drugiej rundzie zwycięstwo nad pa­
rą Curdel — Lcseuer 6:3, 6:1.

W trzeciej rundzie para JedrzejowsJca —
Tioczyński napotkała na parę angielską Scri­
ven — Shayes, przegrywając 6:2, 4:6, 0:6.

ZAGRANICZNY TRENER DLA POL­
SKICH SZCZYPIÓRNISTÓW.

Polski Związek Piłki Ręcznej zakon­
traktował na maj br. niemieckiego trenera
Si-hclcnza, który będzie prowadził treningi
kiubów szczypiórniaka.

Pracę swą rozpocznie Schelenz na Slą­
shu w dniu 1 maja br., a specjalnej jego
opiece została poddana t. zw . kadra olim­
pirka szczypiornistów. w «kla<l której
wchodzi 20 oraczy*

Z ramienia rtjeonicck '«KO Związku Ko',ctawyJ>
Zrzeszeń Stporwwyeh bawiła w tycłi dmiach w
Kanowicach ddozaejs, któred ccucm byka zapro­
szenie Połski dc wizięcia udziału w mistrzost­
wach Europy, które urządzone być maja w
jerach sportowych dla ko*e>owyc<ri zrzttłzeń spor
towyick. Ze strony PoH<i w rozmowach bra* -i
dfciał p. nrs­r Ja-nea z Katowic np<>waiż>n.ic«y d >
te«o przea zacza-d gł«Vw»iy K. P . W,

W w-i­niku rozmów dełourwci z-ainrosjłj ofidaJ­
rsie Pc4fcc na koma'crawle, patorw krtóra odbę­

dzie srą we wrześniu w* Wrocławiu z ofcamM
odb}-**"a.j:*cc«o »>« tam aportowego ś>wit#a nse'
mieokieso „Dourtscbe Tura- umd i^ortfest'* (od
16—JC września rb.) Na konferencji tej unormo­
waava zostanie IcweMia orsairrjizaciji oraa próbni
mu przyszłych mistrzostw Rurcpy. Na konfer.*
de zaoroszone acstaly wfszyistkie pansfcwa ma'
iacc kolejowe orjta^ia*c:< sportowe. Pofck* .­e­
prezontować będzie orRa-nieaca Kuiow^o
Prayspo^obienja Woj$kou-e«o.

Biegi na przelał „Sokoła
"

Dzielnicy Śląskiej i gniazda Chorzów

Generalna próba przed
meczem z Jugosławia

Reprezentacja Polsld walczy w Warsza­
wie z budapeszteńska Hungaria*

Za tydzdeń w niedziele, dnia 20 bm. w
Warszawie gościć będzie słynna węg!eraka
drużyna Hungaria wzmocniona piłkarzami,
niemniej sławnego Ujpesti. Kombinowany
zespół węgierski anierzy się na Stadionie
Woj­ska Polskiego i reprezentacją piłkareką
Polski. Mecz ten będzie mia-ł charakter gene­
ralnej próby przed meczem Polska — Jugo­
aławia, który się odbędzie dnia 3 kwietnia w
Białogrodzie. Jak wiadomo, walczymy z Ju­
gosławią o prawo zakwalifikowania się do fi­
nałowych rozgrywek o mistrzostwo świata,
to też mecŁ warszawski będzie miał duże zna­
czenie i pozwoli zorientować eię w formie na­
ezych piłkarzy.

W zespole węgierskim znajdą się tak wy­
bitni piłkarze jak Turay, Muller, Vincz<e,
Cseh, Kardoa, Titkos i Inni.

563 tysiące widzów
przyglądało sie rozgrywkom

Ćwierćfinały walk o puchar Anglii roze­
grane zostały przy rekordowym zaintereso­
waniu publiczności. Na meczu Aston Vi41a —
Manchester City ebecnych było 75 tysięcy wi.
dzów i dochód wyniósł 5508 funtów szter>
lingów (przeszło 140.000 zł), mecz Totten­
ham — Sunderland oglądało również około
75 tya. widzów, przy czym doch5d był nawet
wyższy i wynosił 5857 furvtów. Ogółem na
4 meczach ćwierćfinałowych o puchar Anglii
obecnych było 21G.000 widaów, dochód zaś
wyniósł 17.000 funtów. Poza tym na 12 me­
czach ligowych obecnych było 847.000 wi­
dzów, razem zatem na 16 meczach o mistrzo­
stwo Ligi i puchar Anglii znalazło eię 668
tys. amatorów piłki nożnej.

W ćwierćfinałach o puchar Anglii rewe­
lacja tegorocznych rozgrywek klub III Liffi
angielskiej York zremisował z klubem Hud­
dersfield i mus! rozegrać drugie spotkanie z
tym samym klubem. Londyn stracił jut szan­
se zdobycia pucharu, gdyż klub Brentfrrd zo­
stał wyeliminowany przez Preston 0:3. Ze­
szłoroczny zdobywca pucharu klub Sunder­
land pokonał Tottenham 1:0. wreszcie Lead«r
II Ligi angielskiej Aston-Villa pokonał Man­
chester City 3:2, kwalifikując się po raz li
do półfinałów.

SKŁAD REPREZENTACJI FINLANDII
NA MECZ Z POLSKĄ.

Fiński związek bokserski ustalił następu­
jący skład reprezentacji Finlandii n<a mecz z
Polską, który się odbędzie dnia 20 bm. w
Helsingforsie:

waga musza: O. Lehtlnen (rezerwa Nyat­
mom),

kogucia: E. Pelkonen (Nukalainen),
piórkowa: A. Karlson (Jałowa),
lekka: A. Lehtinen (Novela),
półśrednia: S. Rossi (Arala),
średnia: V. Sugonen (Syrjanen),
półciężka: Sahlstróm (Forss),
ciężka: Sampila (Halmberg).
Sędzią ringowym będzie Estończyk Peter

Matsow. Sędzią punktowym ze strony Fin­
landii wyznaczono Irjo Saurlahtl.

Do

Tegorocany VI bieg na przełaj T. Glimtast.
„Sokół" Chorzów I, o nagrody przechodnie dla
juniorów ] seniorów odbędzie sio w niodz4ci<;f
dnia 20 hm. o godz. 12 w Chorzowie. Bteiem
tym objero również dzielnicowe b]eg| na prze­
lał o mistrzostwo okregów dziekijcy śląskie] dla
kobiet | seniorów tak, ze za Jednym startem cd
bed« si« wszystkie wylej wymienione bieg]
przy odpowiednim wyznaczeniu mety i oblłeze­

! i»lo wynfków. Zawodnicy zgłaszający sJ« de
blegn dzielnicowego dopuszczeni sa równie* do
udziału w biegu gniazda Chcczów o nagrody, o
ile przy złoszenlu wpłacą równocześnie 30 gr.
tytułem wpisowego. Zgłoszenia należy przesiać
pod adresem: Tow. Ołmn. „Sokół* Chorzów, ul.
Prot. Mościckiego 17, do data 1* marca rb.
włącznie.

PODZIAŁ PRACY
— U nas w Chicago — opowiada Jim­

my Doodlc — jest w orkiestrze Filharmo­
nii tak wielka trąba, że do grania na niej
potrzeba pięciu ludzi!

— Pięciu ludzi? W jaki sposób?
— Tak,, moi drodzy. Dwaj ludzie trzy­

mają trąbę, gdyż waży przeszło sto kilo, a
inni dwaj dmuchają na przemian w otwdr,

— A co robi piąty?
— Piąty? Czyta nuty!

Kadra olimpilsha polsili
W awiazku * Igrzyskami ołlmołjskiml w roke

194f Polski Związek Pf*l ręcznej tańczył na­
stepujących graczy de t zw. kadry ełłmpHektei
która przejdzie odpowiednia zaprawę pod kie'
runkiem trenera niemieckiego Schełenta.

Roolle (ATV), Stelmach I, Stelmach 11, U­
zar, Gładkj I, Pospiech (KS. Chorzów), Polu.
dnM i Lempka (Pole Zachodnio). Rzytki i Pic
(RKS), Stermtort (St. Marla), Hei&ig (ATV Sie
mlanowice) Ziaja. Meli J Bielica (PZP), Kwas­

a|ok rVorwaerw). Pleckmla I, Zgnebnlok. <s­
ttk, Dyma. Orcafk tPocod). Buk* (N. Wlei).

• e *

Na ostatnfni walnym zebraniu Si OZPR. wy
brano nowy zarząd w składzie następującym:
prezes Piotr Wielgosz, wiceprezesi: Batdy, kpł.
Steladski. Rocnowlak; sekretarz Wieczorek,
skarbnik Wacławek, przewedo. W. Q.|DW11
czek, przewodu. WSS Mecner, kaokan aporto­
wy Wesssta. Członkowie zarządu: dyt. dr Mer.

kftnger, Janosz, Plener, Szymik, Kudka, W|ag
"

(flocha, Ola W ca, Rymarczyh. Stachoń. Kulik,
• e *

Jak sle dowtadufemy w mistrzostwach świa­
ta szczypiórnlaki które odbędą sie w Berlinie
w dniach od 7—10 lipca rb. weźmie udział rów*
nieł Polska.

e

W dniu 3 Mała odbędzie sle mecz szecyptór*
ataka Śląsk Północny — Śląsk Południowy.
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V N. ?9a,'»
Termin zKTOłnadtoeria wferryTeM

•WMaJt i»naiHo4ciowc<i fiirniv Weho­
w ieok e Sto-w­ari vsr7«iv:e Sooivwcz t
Sipofca z OKI cdo w Wtfao*M*| *v
•noow «ie tenmfi n* <łz'en
JS m.irca 1938 rod>z 10.30 . sala 58
Sadu CirodrfcKKO w Katowicach ce­
lem w\is4uchafiia wr.rzvcic*i co dn
wninm- o^cdu zar7!K!icv pparitofte:oraz w\0/\vfu w&rzvci'ł: i RKM>
b«>w reaćaacki roszczeń rm«v (.571)

Katowice dnia W Urtcw 193S r
Sad OraC/kl

V N. 7J30
Termm MTMMftlMall wkmyctH»- tonnr*.* ttwdtościowil f; tm Wir

szawskl Skład Mebli w Katów I.­ach.
przy ul MlWfell7ef. wJaśc 8t*n i
LoMf i Karol Solka w\.zmacza sic i
na dzień
25 m?res l«>38 r *r<ji. 10. sch SS
S.;»tu tircx]'ikifno * K.t!P»'cch ccj
lenn w Mhnkaait wicrzNciełi co Jol
aii;Jitv cwl)v HJUrt r w\Jz;;,!ul
wienz\v!er"i i sposobów rea'r'

ic':I
rr*7C7ert m3«;v (SWłl

Katowice dnia 2« iirtes:o 19oć> r.
Sad Grodzki.

Drzewku —owocowe
Jak: Jabłonie. |ru«N, Śliwy. eierfinte, erzsehy wło­
ski*, agresty I porzacakl wysokopienna. M»I krzacza­
ste, wspaniałe róż* wysokopienne I knuoi*nte. krzewy
ozdobna oraj wszelkiego rodzaju drzewka alejowa.

Brzoskwinio
wyhodowane w naauych szkółkach, swdająo* ale do sa­
szego klimatu aląskleso ..AnuMlen". „Oóruy ftląsk".

,.rru»ko*»ki", „Watorloo" (bardzo duże owoce) 1 inne.
Polecają:

JjnJAirtwa imh kimimw ftWi ni Men
MURCKI G. Śl. Tcl. 30­981

PSZCZYNA G. SI. mm

i Firanki, dekoracje, obicia mebloweNen'iel. Katowice, PI. Piłsudskiego 2

Apacaty (cłogeaficzm
ostatnie nowości z dziedziny

fotografa poleca znana
na Śląsku firma

HMl Siliarf
Katów ce, ulica 3 dają 32. Tel. 348-78

Długoterminowy kredyt ratalny
Katalogi wysyłamy bezpłatnie

Mirrykancl młt*dzv sc*a.
— Wini :SŁ tei? nasa ba<sr:a t?k

sobie dor*c>on.ie stanął pod palma.
t* rmi nre widać" ieeo łvsinv

* N. 3a^S.
Termin do odibnwKa racmmVri

koncovezo i do wniesienia zarzutów
przeciw krńcowemu w\ karowi w
sorarwje. uoaKłlościowej firmy ..Dy
ratno" Slaski ZaMad Eiefttrnitechn; •
cwiv w Katow:cachS\wn.6 N 3a?S
wymaca sie na dzień
t kwietnia 193S rod*. 10 30. sala 5S
tt*t Saicłu .o erem zawiadamia s:c
wierzycieli (57-1)

Karrow-ioe dnrta 7 ma-rca 19.35
SAD GRODZKI

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Znany w cutej FoUce epecjallMa M. TtLLMMAM

z Kr ikowa, ul. Mak 39, wynalazca opatent. bandaży
na rttatfjs) rodznju najzaatarzalsz*

PRIEPUKLINY
u Pad, Tanów I dzieci, nawet w wypadkach, gdzie róż­
i<go systemu bandaże Me pomogły, przyjmuje w KA­
TOWICACH tylko jeczcze w następujące piątkiI soboty ato:18I19mnrea.oraz25I26marcaIr.w,.lloteIuSaTo)", ul. Mariacka fi od godz.
2-6 po południu. W SOSNOWCU 31 marca 1 1 kwlet­
n ... oraz 7 I 8 kwietnia b. r. w „Hotelu Cen­
tralny m", ul. 3 Maja 11. od godz. 2.3n—i po połud­
ni u. — Udoskonalone pa*y na różne dolegliwości wzu­
kzne I pooperacyjna. — Wkłady na płaakle atopy, pro­
atetr/ymacze ltp. (62)

żądajcie be.płataych prospektów i Krakowa.

lak SAMOLOT, uiznosi nas nad ;H:a?e,
tek REKLAMA handel MM w m
U dasz niHoinu nigdy na kredut i patii,
Dalai stale ID Jolste MMMr m:u

V. E . 191534.

Uchwała
W sorjKw^o fDanJfośctowH firmy

..am rłfim
"

Towarz\T.t*wo E!ei\itryc//ne
Sm z osjr odm w Htowhtodl w Ka

'

towicatch oott&4M§ 204 ust apftdto
sciorwoi pwtwowałe u.oad'Hośc;o^-c
w ninTi?iwo'' aDra^'i« zaistninawia sie
z WOli na tio. że n-ie ma mas^ u­
padłoe5c;owie)i odtoowiedBiień ko^z^-n
oosrte>rxywan;a. (573)

Kaitowice. diria 19 stfrennia 1938 r.
SAD GRODZKI

Licytacja
Podaje snę do oubLcznei wi.

"idc<mo
'

tof. te dmia 18 wzistf 25 marca 193?
rofcti w druziim term imię odlSen-lz.e
sie w maieaizyniie Urzediów Słcarbo
wvch przv ul Źwirlci ł VVi«urv nr 17
J.rC\1ac!a 1986 5 kisr skóry na pode­
szwv fkruoony) zaktei w Górmvśla
. <fYioi Cemtradii Skór. Sio 8 0^ w
Ka<towiicach (572i

II Urząd Skarbowy w Katowicach.

III. Km. 346/38.

Obwieszczenie o licytacji
W epTawle egzekucyjnej Warsi, Tow. Ak­
coptacyjnogo S. A. w Warszawie, ul. Trę­
backa 4 c/a Kudotf I Elfryda Oalwaa w
Szopienicach, ul. M. Piłsudskiego 42.

Ogłaszam, ze w środę dnia 16 marca
1938 r. o godz. 11.30 sprzedam pobieżnie w
Szopienicach przy ul. Man»z. Piłsudskiego
nr 42 naetepuja.ee ruchomricl:

1 radlo-aparat 4-lamnowy „Phlllpe",1
•zafę na ubrania. 1 atol rozsuwalny, 1 ka­
napę, pluszowa.. 4 krzeola glete po 5 zł
2 fotele pluszem wyściełane po 8 zł, 1
dywanik gobel. ścienny 2x3, 2 etollkl
pod kwiaty po 3 zł, 1 stolik okrągł-­
(do palenia),

•azneowane na łgezną autnc; sl 0(12,—.
Ruehoanisel pnwytaz* og'ądać można na

•rtejwu eprzedazy 1/4 godz. pried rozpo­
częciem licytacji.

Myałowlca, 11 marca 1936 r.
IM* «6R8K.I. Komontfc.

VII. Ko. SM/38.

Obwieszczenie o Ncytacfl
Ocłaezam ae w lrod«. dnia 16 marea

193* r. o g<xiz. 8.45 aprzedani w Chropaczo­
wle przy ul Kosc.elr.ej 14 naatepujące ru­
chomości:

1 maszynę do pisania marki „Schmidt".

1 biurko dębowe duże, 1 regał szafkowy
duży, 1 samochód ciężarowy ,,Chevro­
let ", 1 heblarkę pociągowa,, 1 heblarkę
równiarkę, 1 gryzarkę stołową, 1 gry­
zurkę łeńcuchowa, 1 praeę lo forniero­
waula. 1 piłę taśmową. 1 piłę cyrkular­
kę. 1 ostrziirkę, 10 różnych motorów od
11/2 do 6 12 P. S., 1 maszynę szlif.ar­
kę talerzowa, 1 maazynę szllflarkę sto­
łową, 12 warsztatów stolarskich, 2 apa­
raty do okuwania okien. 1 atoł duży, 1
stolik pod maszynę. 1 regał do akt ma­
ły, 4 krzoała obite skórą, 1 umywalkę
niedokończoną, 1 piłę dekaperkę, 1 o­
etrzarkę małą. 4 kozły do forrlerowanla,
1 stół po>rowany, 1 ladę starą 2 mtr
długą, 5 podstawek do polerowania, 1
podstawkę do polerowania nową, 1 szaf­
kę do grsmofonu polerowaną, 3 kwłet­
nikl niedokończone, 1/2 m» różnego ma­
teriału stolarskiego, różne materiały od­
padkowe drzewne,

oszacowane na łączną sumę 30.040.— sł.
Chorzów, dnia 11 marca 1938 r.

WI.NCENTY WALOSZCZYK
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII. (W9)

W KARNAWALE.

— Proszę panów o datek dla
muzyki.

Delegacja gminy Piski, pwo. Ostrołęckiego,
po wręczeniu Panu premierowi gen. Sławoj
Skladkowskiemu dyplomu obywatela honoro­

wego gminy.

IV. Km. 697/38.

Obwieszczenie o notacji
ruchomości

Ogłaszam, te w czwartek dnia 1T mar­
ea 1938 r. o godz. 11.30 sprzedam w Kato­
wicach przy ul. 3-go Maja 13:

2 maszyny do szycia gabinet, nowe m.
„Adltr".
Ruchomości powyższe, oszacowane na

sumę 800,— zł, oglądać można 1/4 godz.
przed i-ozpoczęclem licytacji, na miejscu
sprz laży.

Katowic*, 13 marca 1938 r.
(570) KOMORNIK.

II. Km. 266/38.

Obwieszczenie o Hcvtncfl
Ogłaszam, że we wtorek dnia 15 marca

1938 r. o godz 10.15 sprzodam publicznie
w Knurowie przy ul. Marsz. Piłsudskiego
nr 8 naetepujricą ruchomość:

1 kiosk murowany przy ulicy Marsz. Pił­
sudskiego 8,

oszacowany na łączną sumę zł 2.000,—.
KuchomoSć powyższą oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Rybnik, dnia 11 marca 1938 r.
i©5) WRÓBLEWSKI, Komornik.

II. Km. 1099/37.

Obwieszczenie o licvłtic|l
Ogłaszam, te we wtorek dnia 15 marca

W38 r. o godz. 10.45 sprzedam publicznie
w Knurowie przy ul. Kościelnej nr 23 na­
stępujące ruchomości:

1 maszynę rzeźnleką „Kutter", 1 ma­
szynę rtttnloką „Wilk", 1 motor elek­
tryczny 3 1/2 k z transmisją,

oszacowane na łączną sumę zł 2.000,—.
Ruchomotel powyiszs oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Rybnik, dnta 11 marca 1938 r,
(667) WRÓBLEWSKI. Komornik.

III. Km. 22W/3T.

Obwieszczenie o Ilcytacfi
W »prawle egzekucyjnej Bank Ludowy Sp.
z nleogr. odp. w Katowicach, Młyńska 3
c/a Bernard Król w Małej Dąbrówce, ul.
Młyńska 5.

Ogłaszam, że w środę dnia 16 marca
1938 r. o godz. 12-teJ sprzedam publicznie
w Małej Dąbrówce przy ul. Młyńskie] nr 7
następującs ruchomości:

1 fortepian marki Relmunt Breslan. 1
wóz wyjazdowy — powó». 1 wóz robo­
czy 3-tor owy,

oszacowana na łączną eums sł 1.100,—.
Ruchomo* I powyższs oglądać można aa

miejscu sprzedaż/ 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Myatowtos, 11 marca MW t.
GÓRSKI. KMMnrlk.

II. Km. 3051/37.

Obwieszczenie o !?cvtacfl
Oełaszam. że w czwartek dn a 17 marea

1938 r. o godz. 10-teJ sprzedam publiczni*
w Rydułtowach przy kolonii Karola ar 10i
następujące ruchomości:

1 kasę rejestracyjną, 98 sztuk mydła a
80 gr. OD sztuk mydła a 1.20 zł, 100 O
towarów bławatnych a 100 zł,

oszacowane na łączną sumę zł 748 gr ».
Ruchom<ćcl powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji,

Rybnik, dnia 11 marca 1938 r.
(566) WRÓBLEWSKI, Komorni*.

— Jesteś jedynym meiczyzną,
Stachu, na którego patrzę z gór u!

V LEKARZA.
— Pan cierpi na kleptomanię.
— A co mi pan doktór radzi

brać?
— Ja, w tym wypadku radził­

bym Panu w ogóle niczego nie
brać.

PODZIW.
— Czy Pan jest tym, który wczo­

raj nagadał mojej tonie imperty­
nencji?

— Tak, no i cóź?
— Wyrażam Panu swój podziw.

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

"

imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiim



Nr. 71
SB tfedzteta, dnia 13-KO marc* 1938 rok*. Str W

y<—«iii»ii«ii»ii«ii«ii»ii«n«ii«ii

Hydrauliczni* prasowane
I Płytki terrazzowe

0 wymiarach 15X15 do 30X30 cm.

poleca znana firma

BRACIA JEIKNER
Fabryka wyrobów cementowych
1 kamienia sztucznego

734 SkOCl*W, telefon nr 28. f

Dr med NOWAKA
przepiowadzłł się

w Chorzowie i, na ulicę
Woinotcl 11 tel. 404 -05
codz. przyj, od 9-12 I od 15—18

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka a Oftsn ocłpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 I KOŚCIUSZKI15
TCLCrON >0f>78 I 304-24
wykonuje wszelkiego n>
dzaju druki, jak bilety wW
tytowe, zawiadomienia £li*»
bne. klepsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki*
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kopeity, I t p.
szybko, solidnie, po

F!BaaBBBsSBaBVBaBKenac^ umiarkowanych

ikokrótu,

IORIENT
HENNA

SZAMPON
ftftujt »h> preti muc i*
n» BOSACZ amosarz

Polecam 61/

kafle, cegłą szamotową, płyty szamotowe Itp.
z mojej składnicy fabrycznej
w Katowicach, ul. Chorzowska 21
Telefon 330-10 (Limanowa*

Ostrzeszowska Fabryka Kafli I Wyrobów Ceramicznych
własc Tomaaz Staslerski OSTRZESZOW(W)k|.)
Cenv fabryczne I Wielki wybór! Ceny fabryczne I

Nowoczesne ROWERY
moto-rowery, maszyny do sz>cla
na koiZ)Sti))ch warunkach zakupisz

w tirmlc
H. SMACZNY

Chorzów I, Tarn. Gór»
Wolnoso 40 Krakowska 20

Przyjmujemy Pożyczki Narodowe
1 inwestycyjne.

PIANINA
krajowe i zagraniczne na
dogi<dn\ch warunkach
s rzedaje fachowiec

LEUSCHNER
KATOWICE, al. Kstciaszki U

Otwarte o godz. 14. p. p.

faniej
niż za cenę biletu ll-ei
klasy możemy podróżo­
wać sa nolozatm

uP.LL„Lo

J0 bm. bawił w Poznaniu b. Prezydent Stanów
Zjednoczonych Ameryki Północnej Herbert
Hoover. Na zdjęciu fragment z wizyty Prt­
zydenta Hourera u J. E . Prymasa Polski k$.
kardynała Hlonda w Pałacu Prymasowskim

te Poznaniu.

hie zapominajmy o głodnych
i zziębniętych dzieciach

Składcnrrw ofiary na Pomoc Zimowej!

nIaia^p»
M

sMtrt<to.« RIMJT — tttki, hlrit — liżta
aotomityeznla rozkładana. Cała oołdel ml«łcł et« w«­
wn tr/f 1'riktycin*. higieniczne. eatcWezne, niezbędna
w kjt<1vm nowoczetnym mieazkanla. Doiodne warunki

nabycia. Zapratzamy na codzienna demonttrac)*.
Skles baryczaj: IATOWICE. al. leśclaszkl i. Tel. JJS-ft

Polecamy wielki wybór tapczanów taplctraktch
ł hyjjlenłcznyeh. (571)

Pop.eraj przemysł krajowy —

WOLNE POS 4 DI

Zastvflce piłrrcw© dta restasrracli '•
wywwrfca w Cborzow-ie z w?asm5
k<<nces;a. Posrza:kuiie Ka-ueta. pożąda­
na Łai4i z.tr1osz. do P Z Chorzów
Pd nr .724"

Sterrotypfestki roty-nowane! z* znaao­
m ści.i >e*z\'ka niemiodkiczo posrzu­
ku!e przedsiębiorstwo orzeimrsfowe
r,a Starła Zgłoszenia do P. Z pod
nr 727

POSAD POSZ UKUJĄ I

Ogrodnik " szofer dobry fachowiec
szifca t>osaidv Świadectwa referen­
cie Zgłoszenia do P Z. pod ..Samo­
c'z;e!nv" (6?3)

Przyime a<hm:mistracae kamienic w
Karłowicach I ckolicy za mieszkanie
łaskaw* zsrłcszenia z podaniem a
dresu do AdmfnistracH P. Z pod

AdirroiirrRtrator 4a"

Samouczki ..Ancus* atszieiskle fran
cuskie niemieckie, włoskie, oparte
na słvnnel metodzie Ansona zamew
ntaia najszybsze postępy Prospekty
wvsvła KsieKami* Li«uwistvczrra
Kraków. Szewska 17 (400)

rachowe wykonanie okularów naj­
taniej w firmie „OkutariimT Cho­
rzów 1 Jacidłońsflca 1, ulica vi* avisTIC (62$)

Maszyny do szycia wszelkich syste­
mów maszyny do pisania nowe i
żvwane rowery drosrowe I ba!cno
we naitawiefl w skladtzie maszyn i
rowerów: Katowice 3 Mada 30 l p

(517)

SPRZEDAŻE

Zawsze święte
rybv wędzone, dorszcz smażony,
konserwy rvbne ' sardynki w du­
żym wyborze poleca: Skład Rvb
Przybyła. Chorzów I. Jagiellońska 5
— telefon 402 27 (453)

rs

^*m
— Ty. iaflt sie ObrocHsa. 10 zobacz

orzv okanH krtóra eodBiik*.

Dwaea na adres!
Oórnoślaskle Biuro ..Transakeła**
Katowice, ul Wandy 1 Teł 33-666

Poleca:
Kamienice, domy. jrosoodarstwa par­
cele składy na cahm Slasku rów
nieź orzyimuie zeloszenla do sprze­
daży
Kamienica dwwietrowa nowa 22 n­
bJoaefl 5 faccienek. oarceiiń 2400 m«'
trów ogród owocowy Cena 25 000,
Zamiana tuto gprzodaiz 2-.pietroWe4 ka
mlc-nicy. 18 ublcaoii owródefij na
dom m Sla.sJęnj Cena 40 000
Kamienica oietrwrwa 7 uibik&ciH słtlad
200 metrów parrceli. h .;łpc*eki 3 000 zl
w Chorzowiie Cema 25 000
Kamjenica piętrowa 8 u/bi/knoll 1 moT
ea oairceti. oół morsa ojrrodm Cotia
11000 zif
WUla 15 tibilkacóii. Tarziemka. kanaltza
c-ia. wodociarz ogród, parceli 2 0>0
metrów hirpoteki 11000 d na 2K
pw,c Bamku 40 lat Cena 19 000 zł
Kamienica 2^ośetrowa rrowa. 20 tibi*
bacii wodoclae weramdy kanaifst­
ola. pa-rcdii 666 metrów, os rodni 480
metrów hipoteki 17 550 ń Cer/a
50000 ti
Skład błarwartny z towarem, arna'
cŁzemietm czynsz 30 zJ
Prfkna parcela 900 metrów w ladi
ooloieniłj. Lteota Cena 1 metr 7 zł.

Górnośląskie Biuro „Transakcja"
Katowice, ul Wandy 1 Tel 33 666

(728)

Polska Y. M. C. A. w Warszawie zorganizo
wal zawody strzeleckie dla swych członków.
Pierwsze miejsca zajął Ośrodek Staromiej­
ski Polskiej Y. M . C . A., grupujący młodziei
robotniczą i rzemieślniczą. Na zdjęciu mo­

ment z rozdania nagród zwycięzcom.

Dosu nowy dtwmpiejtrrowy 14 i»bfkaołi
z w&zefkfimj wvwodVMmi sprzrd?.>m
Sosnowiec ul Gen Borna la Wia"
domoM u rcaaoodaraa 5 min od sta
<*ł trr>mwiasorwiai i735)

Walka z robactwem
Robactwo oraemosi choroby er.k .ti­
m Należy reoić nafcikurteczinietezym
śroJkirm ..Jdatlo" karatachv rusy.
ba?ki mrówtki dto Do natbvxia 2 pa
crfci 1.— zfJ i z»1.!cz poczt 150zl
IDAil.O wl Józei Płaza Mł.vm Szom­
bierek! nr 1 słcr ooczrt Godwla S'
OdEtr>nziedawców na właisny rachuinek
za dóbr A im wvrnacrodizeniiem prav»j*

A
mn!t'e w dn>t 14 bm '

Dom w Pawłowie kicfo Bie!rszow;c
fBMdwtti Zsłoszłonia: Parwłów. ul.
Graż\Ti <(iexo Hanke

Dom nowy srnrzechwn w dobrym pitrak
cie. czynu 6OOO al rocznie. c?na
wedfal uisrody Zeloaa do P Z pod
rrr 723

Wlała. Ołtazwnie sorzieda.ie parcelę
burjbi.wtlana obok dfworca Gtebct.
Wilno 3 Maia nr 9. Kor*dra»cki

Parcele Uidow^ane sorzedam 1,50 tl
za m*. Piotrowice Si. Kalv Z«io»ze­
nia do P Z Chorzów Siekiewicza
nr I ood 1319
Dobormami 8 mieś czysto ra-sowy do
siorzedania Szopienice Ogród dwór
COWT 8. kab Oierty do P Z. pod
..W 100** (733)

KUPNA

Plac budowlany tylco w Chorzowie
chętnie ted koło Góry WyiŁwo!er.,a
łourpje natychjmiaist za gotówkę Zsło
szemia z oodaurierm cemy do P. Z. w
Chorzowie pod 712.

Parcele ol<oło 1 000 m* kunie linb wy
dtzierźrirwie w obreibie mńiawta Kato'
w'c na składirrice. Zgłoszenia pod
nr 4108 (732)

POIOIE

Pokół lad«v s?onec»rry omeblowa
ny rob próżny ewen4 j pełnym •­
trzymaniem w centrom Katowic d.a
solłdnesro pana łub oarrt od 15 mar"
ca do wvnaiecia Oferty do P Z
pod Pokól J*

Pokotu 1 osobnora wylśdera z ła­
zienka ewewWainle z urnoWowtaniern
posztskule Zsrloszerria do P. Z pod.WKr (697)

r NAUKA I WYCHOWANIE 3

Korepetytora dobrze cfcznatocniowe*©
z ma-terlałem Ul—IV kursą ełek-tro'
tfcimiczneeo Si Technlczn^-ch Za­
kładów Naukowych posruktaie Z«ło­
szc-iria z ooda-niem warunków do P.Zood.WKI­ (697)

RÓŻNE

Wieczne pióra naprawia szybko so*
Mdnie Speciainy Warsztat Reoera­
cvnv OSKA". Katowice 3 Maia ?1
w podwórzu (572)

SZTANDARY-CHORĄGWIE
wykonu!e laknaitaniei ręcznie, arty­
stycznie ied\"na pracownia zał 1927.
J. Manys, Śląska Sztuka Kościelna,
Katowice, ud Francuska nr 9. Żądaj'
cie oferty (313)

Dr med, L. MetanomskJ b dłuicołetni
s-oecialista chorób skórnych wenę­
rvczn\ch i kc«matvki we Wiedniu.
ordyn-ute obecnie w Katowicach, tri
Kocbairowskiesro 3 od 9.30—1 ł 3—7
Telefon 35-600. (524)

Lekarz - dentysta Bawmrarten przyi
rmrie Katowice ul Młyńska 5 Usu"
wanie bezbolesne Nowoczesne labo­
ratorium zębów. Rentgen diatermia
1 kwarcówka Cenv orzysteone

Podziękowań e
Za ivczemia ł Inne tapominki zfo'*

?one n?m z okatzitii naszego ś>.*)a.
siWadamy ta dro«a wstzyistkiim kre­
wn\im. znaiomym i przyjaciołom
serdeczne podizkkowanie. (731)

Gorei Tomasz z zona.

Sprzedam:
Parcele msdowiana 1690 m* w iródr
mieściu Mysłowic
Parcele budowiana 1043 m" w poMi­
iu Mysłowic (z przyzwana dtaioteir
młnowa pożyczka 10 000 z* z Fund.
Gosp)
Stare okna. futryny drzwi Hd z rou
btórki.

Szopy srtare. drewniane l murowana.
Urządzenie drozeryłne kompletne
Mieszkanie 3 pokojowe z komfortom
od zaraii do w>ynaf>ecia
Zjrfosaenia: B. Maciejewski. Mysło­
wice, tri, ManszaOka PilsodakaaKo 14.
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ŁADNIE W1DZI.„

«-» Do widzenia, panie doktorze, doskonale
widzę przez te okulary.

— Jeszcze trochę niżej Pawle, coś tam je­
Btcze nie jest zamurowane.

Odwiedziny.
— A wiae, prowę pozdrowić profesora 5 po­

wedzieć. ta to ja tu by tam podeaas jejro me­
obecności.

— Do4>rie! Pan profesor będaia aię bardzo
eeazył.

WyjaJnlł.
— S'as'ił, popatrz a.ę pani Srw;rxfer*lca

znów ma nową sukrrę.— Tai, ale *a to ty masz solidnego męża,
Zaksiąźkował.— GriY* pan labsiądkoweł sumę, % którą

abegrł nasz kasjer.— Pod bieżące wydatki, panie dyrektorze.

Źahije.
— Cty to pan mnie wczoraj spoJiczikcwał?
— Bardzo żałuje, ale nestety nie ja.

Na bala.
— Na zdrow:

e! W win e jeat prawda.— Tak niestety. A prawdę te usljaiymy,
gdy przyjirjemy do domu.

Licytator.
Żona z zadowoloną mną zwraca aię do mełs:— Kcchas u, zdaje mi ae­, że nasz syaek zo­

stano w przyszlcści licytatorem.— Dlacie^o?
— A bo jiai <łzi« ma twój zegarek pod młot­

kiem.
Nie martw ale.

— Tahivo, zadanie kióre mi arofciłeł wcłio­
raj. było złe.— Bardzo mi przykro, mój chłepcze...— Ach nic nie szkodzi. Inni ojcowie także
go źle arcbJli.

LOT NA GA PC.

„A te głupcf, łe §ię tuk męczą,"

Posnął żoiłe.
— Alfredzie ntoaiaa mi oara-swe pow:a<fzieó,

k'edy właściwie poznałeś swoją żomeczka.— Kędy ją powałemT Uczciwie pow-edziaw­
sxj kJka miea.ęcy po naszym śdubia.

tona.
— Czy żona twoja dużo gpda?— Dużo? Gdybym nagle zaniemówił, to pew­

n'e by tego nie zauważyła może nawet po upły­
wie tygodnia.

Kto jest chory?
— Lekarz zabronił mojej żon;e gotowania.
— Dlaczegc? Czy jest chora?
— Nie, ale ja jestem chory.

Służąca.— Merys:io. i<Jź na górę i zapytaj pafMwa
Podkówkówt, czy tam wszys:y powarcwali, że
wyczyniają tak p.ekYlny hałas.— Debrze, a esy mam cztksć na odpowiedź?

Wyjechał.
— Czy mogę mówić z panem.— Niestety, wyjechał w podróż.— Zapewne dU przyjemności.— Ne, z żoną.

Nie szkodzi.
Pan Podszewka szuka bogatej łcny. W tym

eeflu odaje s e do pcśredn ka mifrżtńskego.— Mam tu pewną damę z 250 000 ztł i 8-po­
kojowym mieszkaniem, ale niestety jest bardzo
brzydka.— Nic nie szkedz".bowtakw:e!krmmre­
szken u mogę się tak urządzić, że będę ją jfik
najmniej spotykał.

Śpiewaczka: — Gdybym ja była gwia­
zdeczką na niebie...

Głos na widowni: Byle zaraz! Byle jut!

19

Tylko podziwiać!

"W wyniku losowania nadesłanych na
nasz konkurs szaradowy rozwiązań przy­
znaliśmy 5 nagród książkowych, oraz trzy
nagrody pocieszenia również w formie upo­
n.inków książkowych. Nagrody zdobyli pp.

Aleksander Mazanek w Rybniku,
Eugeniusz Lubina w Janowic,
Jan Badura w Szopienicach,
Marian Nowak w Raszczycach,

Bernard Kulok w Bielszowicach,
Józef Harok w Cieszynie,
Urszula Pierończykówna w Katowicach,
Danuta Rudzka w Bielszowicach.
Premie książkowe wyślemy pocztą.
Poniżej podajemy właściwe rozwią7anie

zamieszczonych w ub niedzielę szarad:
1. Kalarepa — 2. Aksamity — 3 . Selery

— 4. Szarada — 5 Octy — 6. Papiernik.

Humor i satyra pcliiy czna

. t

rź&-i/

Pan młody chciał mieć tei długi ttcn.m

„Z przyjemnością komunikuję panom, km
produkcja środka na p'

>ro$t wł>sów przynio*
sła naszej spółce olbrzymi dochód."

•

Cdrzucrnc przepisy hultnarne

— Czy nie słyszysz, Zbyszku, Łe tam
mysz piszczy?

— No, to co? Czy mam moie wstać i ją
wysmarować?

— Jak możesz twierdzić, ie lustro Sie wi­
si, skoro widzisz, ie wszystko w nim prawi­
dłowo widać?

NIESPODZIANKA WŁAMYWACZA.

SKUTKI REFORM PISOWNI
— Jaką oryginalną broszkę ma pani?
— A to Jest ..C". pleiwsza l.tera mojego Imienia
— A Ink pani na Inile?
— Hele na..,

PACJENT Z GŁUCH EJ WSI
— Odnoszę panu doktorowi lekarstwo, bo nie nie

pomaga .
— AUłt to recepta, na której, zapisałem lekarstwo.

Co pan z nią robił?
— Ano, Jak pan doktor k»*ał: przykładałem trzy Ta­

ly dziennie de bolącego krzyża, aie ole nie pomogło...


